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Rozwój gospodarki 
narodowej w 1974 r.
Omówienie komunikatu GUS
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N r 20 (9422) Rok z&lożenia 1945 Cena 50 gr

W AR SZA W A PAP. G łów ny 
Urząd S tatystyczny ogłosił da- 

: o rozw o ju  gospodarki naro 
dowej I o w ykonan iu  Narodo­
wego P lanu Społeczno-Gospo­
darczego w  1974 r. W  om ówie­
n iu  kom un ika tu  GUS wszystkie 
w skaźn ik i dotyczące ub. r . po­
rów nyw ane są z danym i za 
1973 r.

D O C H Ó D  N A R O D O W Y  w z ró s ł O 
o k . 10 p ro c . ,  w o b e c  p la n o w a n y c h  
9,5 p r o c .  S t a n o w i ło  t o  w  p ie r w ­
s z y m  r z ę d z ie  r e z u l t a t  w y d a tn e g o  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  
—  o  12,2 p ro c . ,  w  t y m  n a  c e le  r y n ­
k o w e  o  13,1 p r o c .  P la n  p r o d u k c j i  
s p r z e d a n e j z o s ta ł t y m  s a m y m  p r z e ­
k r o c z o n y  o  2,9 p r o c . ,  c z y l i  o  b l is k o

Uroczysta sesja KSR w porcie szczecińskim 

z udziałem wicepremiera K. Olszewskiego

Order Sztandaru Pracy I klasy
dla „największego nad Bałtykiem"

N IE Z W Y K L E  uroczysty charakter m ia ła  wczorajsza Konfe 
renc ja  Samorządu Robotniczego w  Zarządzie P o rtu  Szczecin. 
Po po łudn iu  w  św ie tlicy  na „Ł a sz to w n i”  zebra li się reprezen­
tanc i b lisko  8-tysięcznej załogi „najw iększego nad B a łtyk ie m ” , 
przedstaw icie le przcdsięb io rs lw -kon trahen tów  po rtu  i  gospo­
d a rk i m o rsk ie j naszego m iasta, delegacje z po rtów  Wybrzeża 
Wschodniego. W  prezydium  za ję li m iejsca m. in .: w iceprem ier 
K . O lszewski, członkowie E gzekutyw y K W  PZPR w  Szczeci­
n ie z I  Sekretarzem K W  J. Brychem  i  w o jew odą J. K uczyń­
sk im  na czele, w icem in is te r h an d lu  zagranicznego i gospodar­
k i m orsk ie j R. Pietraszek oraz prezydent Szczecina J. Stopy- 
ra.

Z  O K A Z J I X X X -le c ia  Po l­
sk i Ludow ej i  25-łetniego ju ­
bileuszu przedsiębiorstwa Rada 
Państw a P R L przyznała Zarzą­
dow i P o rtu  Szczecin — za 
w yb itne  osiągnięcia w  rozw oju 
obro tów  polskiego handlu za­
granicznego — wysokie odzna­
czenie państwowe — O rder 
Sztandaru Pracy I  klasy. Od­
znaczeniem tym  udekorował 
w czora j po rtow y sztandar w i­
ceprem ier K . Olszewski.

B . Z a w ie r o w s k i  p o d k r e ś l i ł  n a s tę p ­
n ie ,  że n a j le p s z e  w y n i k i  o s ią g n ę ła  
z a ło g a  S z c z e c in a  i  Ś w in o u jś c ia  w  
r o k u  u b ie g ły m ,  p r z e ła d o w u ją c  21.4 
m in  t o n  to w a r ó w ,  t j .  o  p r a w ie  3 
m in  to n  w ię c e j  n iż  w  1973 r .  R o k  
1974 b y ł  z r e s z tą  w  n a s z y m  p o r c ie  
o k re s e m , k t ó r y  n a  p e w n o  p r z e jd z ie  
d o  h i s t o r i i  —  w  t y m  c z a s ie  r e k o r d y  
p r z e ła d u n k o w e  p a d a ły  czę s to , t a k  
w  p o r c ie  n a d  O d rą , j a k  i  n a d  Ś w in ą .  
U d z ia ł  z P s  w  o b r o ta c h  w s z y s tk ic h  
p o r tó w  p o ls k ic h  w y n o s i  43 p ro c . ,  
n a sz  z e s p ó ł je s t  te ż  n a jw ię k s z ą  w  
k r a j u  b a zą  o b s łu g i  t o w a r ó w  t r a n z y ­
to w y c h ;  w  c ią g u  55 l a t  d z ia ła ln o ś c i 
p r z e ła d o w a n o  t u t a j  55 m in  to n  t y c h

54 m ld  z ł.  Z a m ie r z e n ia  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  z r e a l iz o w a ły  w s z y s tk ie  r e s o r ­
t y  p r z e m y s ło w e .  P o d ję ta  z o s ta ła  
p r o d u k c ja  w ie lu  n o w y c h  w y r o b ó w  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  r y n e k ,  b ą d ź  n a  
c e le  i n w e s ty c y jn e  i  z a o p a trz e n io w e .  
P r z e c ię tn e  Z A T R U D N IE N IE  w  p rz e ­
m y ś le  u s p o łe c z n io n y m  w y n io s ło  b l i ­
s k o  4,6 m in  o s ó b , c o  s ta n o w i ło  
w z ro s t  o  2,4 p r o c .  P la n  z a k ła d a ł  za ­
t r u d n ie n ie  o 0,6 p r o c .  w y ż s z e . W y ­
d a jn o ś ć  p r a c y  w z ro s ła  w  p r z e m y ś le
0  9,5 p r o c . ,  w o b e c  8,6 p ro c . w  1973 
r .  P r z y r o s t  p r o d u k c j i  o s ią g n ię ty  z o ­
s ta ł  w  80,3 p r o c .  w  e fe k c ie  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i  p r a c y .

M im o  n ie k o r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  w a r to ś ć  g lo b a ln e j  
P R O D U K C J I  R O L N IC Z E J  z w ię k s z y ­
ła  s ię  — w  c e n a c h  s ta ły c h  —  o o k .  
2 p r o c .  W a r to ś ć  p r o d u k c j i  z w ie rz ę ­
c e j  w z ro s ła  o  4,5 p r o c . ,  a r o ś l in ­
n e j  z m n ie js z y ła  s ię  o  0,2 p r o c .  —■ 
g łó w n ie  w s k u te k  n iż s z y c h  p lo n ó w
1 z b io r ó w  u p r a w  o k o p o w y c h ,  s ia n a , 
o w o c ó w  i  w a r z y w .  W  c z e r w c u  u b . r .  
p o g ło w ie  b y d ła  w y n o s i ło  p o n a d  13 
m in  s z tu k ,  z a ś  p o g ło w ie  t r z o d y  
c h le w n e j  o k . 21,5 m in  s z tu k .  S p ia  
g r u d n io w y  1974 r .  w y k a z a ł  d a ls z ą  
te n d e n c ję  w z ro s tu  p o g ło w ia  b y d ła ,  
n a to m ia s t  o b n iż e n ie  te m p a  w z ro s tu  
p o g ło w ia  t r z o d y  c h le w n e j.  P r o d u k ­
c ja  ż y w c a  w z ro s ła  w  u b .r .  o  o k .  13 
p r o c . ,  m le k a  o  3,3 p r o c . ,  j a j  o  5 f ł  
p ro c . Z w ię k s z y ł  s ię  u d z ia ł  s e k to r a  
u s p o łe c z n io n e g o , k tó r e g o  g lo b a ln a  
p r o d u k c ja  r o ln a  w z ro s ła  o  12,3 
p r o c .  W a r to ś ć  d o s ta w  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  n a  r y n e k  w ie j s k i  
w z ro s ła  o  13 p r o c . ,  a m a s z y n  r o l n i ­
c z y c h  i  o łą g n ik ó w  o  17 p r o c .  Z a ­
p o tr z e b o w a n ie  w s i  w  o b u  ty c h  d z ie ­
d z in a c h  n ie  z o s ta ło  je d n a k  w  p e łn i  
z a s p o k o jo n e .

N A K Ł A D Y  IN W E S T Y C Y J N E  W 
g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j w y n io s ły  
o k .  431,5 m ld  z ł,  c z y l i  z w ię k s z y ły  
s ię  o  25,6 p ro c . W y ż s z e  w  p o r ó w n a ­
n iu  z  1973 r .  o  45 p r o c .  z a d a n ia  d o ­
ty c z ą c e  p rz e k a z y w a n ia  in w e s ty c j i  
d o  e k s o lo a ta c j i  n ie  z o s ta ły  w  p e łn i  
z re a liz o w a n e . Z e  109 in w e s t y c j i  
s z c z e g ó ln ie  w a ż n y c h  d la  g o s p o d a r k i 
n a r o d o w e j ,  k tó r e  m ia ły  b y ć  o d d a ­
n e  d o  k o ń c a  u b . r . ,  p rz e k a z a n o  87, 
w  t y m  29 w  te r m in a c h  k r ó ts z y c h  
n iż  p la n o w a n o .  U z y s k a n y  z o s ta ł 
z n a c z n y  p r z y r o s t  z d o ln o ś c i p r o d u k ­
c y jn y c h  i  u s ł t ig o w y c h  w  w is lu  r o z ­
b u d o w a n y c h  i  z m o d e r n iz o w a n y c h  
z a k ła d a c h .

(Dokończenie na sir. 2) i

B ŁY S K A W IC ZN Y  RAJD

.K U R IER A ”

Na zd jęc iu : P rezydium  uroczyste j sesji KSR w  porcie.
Foto. Stefan Cieślak

W  T R A K C IE  u r o c z y s te j  s e s j i  K S R  Z d u n k ó w ,  w  r o k u  u b ie g ły m  d o k e -  
g ło s  z a b r a ł  d y r e k t o r  n a c z e ln y  Z P S  ,r z y  o t> s łu ż y li 6,3 ty s .  s ta t k ó w  z  40 
tj ' r . w j - v . k r a  ¡ó w  ś w ia ta ,  o d  n a b r z e ż y  S zcze—

Pierwsze w dziejach V/. Brytanii

Premier Wilson ogłasza referendum 
w sprawie przynależności do EWO

LO N D Y N  PAP. O przyszłości pow iązań W. B ry ta n ii z EWG 
zdecyduje referendum  —  pierwsze w  dziejach państwa b r y ty j­
skiego. Decyzja rządu o rozpisaniu refe rendum  stanow i w aż­
ne novum  o charakterze kons ty tu cy jnym  i  zgodnie z o fic ja lną  
argum entacją podyktow ana je s t wagą spraw y d la  dzie jów  na 
rodow ych W. B ry ta n ii.

SZCZEGÓ ŁY 
przedstaw ił
bm ., po po łudn iu  p rem ie r H a­
ro ld  W ilson w  o fic ja ln ym  oś­
w iadczen iu  d la Izby  G m in. 
Rząd nastaw ia się na re fe ren­
dum  przed le tn im i w akacjam i,

re ferendum  w  praktyce przed końcem  czerw 
czwartek, 23 ca. K o n kre tn y  te rm in  wiąże się

Strajk powszechny
we Włoszech

R Z Y M  P A P . C z w a r te k  23 b m . b y ł  
w e  W ło s z e c h  d n ie m  p ie rw s z e g o  w  
t y m  r o k u  s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o . W  
s t r a j k u  p o d  h a s łe m  w a lk i  z  b e z ro ­
b o c ie m . o  n o w e  in w e s ty c je ,  z w ła s z ­
c z a  n a  p o łu d n iu  k r a ju ,  z a g w a r a n ­
t o w a n ie  m in im a ln y c h  p ła c  1 e m e ­
r y t u r ,  o  n o w ą  p o l i t y k ę  g o s p o d a r ­
c z ą  i  s p o łe c z n ą  _  w z ię ły  u d z ia ł  
m il io m y  p r a c o w n ik ó w .

zakończeniem, prowadzonych 
z partne ram i EWG negocjacji.

D Y S P O N U J Ą C  w y n ik a m i  r o k o w a ń  
z E W G , r z ą d  w y s tą p i  w o b e c  s p o łe ­
c z e ń s tw a  z  w ła s n y m i r e k o m e n d a c  ja ­
m i.  je d n a k ż e  m in is t r o w ie  b ę d ą  m ie ­
l i  p r a w o  s w o b o d n e g o  w y p o w ie d z e ­
n ia  s ię ,  c z y  są za . c z y  p r z e c iw  
P r z y n a le ż n o ś c i W . B r y t a n i i  d o

R ó ż n ic e  o p in i i  w y s tę p u ją  n ie  t y l ­
k o  w ś ró d  c z ło n k ó w  r z ą d u ,  w  P a r t i i  
P r a c y  i  w  P a r t i i  K o n s e r w a ty w n e j ,  
a le  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw ie . Z a p o ­
w ia d a  s ię  w ię c  o s t ra  k a m p a n ia  p r o ­
p a g a n d o w a  i  w a lk a  m ię d z y  e n tu z ja ­
s ta m i a p r z e c iw n ik a m i  E W G . W y ­
n i k  r e fe r e n d u m  n ie  je s t  m o ż l iw y  
d o  p r z e w id z e n ia ,  je s t  je d n a k  p e w ­
n e , że r z ą d  b ę d z ie  n a r a ż o n y  n a  
ró ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a :  p rz e d e  
w s z y s tk im  m o ż e  s ię  z n a le ź ć  w  d w u ­
z n a c z n e j s y tu a c j i ,  g d y b y  s ię  o k a ­
z a ło , że o b y w a te le  w y p o w ie d z ie l i  
s ię  in a c z e j ,  n iż  r e k o m e n d o w a ł to  
rz ą d .

Z a w ie r o w s k  .
—  Z  o d c z u c ie m  o g r o m n e j  s a ty s ­

f a k c j i  —  p o w ie d z ia ł  m ó w c a  —  z a ­
ło g a  z e s p o łu  p o r to w e g o  S z c z e c in  — 
Ś w in o u jś c ie  p r z y ję ła  w y ró ż n ie n ie ,  
k tó r e  je s t  w y ra z e m  u z n a n ia  n a | -  
w y is z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń ­
s tw o w y c h  d la  n a s z y c h  o s ią g n ię ć , d la  
t r u d n e j  p r a c y  d o k e r ó w .  Z a ło g a  je s t  
d u m n a  z  ro z .w o  u  p o r tu ,  je g o  r o l i  
i  z n a c z e n ia  o ra z  w y n ik ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h .  B i la n s  n a s z e g o  2 5 -I-e tn ie - 
g o  d o r o b k u  je s t  im p o n u ją c y :  p r z e ­
ła d o w a liś m y  ju z  250 m in  to n  ła d u n ­
k ó w ;  p ie rw s z e  100 m in  to w a r ó w  
p r z e c h o d z i ło  p rz e z  n a b rz e ż a  „ n a j ­
w ię k s z e g o  n a d  B a ł t y k ie m '4 p rz e z  17 
la t .  d r u g a  „ s e t k a ”  j u ż  t y l k o  8 la t ,  
zas k o le jn a ,  t r z e c ią  p r z e ła d u je m y  w  
n ie c a łe  5 la t .  W  o s ta tn im  d z ie s ię c io ­
le c iu  o b r o t y  p o r tu  s ię  p o d w o i ły .

k r a jó w  ś w ia ta ,
c in a  i  Ś w in o u jś c ia  o d b i ja ją  je d ­
n o s tk i  p ły w a ją c e  w  t r a m o in g u  ' 
o b s łu g u ją c e  14 l i n i i  r e g u la r n y c h .

(Dokończenie na str. 2)

4 3  R M C  
zakończony
W  C Z W A R T F 7 C  o  g o d z . 18 p ie r w ­

sza z a ło g a  —  S a n d ro  M u n a r i  i  M a ­
r io  M a n n u c c i  ( L a n c ia  S t ra to s )  w y ­
r u s z y ła  n a  t r a s ę  R M C  d łu g o ś c i 730 
k m .  N a s tę p n ie  c o  2 m in .  w y s ta r to ­
w a ły  p o z o s ta łe  42 z a ło g i a w ś ró d  
n ic h  d w ie  p o ls k ie  M .  S 'a w o w ia k  
J . C z y ż y k  o ra z  M . B ie ń  i  A .  T u r -  
c z y ń s k i .

W E D Ł U G  n ie o f i c ja ln e j  k la s y f ik a ­
c j i  p o  w s z y s tk ic h  22 o d c in k a c h  s p e c ­
ja ln y c h  43 R a jd u  M o n te  C a r lo  z w y ­
c ię z c ą  t e j  im o r e z y  z o s ta ła  z a ło g a  
S a n d ro  M u n a r i  —  M a r io  M a n n u c c i 
( L a n c ia  S t ra to s )  __ 6:25.59 w y p r z e ­
d z a ją c  o  3.06 m in .  z a ło g ę  f iń s k a  
IT a m n u  M ik k o la  — J e a n  T o d t  ( F ia t  
A b a r t h  124) o r a z  M a r k k u  A l le n a  i  
T g lk e  K iv ia m a k i  ( F ig t  A b a r th  124) 
o  5.47 m in .  P o ls k a  z a ło g a  M a c ie j  
S f a w o w ia k  1 J a n  C - y ż y k  z a im u ie  

m ie ts c e  w  k la s y f i k a c j i  g e n e r a l­
n e j  a M a r ia n  B ie ń  i  A n d r z e j  T u r -  
c z y ń s k i  —  17 p o z y c ję .

PcSicja kanadyjska
ujęła bandytę

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  p o in fo r ­
m o w a ła  p o l ic ja  k a n a d y js k a .  2 2 - le tn i ’ 
b a n d y ta  D o n a id  C lin e  u w o ln i ł  ■ 
w c z o r a j  u p ro w a d z o n e g o  1 2 - le tn ie g o ' 
c h ło p c a ,  z  k t ó r y m  u c ie k a ł  d o s ta r -  i 
c z o n y m  m u  p rz e z  p o l ic ję  s a m o c h o -  i 
d e m  b e z  z n a k ó w  r e je s t r a c y jn y c h , ! 
p o  w z ię c iu  o k u p u  10 ty s .  d o la r ó w ,  i 

W  d w ie  g o d z in y  p o  u w o ln ie n iu  
c h ło p c a  C l in e  o to c z o n y  z o s ta ł p rz e z  
s i ł y  p o l ic y jn e  w  je d n y m  z  d e m ó w  
w  k a n a d y js k im ,  m ie ś c ie  L o n d o n  1 
o d d a ł  s ię  be z  w a l k i  w  rę c e  p o l i c j i .

Podczas ferii 
młodzież

„nie daje się nudzie”
RO ZPOCZĘŁY SIĘ  długo o - 

czekiwane przez m łodzież fe rie  ► 
zimowe. P ra k tyka  m in ionych 
la t wskazuje, iż czas w o lny  od 
n a u k i n ie  zawsze b y ł prze* 
m łodzież w łaściw ie  w yko rzy ­
styw any i często po .prostu m ło  
dzi ludzie nie w iedzie li co po­
cząć z nadm iarem  czasu prze­
znaczanego na wypoczynek.

W ładze oświatowe, organiza­
cje młodzieżowe i w ie le  in ­
nych in s ty tu c ji postanow iły w

(Dokończenie na str. 2)

A L G IE R .  R o z p o c z y n a  s ię  t u  d z iś  
n a d z w y c z a jn a  k o n fe r e n c ja  m in i ­
s te r ia ln a  O P E C  —  o r g a n iz a c j i  
p a ń s tw  —  e k s p o r te r ó w  r o p y  n a f t o ­
w e j .  M in is t r o w ie  m a ją  u s ta l ić ,  c z y  
w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  n a le ż y  o -  
c z e k lw a ć  k o n f r o n t a c j i  c z y  te ż  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  k r a ja m i  —  p r o ­
d u c e n ta m i i  k o n s u m e n ta m i te g o  
p a l iw a .

L I Z B O N A .  D z iś  o d b ę d z ie  s ię  t u  z 
p e łn y m  z a c h o w a n ie m  h o n o r ó w  w o j ­
s k o w y c h  p o g rz e b  g e n . H u m b e r to  
D e łg a d o . p o r tu g a ls k ie g o  p r z y w ó d c y  
o p o z y c y jn e g o ,  z a m o rd o w a n e g o  w  
'965 r .  p rz e z  s ie p a c z y  fa s z y s to w s k ie j  
p o l i c j i  P ID E .

N A JW IĘ K S Z A  SENSACJA 
AR C H EO LO G IC ZN A 
T R ZY D ZIE S TO LE C IA  

* * *
C Z ŁO W IE K  — LE G EN D A 
W IN STO N  C H U R C H ILL

KO D E KS U C Z N IA
* * *

PRZEDSEZONOW E 
K Ł O P O T Y  Z  LA T E M  

***
K O N K U R S -Q U IZ  

to ty lk o  n iektó re  pozycje

sobotnio-niedzielnego
wydania

99 KURIERA"
(16 stron, cena 1 zł)

DZIŚ
W  NUM ERZE: 23 miliony ton po raz pierwszy ♦  Ej, góry nase góry... ♦  „Tajemnice“ żołnierskiego kotła ♦
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Spotkanie E. Gierka z b. więźniami 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych

w P R Z E D E D N IU  30 r o c z ­
n ic y  w y z w o le n ia  O ś w ię c im ia ,  
n a jw ię k s z e g o  s p o ś ró d  p o n a d  3,8 
ty s ię c y  h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  
k o n c e n t r a c y jn y c h ,  m ie js c  p r a ­
c y  n ie w o ln ic z e j  i  o d o s o b n ie ń  a 
u tw o r z o n y c h  w  la ta c h  w o jn y  
i  o k u p a c j i  n a  z ie m ia c h  p o l­
s k ic h ,  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
E d w a r d  G ie r e k  s p o tk a ł  s ię  w  
g m a c h u  K o m i te tu  C e n tr a ln e g o  
p a r t i i  z  g r u p ą  b y ły c h  w ię ź ­
n ió w  h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  
K o n c e n t ra c y jn y c h .

E d w a r d  G ie r e k  w y r a z i ł  u z n a  
n ie  i  g łę b o k i  s z a c u n e k  d la  p o ­
s ta w y  b . w ię ź n ió w  o b o z ó w  
m a s o w e j z a g ła d y , k tó r z y  p o  
w y z w o le n iu  w n ie ś l i  r ó w n ie ż  
w ie lk i  w k ła d  w  b u d o w ę  P o ls k i  
L u d o w e j.

W  c z a s ie  s p o tk a n ia ,  w  k tó ­
r y m  u c z e s tn ic z y ł z - c a  c z ło n k a  
B iu r a  P o lit y c z n e g o , s e k r e ta r z  
K C  P Z P R  S ta n is la w  K a n ia ,  
o m ó w io n o  s ta n  p r z y g o to w a ń  
d o  o b c h o d ó w  r o c z n ic y  w y z w o ­
le n ia  O ś w ię c im ia , k tó r e  b ę d ą  
m a n ife s ta c ją  p a m ię c i n a r o d o ­
w e j .

N a  z d ję c iu :  E . G ie r e k  w i ta  
k s ię d z a  p ro b o s z c z a  S ta n is ła w a  
O w c z a r k a  — p re z e s a  Z rz e s z e ­
n ia  K a to l ik ó w  ,,C A R IT A S " ,  
w ię ź n ia  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j ­
n y c h  O r a n ie n b u rg  i  D a c h a u .  
C A F  — M a tu s z e w s k i  —  t e le fo to

Trwa szkolenie 
morskich kadr

F L O T A  m orska, unowocześ­
n ia jąca się z każdym  rokiem , 
wym aga w ysokich  k w a lif ik a c ji 
załóg p ływ ających. W  Wyższej 
Szkole M orsk ie j w  Szczecinie 
systematycznie organizowane są 
ku rsy  doskonalące w  zawodzie. 
O statnio zakończono zajęcia stu 
d ium  doskonalenia ka d r o fice r­
skich przeznaczonego d la  ka p i­
tanów żeglugi w ie lk ie j. U dzia ł 
w  szkoleniu wzię ło 27 ka p ita ­
nów. (w it)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

m /s  „ D ę b l in ”  z  D u b l in a  1 
A n t w e r p i i  z  ż e la z e m  i  s k ó r a ­
m i

m /s  „ C ie c h o c in e k ”  z  N o r w e ­
g i i  z  d r o b n ic ą

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  z  D a n i i  i  
N o r w e g ii  z  d r o b n ic ą  

m /s  „ K o p a ln ia  M a r c e l ”  z 
M a lm o e  z r u d ą  

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
z  K o p e n h a g i  w  b a la ś c ie  

m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e ”  
d o  Ś w in o u jś c ia  z  S a f i  z  fo s fo ­
r y t a m i

s /s  „ K a t o w ic e ”  z  F in la n d i i  w
b a la ś c ie

s /s  „ Z ie lo n a  G ó r a ”  z  D a n i i  
w  b a la ś c ie

s /s  „ C ie s z y n ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ Ś w i e t l i k ”  d o  F in la n d i i  
z  d r o b n ic ą

m /s  „ B a r l i n e k ”  d o  F r a n c j i  z 
ta r c ic ą

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z  w ę g le m  

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i  z w ę g le m  

s /s  „ S z c z e c in ”  d o  F in la n d i i  
z  w ę g le m

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  ze s p o le  p o r ­
t o w y m  S z c z e c in —-Ś w in o u jś c ie
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ją ­
c y m i  n a  r e d z ie  34 s t a t k i  r ó ż ­
n y c h  b a n d e r .

O d  p o c z ą tk u  r o k u  p o r to w c y  
Z P S  p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  
1 192 319 to n  r ó ż n y c h  to w a r ó w .  
T r a d y c y jn ie  ju ż ,  g łó w n y m i  t o ­
w a r a m i  p r z e ła d o w a n y m i p rz e z  
z e s p ó ł p o r to w y  b y ły  ła d u n k i  
m a s o w e : w ę g ie l,  r u d a .  a p a t y ty  
i  fo s fo r y t y .

W io s e n n a  p o g o d a  s p r z y ja  
ta k ż e  p r z e ła d u n k o m  d r o b n ic y ,  
k t ó r e j  w  b r .  p r z e ła d o w a n o  133 
ty s .  t .

F » Nie dają się nudzie11
(Dokończenie ze s ir. 1)

W  nowym rozkładzie 

ja z d y  P K P

Połączenie 
Szczecin-Warna

TR W A JĄ  prace nad now ym  
rozkładem  jazdy, k tó ry  we jdzie 
■w życie 1 czerwca br. i  obo­
w iązywać będzie do 29 m aja 
1976 roku. N ie przynosi on jesz 
cze ja k ie jś  „ re w o lu c ji”  na że­
laznych szlakach, jednak w p ro ­
wadza się k ilk a  usprawnień, 
szczególnie istotnych dla miesz 
kańców W arszawy i  Łodzi (lep 
sze połączenie z po łudn iow ym i 
i  północnym i regionam i k ra ju ). 
Szczecinian zainteresuje zapew 
ne in fo rm ac ja  o przyw rócen iu  
pociągu pośpiesznego Poznań — 
Szczecin oraz w prow adzen iu 
bezpośrednich wagonów ze 
Szczecina i Św inoujścia, k tóre  
znajdą się w  składzie ekspresu 
„N o rd  O rien t”  kursującego z 
W arszawy do W arny (Złote 
P iask i).

Znów ofiara 
niewypałów

G R U P K A  m ło d y c h  c h ło p c ó w  — 
m ie s z k a ń c ó w  w s i  B le s z y n ,  p o w . 
C h o jn a  z n a la z ła  w  p o b l iż u  w s i  n ie ­
w y p a ł  —  p o z o s ta ło ś ć  o s t a tn ie j  w o j ­
n y .  C h ło p c y  r o z p a l i l i  o g n is k o , do  
k tó r e g o  w r z u c i l i  p o c is k . W  w y n ik u  
e k s p lo z j i  je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  „ z a ­
b a w y ” , 1 2 - le tn i D a r iu s z  T o k a r s k i  
z o s ta ł p o r a n io n y  o d ła m k a m i w  g ło ­
w ę  i  p ie rś .  J a k  w y n ik a  z  i n f o r m a ­
c j i  le k a r z y  s z p ita la  d o  k tó r e g o  
p r z y w ie z io n o  c h ło p c a , je g o  ż y c iu  
n ie  z a g ra ż a  c o  p r a w d a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  —  n ie m n ie j  je d n a k  k u r a ­
c ja  b ę d z ie  d łu g o t r w a ła .

Z im o w e  w a k a c je  s p r z y ja ją ,  z w ła s z ­
c z a  n a  w s i ,  o r g a n iz o w a n iu  w y p r a w  
d o  la s ó w , g d z ie  m o g ą  z n a jd o w a ć  s ię  
je s z c z e  g r o ź n e  p a m ią t k i  m in io n e j  
w o jn y .  W a r to ,  a b y  p a m ię ta l i  o  t y m  
r o d z ic e  i  z w r a c a l i  b a c z n ie js z ą  u w a -  
S e  n a  z a b a w y  s w y c h  d z ie c i.  M im o ,  
ż e  o d  z a k o ń c z e n ia  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  m i ja  j u ż  30 l a t  _  z a b a w y  
n ie w y p a ła m i  p rz y n o s z ą  c o  r o k u  
t r a g ic z n e  ż n iw o .  (a p )

tym  ro ku  pomóc m łodzieży ze 
szkół podstawowych w  organ i­
zowaniu w ypoczynku. Tem u ce 
ło w i służy też nasza akcja „F e ­
rie  z K u rie re m  — nie dam y się 
nudzie” . Z  pomocą w ie lu  so­
juszn ików  szkoły proponujem y 
m łodzieży różne a tra kcy jne  fo r  
m y wypoczynku. T a k  się z ło­
żyło, że w  tym  ro ku  rów nież 
W ydzia ł O św ia ty Urzędu M ie j­
skiego z in ten sy fikow a ł swą 
działalność w  tym  okresie i w  
55 szkołach zorganizował zim o­
w iska  dla m łodzieży spędzają­
cej fe rie  w  mieście. Przyznam y 
się szczerze, że tuż przed roz­
poczęciem fe r i i m ie liśm y obawy, 
iż tak szeroki wach larz propozy 
c ji u jem n ie  odb ije  się na f re k ­
w e n c ji i w ie le  im prez nie od­
będzie się z b ra ku  chętnych. 
N ic bardzie j m ylnego. Okazuje 
się, że akcja „F erie  z K u rie ­
rem  —  n ie  dam y się nudzie”  
z entuzjazmem  przy ję ta  została 
przez większość organizatorów  
zim ow isk dla uczniów  szkół 
podstawowych, i  program  w ie ­
lu  z n ich  pokryw a się z naszym 
m i propozycjam i. W niosk i te 
nie są gołosłowne.

W  środę odw iedziliśm y 6 
szkół, w  k tó rych  m łodzież spę­
dza ferie  zimowe. Oto nasze 
wrażenia:

S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  N R  33. 
P r z y  w e jś c iu  d o  b u d y n k u  w is i  d u ­
ż y  t r a n s p a r e n t  z  n a p is e m  „ W i t a m y  
n a  s ta n ic y ” . C zas w o ln y  o d  n a u k i  
sp ę d z a  t u  p o n a d  100 u c z e n n ic  i  
u c z n ió w .  S ta n ic a  z o r g a n iz o w a n a  zo ­
s ta ła  p rz e z  Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  
P o ls k ie g o , to te ż  w ię k s z o ś ć  m ło ­
d z ie ż y  n o s i m u n d u r k i .  N a  b o is k u  
r o z g r y w a n y  b y ł  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j,  
w  s a la c h  zaś  m ło d z ie ż  r e c y to w a ła  
w ie rs z e  i  b a ś n ie . T r a f i l i ś m y  b o ­
w ie m  n a  „ D z ie ń  b a ś n i” . H a s łe m  
s ta n ic y  je s t  „ D la  k a ż d e g o  c o ś  i n ­
n e g o ”  p r o g r a m  p o d o b n ie  j a k  w  
p r o p o z y c ja c h  „ K u r i e r a ”  p o d z ie lo ­
n y  z o s ta ł n a  „ D n i ” : h o b b y s tó w ,  
p la s ty k ó w ,  s p o r tu ,  i t d .  K o m e n d a n t ­
k a  s ta n ic y  d r u h n a  M a r ia  P u c h a ła ,  
z d u m ą  p o w ie d z ia ła  n a m , że d z ię k i  
g o s p o d a rn o ś c i „ s z e fo w e j  k u c h n i ” , 
m im o  s k r o m n e j  s ta w k i  ż y w ie n io w e j  
m ło d z ie ż  o t r z y m u je  t r z y d a n io w e  
o b ia d y .

S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  N R  8. 
Z n a la z ły  ta m  a z y l d z ie c i p r a c o w ­
n ik ó w  Z a k ła d ó w  M ię s n y c h .  W  p r o ­
g r a m ie  p r z e w a ż a ją  w y c ie c z k i  d o  
k in ,  t e a t r ó w  i  s p a c e r y  na  w o ln y m , 
p o w ie t r z u ,  w  r a z ie  n ie p o g o d y  p r o ­
g ra m  w y p e łn ią  g r y  i  z a b a w y  ś w ie t ­
l ic o w e .

W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  N R  
47 p o n o w n ie  s p o tv k a m y  m ło d z ie ż  w  
h a r c e r s k ic h  m u n d u r k a c h .  T a m te j ­
szą  S ta n ic ą  N A Z - u  (N ie o  b a z o w e j

A k c j i  Z im o w e j )  o p ie k u ją  s ię  h a r c e ­
rz e  z H u fc a  S z c z e c in -P o g o d n o . 
M ło d z ie ż  z a s ta l iś m y  p r z y  p o s i łk u .  
W c z e ś n ie j o d b y w a ły  s ię  g r y  i  z a ­
w o d y  s p o r to w e  n a  b o is k u  s z k o l­
n y m .  K o m e n d a n tk a  s ta n ic y ,  p h m  
E w a  O s ta c h o w ic z , p o w ie d z ia ła ,  że 
p ro -g ra m  z a ję ć  w z o r o w a n y  je s t  n a  
p r o p o z y c ja c h  „ K u r i e r a ” , d o d a tk o ­
w o  u a t r a k c y jn io n y  w ła s n y m i  p o ­
m y s ła m i,  j a k  c h o ć b y  w y c ie c z k ą  
d o  P la n e ta r iu m  w  W y ż s z e j S z k o le  
M o r s k ie j .  P o  o b ie d z ie  m ło d z ie ż  m ia  
ła  ro z p o c z ą ć  p r z y g o to w a n ia  do  
„ D n ia  h o b b y s tó w ”  i  
p r o p o z y c je  w ła s n y c h

W  S Z K O L E  P O D S T A W O W E J  N R  
34 r o z m a w ia m y  z u c z e s tn ik ie m  z i ­
m o w is k a  Z b ig n ie w e m  W y s o c k im  
u c z n ie m  SP-64.

—  R a n o  b y l iś m y  w  P a r k u  K a s p r o ­
w ic z a ,  p o te m  k to  c h c ia ł  g r a ł  w  
p im g -p o n g a  lu b  u c z e s tn ic z y ł  w  
g r a c h  i  z a b a w a c h  ś w ie t l ic o w y c h .  
O t r z y m u je m y  c o d z ie n n ie  t r z y  p o ­
s i ł k i :  ś n ia d a n ie ,  o b ia d  i  p o d w ie ­
c z o re k . W  p ią te k  o d b ę d z ie  s ię  w y ­
c ie c z k a  d o  la s u . w  t r a k c ie  k t ó r e j  
p rz e w id z ia n e  je s t  p ie c z e n ie  k ie ł ­
b a s y . A  w  o g ó le  to  je s t  b a rd z o  
fa jn ie .

P R Z E D  w e jś c ie m  d o  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  64 s p o ty k a m y  p . B o ­
ż e n ę  O rz e c h o w s k ą , k tó r a  z g ru p ą  
w ra c a  w ła ś n ie  z P a ła c u  M ło d z ie ż y , 
g d z ie  m ło d z ie ż  o g lą d a ła  „ L a m p ę  
A la d y n a ” . D a r e k  L ip iń s k i  zaś d o ­
d a je ,  że p rz e d  p o łu d n ie m  b y l i  na  
b o is k u ,  g d z ie  o lb r z y m im  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y ła  s ię  ja z d a  n a  w r o t ­
k a c h ,  k tó r e  m o ż n a  b y ło  n a  m ie j ­
s c u  o t rz y m a ć .

N A  D R Z W IA C H  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  62 w y w ie s z o n y  je s t  p r o ­
g r a m  z a ję ć  n a  z im o w is k u .  W  ś r o ­
dę  o d b y w a ł  s ię  t u r n i e j  „ d w ó c h  o g ­
n i ” , w y c ie c z k a  d o  D o l in y  S ie d m iu  
M ły n ó w  i  z a ję c ia  n a  „ L o d o g r y f ie ” .

SĄ TO spostrzeżenia z jedno­
dniowego ra jdu , w yda je  się 
jednak, iż na ich podstawie 
można powiedzieć, że m łodzież 
w  tym  ro ku  nie pow inna na­
rzekać na b rak  ro z ry w k i i  chy­
ba „n ie  daje się nudzie” .

(god)

Z procesu
Z. Marchwickiego

K A T O W IC E  P A P . 23 b m . w  S ą­
d z ie  W o je w ó d z k im  w  K a to w ic a c h ,  
g d z ie  to c z y  s ię  r o z p ra w a  są d o w a  
p r z e c iw k o  Z d z is ła w o w i M a r c h w ic ­
k ie m u .  o s k a r ż o n e m u  o  w ie lo k r o t n e  
z a b ó js tw a  k o b ie t ,  k o n ty n u o w a ła  ze ­
z n a n ia  ż o n a  g łó w n e g o  o s k a rż o n e g o . 
M a r ia  M a r c h w ic k a .

P o d a ła  o n a  d a ls z e  f a k t y  ś w ia d c z ą ­
ce  o  z n ę c a n iu  s ię  o s k a rż o n e g o  n a d  
n a jb l iż s z ą  r o d z in ą ,  d e p r a w o w a n iu  
d z ie c i,  ła m a n iu  d y s c y p l in y  p r a c y  z 
p o w o d u  p i ja ń s tw a ,  k o n ie c z n o ś c i ś c łą  
g a n ia  o d  Z . M a r c h w ic k ie g o  a ł im ° n -  
tó w ,  p o n ie w a ż  n ie  z a p e w n ia ł  ś r ó d -

Order Sztandaru Pracy I kl. 
dla portu szczecińskiego
(Dokończenie ze str. 1)

P rz e d  25 l a t y  p o r to w c y  p o d ję l i  
d z ie ło  o d b u d o w y  p o r tu  ze z n is z ­
c z e ń  w o je n n y c h .  D z iś  n a to m ia s t  p o ­
d e jm u ją  r ó w n ie  w ie l k ie  d z ie ło  — 
d y n a m ic z n ą  r o z b u d o w ę  „ n a jw i ę k ­
sze g o  n a d  B a ł t y k ie m ” . W  b ie ż ą c y m  
p ię c io le c iu  w y d a t k u je  s ię  n a  in w e s ­
t y c je  w  t y m  p r z e d s ię b io r s tw ie  1,7 
m ld  z ł.  F u n d u s z e  te  s p o ż y t k u je  s ię  
n a  r o z b u d o w ę  b a z y  w ę g lo w e j ,  d w o r ­
ca  p r o m o w e g o  i  b u d o w ę  n a b rz e ż a  
C h e m ik ó w  w  Ś w in o u jś c iu ,  a ta k ż e  
— m o d e r n iz a c ję  n a b rz e ż a  p r z e ła ­
d u n k u  d r e w n a  —  R e g a lic y .  W  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  p o r t  p r z y s tą p i  do  
b u d o w y  w  Ś w in o u jś c iu  e le w a to ra  
z b o ż o w e g o  o ra z  b a z y  p r z e ła d u n k u  
r u d y .

SERDECZNE gra tu lacje  prze 
kazał dokerom  szczecińskim 
w  im ie n iu  najwyższych w ładz 
pa rty jn ych  i państw owych w i­
ceprem ier K . Olszewski.

— Fragnę podkreślić — po- 
w ie tte ia ł K . O lszewski^— że ze­
spół po rtow y Szczecin-Swino- 
ujście, w  k tó rym  prze ładunki 
tow arów  masowych i  d robnico­
w ych w  dwudziestoleciu 1970̂ — 
1990 co n a jm n ie j się potro ją, 
w in ie n  być przystosowany do 
zaspokajania w  40 procentach 
potrzeb przewozowych po lskie­
go hand lu  zagranicznego i  mors 
kiego tran zy tu . Już dz is ia j tw o ­

rzy  się więc perspektyw iczny 
ksz ta łt Szczecina i  Św inoujścia 
ja ko  uniwersalnego zespołu por 
towego, mającego w yspecja lizo­
wane bazy, zdolne do obsługi 
w szystk ich  rodza jów  ładunków  
kra jo w ych  i tranzytow ych. 
Zm odernizowane ciągi ko m u n i­
kacyjne, zarówno drogowe ja k  
i  ko le jow e oraz droga w odna 
O dry  jeszcze m ocnie j powiążą 
ze Szczecinem i  morzem n a j­
większe okręgi przem ysłowe 
P o lsk i i  Europy po łudn iow e j, 
co sprzyjać będzie a k tyw iza c ji 
p o l ity k i tran zy tow e j k ra ju  oraz 
pogłębieniu współpracy Po lsk i 
przede w szystk im  z k ra ja m i 
cz łonkow skim i RWPG. Z n a jd u ­
jące się już w  budowie oraz 
pro jektow aną bazy specja lis­
tyczne w  Ś w inou jśc iu  zwiększą 
jego fu n kc ję  ja ko  po rtu  p rze ła­
dunków  masowych oraz ja ko  
dużego ośrodka żeglugi p rom o­
w e j.

PODCZAS pobytu  na Z iem i 
Szczecińskiej w iceprem ie r K . 
O lszewski zw iedził kom b in a t 
połowowo-prze tw órczy „G ry f”  
oraz wystaw ę nowości rybnych  
w  gm achu Zjednoczenia Gospo­
d a rk i Rybnej. (awa)

Komunikat GUS
(Dokończenie ze str. 1)

T R A N S P O R T  U S P O Ł E C Z N IO N Y  
p r z e w ió z ł  p o n a d  1,2 m ld  to n  ła d u n ­
k ó w ,  a w ię c  o  13,1 p ro c . w ię c e j  n iż  
w  1973 r .  P r z e w o z y  p a s a ż e ró w  
z w ię k s z y ły  s ię  o  «,4 p ro c . O tr z y m a ­
l iś m y  418 k m  n o w y c h  z e le k t r y f i k o ­
w a n y c h  l i n i i  k o le jo w y c h ,  k tó r y c h  
łą c z n a  d łu g o ś ć  o s ią g n ę ła  t y m  sa­
m y m  5 118 k m . Ł ą c z n y  to n a ż  m o r ­
s k ie j  f l o t y  t r a n s p o r t o w e j  w y n ió s ł  
3 154 ty s .  D W T , w z ra s ta ją c  o  24,5 
p ro c . P r z e ła d u n k i  w  n a s z y c h  p o r ­
ta c h  z w ię k s z y ły  s ię  o  16 p r o c . ,  o -  
s ią g a ją c  52,5 m in  to n .  L ic z b a  a b o ­
n e n tó w  te le fo n ic z n y c h  w z ro s ła  o  91,3 
t y S. _  d o  1 370 ty s .

O b r o ty  H A N D L U  Z A G R A N I C Z ­
N E G O  c h a r a k te r y z o w a ły  s ię  z n a c z ­
n ie  w y ż s z ą  d y n a m ik ą  n iż  w  la ta c h  
u b ie g ły c h .  W a r to ś ć  e k s p o r tu  z w ię k ­
s z y ła  s ię  o  29,5 p r o c . ,  a im p o r tu  o 
33,2 p ro c . N a s tą p i ł  d a ls z y , z n a c z n y  
w z ro s t  o b r o tó w  z  k r a ja m i  R W P G , 
m . in .  d z ię k i  p o g łę b ie n iu  k o o p e r a ­
c j i  i  s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i  o ra z  
p o d e jm o w a n iu  w s p ó ln y c h  p rz e d s ię ­
w z ię ć  in w e s ty c y jn o - p r o d u k c y jn y c h .

S P R Z E D A Ż  D E T A L IC Z N A  n a  r y n  
k u  w e w n ę t r z n y m  w z ro s ła  o  14,5 
p r o c .  D o s ta w y  m ię s a , d r o b iu ,  p o d ­
r o b ó w  i  p r z e tw o r ó w  w z r o s ły  o  9,5 
p r o c . ,  m le k a  o 7,5 p r o c . ,  m a s ła  o  9 
p r o c . ,  s e r ó w  i  tw a r o g ó w  o  15,5 
p r o c . ,  j a j  o  7,6 p r o c .  i  c u k r u  o  5,8 
p r o c .  S p a d ły  n a to m ia s t  o  3,1 p ro c . 
d o s ta w y  w y r o b ó w  s p ir y tu s o w y c h .  
S p o ś ró d  to w a r ó w  n ie ż y w n o ś c io w y c h  
n a jw ię k s z y  p r z y r o s t  d o s ta w  d o ty ­
c z y ł  m a g n e to fo n ó w , m e b li  d r e w n ia ­
n y c h ,  r o w e r ó w  i  lo d ó w e k  d o m o ­
w y c h .  91 p ro c . d o s ta w  s t a n o w i ł y  t o ­
w a r y  p o c h o d z ą c e  z  p r o d u k c j i  k r a ­
jo w e j .  U d z ia ł  to w a r ó w  n o w y c h  i  
z m o d e r n iz o w a n y c h  w y n ió s ł  14 p ro c . 
o g ó ln e j  w a r to ś c i  d o s ta w  to w a r ó w  
r y n k o w y c h  w y tw o r z o n y c h  w  k r a ju . '  
M im o  w y d a tn e g o  z w ię k s z e n ia  d o ­
s ta w  ż y w n o ś c i,  w y s tę p o w a ły  n a d a l  
t r u d n o ś c i  z  p e łn y m  z a s p o k o je n ie m  
ro s n ą c e g o  p o p y t u  n a  m ię s o  i  je g o  
p r z e tw o r y .  N ie u r o d z a j  s p o w o d o w a ł 
ta k ż e  n ie d o b o r y  w a r z y w ,  o w o c ó w  i  
p r z e tw o r ó w  w a r z y w n y c h .  S p o ś ró d  
to w a r ó w  n ie ż y w n o ś c io w y c h  n ie  z o ­
s ta ł  c a łk o w ic ie  z a s p o k o jo n y  p o p y t  
m . in .  n a  m e b le , p r a lk i  a u to m a ­
ty c z n e .  t e le w iz o r y  k o lo r o w e  i  m a g ­
n e to fo n y .  W a r to ś ć  u s łu g  ś w ia d c z o ­
n y c h  d la  lu d n o ś c i  p rz e z  g o s p o d a rk ę  
u s p o łe c z n io n ą  w z ro s ła  o  13,5 p ro c . 
P o t r z e b y  lu d n o ś c i  w  t e j  d z ie d z in ie  
n ie  b y ł y  je s z c z e  w  p e łn i  z a s p o k a ja ­
ne .

L U D N O Ś Ć  P o ls k i  o s ią g n ę ła  33,8 
m in .  z w ię k s z a ją c  s ię  w  c ią g u  u b . r .  
o  330 ty s .  osó b . B y ł  t o  n a jw y ż s z y  
o d  10 la t  r o c z n y  p r z y r o s t  lu d n o ś c i.

k ó w  n a  u t r z y m a n ie  l ic z n e g o  p o to m ­
s tw a .

Ś w ia d e k  s k o n k r e ty z o w a ła  t e r m in  
p a le n ia  b u tó w  g u m o w y c h  p rz e z  o -  
s k a rż o n e g o , tw ie r d z ą c ,  iż  m ia ło  to  
m ie js c e  k i lk a n a ś c ie  d n i  p o  20 lu t e ­
g o  1970 r .  D a tę  tę  z a p a m ię ta ła  t a k  
d o b r z e  d la te g o  iż  ro z p o c z ę ła  w ó w ­
czas  p r a c ę  ja k o  r o z n o s ic ie lk a  m le ­
k a . P a le n ie  b u tó w  g u m o w y c h  m o ­
g ło  m ie ć  z w ią z e k  z z a b ó js tw e m  J a ­
d w ig i  K .  w  d n iu  4 m a r c a  1970 r .

N a s tę p n ie  o k a z a n o  ś w ia d k o w i n o ­
szącą  ś la d y  k r w i  g a r d e ro b ę  Z . 
M a r c h w ic k ie g o  o ra z  z e g a r k i ,  k o l ­
c z y k i ,  p ie r ś c io n e k  i  w ie c z n e  p ió r o  
p o c h o d z ą c e  o d  z a m o rd o w a n y c h  k o ­
b ie t .  S t w ie r d z i ła  o n a , że g a rd e ro b a  
s ta n o w i w ła s n o ś ć  o s k a rż o n e g o , n a ­
to m ia s t  p o z o s ta ły c h  p r z e d m io tó w  
n ie  w id z ia ła  w  je g o  p o s ia d a n iu .

P o p o łu d n io w a  czę ść  r o z p r a w y  o d ­
b y ła  s ię  p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ­
ty c h .

P ro c e s  t r w a

S z k o łę  p o d s ta w o w ą  u k o ń c z y ło  659,3 
ty s .  m ło d z ie ż y ,  l ic e a  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
ce  129,9 ty s . ,  z a ś  s z k o ły  z a w o d o w e  
495,5 ty s .  o só b . S tu d ia  w y ż s z e  r o z ­
p o c z ę ło  118,7 ty s . ,  zaś  u k o ń c z y ło  66 
ty s .  o s ó b .

P r z e c ię tn e  Z A T R U D N IE N IE  w  g o ­
s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j w y n io s ło  
11,3 m in  o s ó b , w z ra s ta ją c  o  3,3 
p ro c . Z  R E G U L A C J I  P L A C  s k o r z y ­
s ta ło  3,4 m in  p r a c o w n ik ó w .  N a  c e l 
te n  p rz e z n a c z o n o  w  u b . r o k u  19,9 
m ld  z ł .  D o c h o d y  z  t y t u ł u  r e n t  i  e -  
m e r y t u r  w z ro s ły  o  12,4 p ro c . ,  a z  
t y t u ł u  z a s i łk ó w  p r a c o w n ic z y c h  o  
17,9 p ro c . P r z e c ię tn a  m ie s ię c z n a  p ła  
c a  n o m in a ln a  n e t to  w  g o s p o d a rc e  
u s p o łe c z n io n e j,  p r z y p a d a ją c a  n a  1 
z a t ru d n io n e g o ,  w y n io s ła  3 164 z ł ,  
w z ra s ta ją c  o  13,1 p ro c . P r z e c ię tn a  
p ła c a  r e a ln a  z w ię k s z y ła  s ię  o  o k .  
8 p ro c .

L u d n o ś ć  n ie r o ln ic z a  o t r z y m a ła  z 
b u d o w n ic tw a  u s p o łe c z n io n e g o  177,4 
ty s .  M IE S Z K A Ń .  W y d a t k i  p a ń s tw a  
n a  o c h r o n ę  z d r o w ia ,  ś w ia d c z e n ia  
s p o łe c z n e , k u l t u r ę  i  s z tu k ę  o ra z  
k u l t u r ę  f iz y c z n ą  i  t u r y s t y k ę  w y n io ­
s ły  54,1 m ld  z ł  (w z r o s t  o  13,5 p r o c . ) .  
L ic z b a  le k a r z y  w z ro s ła  o  1,7 ty s .  —  
d o  56,6 ty s .  L ic z b a  łó ż e k  s z p i ta l ­
n y c h  o  4,7 ty s .  — d o  184.2 ty s .  
M ie js c  w  ż ło b k a c h  o  4,6 ty s .  —  d o  
77,8 ty s .  Z  w y c h o w a n ia  p rz e d s z k o l­
n e g o  k o r z y s ta ło  1,1 m in  d z ie c i.

W y d a n o  o k . 8 ty s .  t y t u łó w  k s ią ­
ż e k  i  b ro s z u r  o łą c z n y m  n a k ła d z ie  
167 m in  e g z . (w z r o s t  o 7,7 p ro c .) .  
Ł ą c z n y  n a k ła d  g a z e t i  c z a s o p is m  
w z ró s ł  o 3,7 p r o c .  L ic z b a  a b o n e n tó w  
t e le w iz j i  p o  r a z  p ie rw s z y  p r z e k r o ­
c z y ła  l ic z b ę  a b o n e n tó w  r a d ia  i  o -  
s ią g n ę ła  o k . 6 m in .

M /t  „Luzytanka”
najlepsza w „Gryfie”

P IE R W S Z Y M  w  t y m  r o k u  t r a w le ­
r e m  „ G r y f a ”  k t ó r y  p o w r ó c i ł  z  ło ­
w is k a  „ G e o rg e s  B a n k ”  je s t  m /t  „ L u  
z y ta n k a ” . J e d n o s tk a  z a c u m o w a ła  
p r z y  N a b rz e ż u  B u łg a r s k im  p o d  k o ­
n ie c  u b ie g łe g o  ty g o d n ia .

—  B y ł  to  k o le jn y ,  t r z e c i  r e js  s ta t ­
k u  —  p o w ia d a  „ p ie r w s z y  p o  B o g u ”  
n a  m / t  „ L u z y t a n k a ” . k p t .  ż .w . r y b .  
K a z im ie r z  C h w a s te k .  — D o  k r a j u  
p r z y w ie ź l iś m y  p e łn e  ła d o w n ie  r y b
— m ro ż o n e j  m a k r e l i  i  ś le d z ia .  P o d ­
czas  r e js u  je d n o s tk a  s p is y w a ła  s ię  
bez z a r z u tu ,  n ie  b y ło  r ó w n ie ż  k ł o ­
p o tó w  z  e le k t r o n ic z n y m i  u r z ą d z e ­
n ia m i  n a w ig a c y jn o - p o ło w o w y m i .  W  
t r a k c ie  o s t a tn ie j  p o d r ó ż y  z a w i ja l iś ­
m y  d o  H a l i f a x u  i  N o w e g o  J o r k u
—  n a  o d p o c z y n e k . M im o .  że n a ­
b rz e ż e  g d z ie  p r z y b i ja ją  p o ls k ie  
t r a w le r y  o d d a lo n e  je s t  o d  c e n t r u m  
N o w e g o  J o r k u  o o k .  50 k i lo m e t r ó w ,  
p r z e d s ta w ic ie l  a r m a to r a  n ie  z a d b a ł 
o d o w ie z ie n ie  r y b a k ó w  d o  s e rc a  
m ia s ta .  A  p r z e c ie ż  d o  N o w e g o  J o r ­
k u  z a w i ja ją  w s z y s tk ie  n ie m a l s ta t ­
k i  „ G r y f a ” , k t ó r e  p o ła w ia ją  n a  
ta m te js z y c h  w o d a c h .

O S T A T N I  r e js  „ L u z y t a n k i ”  b y ł  
u d a n y .  J e d n o s tk a  z a ję ła  w e  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw ie  m ię d z y  s ta t k a m i  a r ­
m a to ra  s z c z e c iń s k ie g o  z d e c y d o w a n ie  
p ie rw s z e  m ie js c e ,  p rz e k ra c z a ją c  n ie ­
m a l  d w u k r o tn ie  p la n  p o ło w ó w . N a  
s u k c e s  te n ,  j a k  p o d k r e ś la ją  r y b a ­
c y , z ło ż y ła  s ię  d o b r a  a tm o s fe ra  n a  
s ta tk u ,  u m ie ję tn o ś c i  z a w o d o w e  
w s z y s tk ic h  r y b a k ó w  i  m e c h a n ik ó w  
i . . .  „ n o s  r y b a c k i ”  k a p i ta n a .

W  p o ło w ie  lu te g o  m / t  „ L u z y t a n ­
k a ”  w y r u s z y  z n ó w  w  r e js .  B y ć  
m o ż e  ’t y m  ra z e m  p o p ły n ie  n a  w o d y  
A f r y k i  P ó łn o c n e j  —  p o  s a r d y n k ę .

(a w a )
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Problemy inżynierii genetycznej

Zdaniem brytyjskich ekspertów 
korzyści przeważają 

nad niebezpieczeństwem
24.1. LO N D Y N  PAP. Latem  ub. r . szerokim  echem odb ił się 

na świecie — rów nież i  w  Polsce — apel 10 w yb itn ych  uczo­
nych am erykańskich o w strzym an ie  się od prac dośw iadczal­
nych w  dziedzinie tzw. in ż y n ie r ii genetycznej, dopóki nie bę­
dą w  pe łn i rozpoznane ich sku tk i. W  odpowiedzi na apel pro 
blem  ten pod ję ła grupa ekspertów  b ry ty jsk ich , k tó ra  o p u b li­
kow ała ostatn io w y n ik i swoich badań. Oto ich konkluz ja : 
badania i  doświadczenia należy kontynuow ać, bowiem  korzyś 
ci z n ich  płynące przeważają nad ryzyk iem .
R APO RT grupy roboczej d/s

eksperym entalnego operowania 
układem  genetycznym m ik ro o r 
ganizm ów w ym ien ia  lepsze roz 
poznanie przyczyn chorób lu ­
dzi 1 zw ierząt, a tym  samym 
dalszy postęp w  ich leczeniu. 
Zw raca się uwagę na m oż li­
wość takiego oddzia ływ ania na 
organizm y roślinne, w  w y n ik u  
którego zrew olucjonizu je się 
ro ln ic tw o. Np. można doprowa 
dzić do tego, że roś liny  będą 
p rzysw a ja ły  azot w prost z po­
w ietrza, bez pomocy nawozów.

B ry ty jczycy  są odw ażniejsi 
niż ich koledzy am erykańscy, 
nie na ty le  jednak, by p rzym y 
kać oczy na zagrożenie związa­
ne z badaniam i genetycznym i. 
Raport stw ierdza, że w  toku  
stosowania now ych techn ik  w  
pracach genetycznych, mogą 
powstać odm iany s ilnych  bak­
te r i i chorobotwórczych, przed 
k tó ry m i — w  razie w ypadku  — 
nie można będzie ochronić ani 
lu dz i an i zw ierząt. Niezbędne 
jest w ięc rygorystyczne prze­
strzeganie środków  bezpieczeń­
stwa we w szystkich  tego rodzą 
ju  pracach, powołanie specjal­
nej służby „bezpieczeństwa 
biologicznego", systematyczne 
kontro le  epidemiologiczne. Ca­
ła  sprawa pozostaje jednak na 
da l barcfeo kon trow ersy jna.

Blitzkrieg
Rommla-jumora

M A N F R E D  R O M M E L  O b ją ł —  ja k  
w ia d o m o  —  u r z ą d  b u r m is t r z a  S t u t ­
t g a r t u  w  w y n ik u  z w y c ię s tw a  w  w y ­
b o r a c h  m u n ic y p a ln y c h .  R e p re z e n ­
t o w a ł  in te r e s y  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  d e ­
m o k r a tó w  ze s k r a jn ie  p ra w ic o w e g o  
s k r z y d ła .  J e g o  k a m p a n ię  w y b o rc z ą  
k o m e n ta to r z y  n a z w a l i  b l i t z k r ie g ie m  
( c z y l i  w o jn ą  b ły s k a w ic z n ą ) ,  ro z e ­
g r a n ą  n a  w z ó r  ta tu s ia  —  n ie s ła w ­
n e j  p a m ię c i.  E r w in a  R o m m la ,  z w a ­
n e g o  „ l is e m  p u s t y n i ” .

B u r m is t r z  R o m m e l s zcze rze  w y ­
z n a je .  że  w  s w e j  w o jn ie  b ły s k a ­
w ic z n e j  o m e r o w s k i  f o t e l  u ż y ł  r ó ż ­
n y c h  s p o s o b ó w , k tó r e  n ie  w s z y s t ­
k im  m o g ą  s ię  p o d o b a ć , a le  o k a z a ­
ł y  s ię  s k u te c z n e . N a jb a r d z ie j  — 
w y z n a je  b u r m is t r z  —  p o m o g ła  m i 
p a m ię ć  o  o jc u .  c ią g le  ż y w a  szcze ­
g ó ln ie  w ś ró d  k o m b a ta n tó w  z  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .  W ie lu  s ta rs z y c h  
w ie k ie m  w y b o r c ó w  r a d z i ło  m i  i  r a ­
d z i ,  a b y  w e  w s z y s tk im  b r a ć  p r z y ­
k ła d  z  fe ld m a r s z a łk a ” .

Koszt porwania
24.1. P A R Y Ż  P A P . F r a n c u s k ie  M i ­

n is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  
b ę d z ie  m u s ia ło  z a p ła c ić  367 ty s . 
f r a n k ó w  z a  l o t  f r a n c u s k ie g o  „ B c e in  
g a — 707” , k t ó r y m  t r z e j  te r r o r y ś c i  
p a le s ty ń s c y  z o s ta l i  p r z e w ie z ie n i  z 
P a ry ż a  d o  B a g d a d u .

K o s z t  je d n e j  g o d z in y  l o t u  w y ­
n ió s ł 12 ty s .  f r a n k ó w ,  o p ła ta  za  d w a  
lą d o w a n ia  n a  lo tn is k u  w  B a g d a d z ie  
1 000 f r a n k ó w ,  s p e c ja ln e  u b e z p ie ­
c z e n ie  o d  w y p a d k u  —  150 ty s .  f r a n ­
k ó w .

Doktorzy -  bagażowymi
K R Y Z Y S  g o s p o d a rc z y  i  b e z ro b o ­

c ie  w e  W ło s z e c h  s z c z e g ó ln ie  d o tk n ę ­
ł y  a b s o lw e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i.  
W  r e la c j i  n a  te n  te m a t ,  h a m b u r s k i  
t y g o d n ik  „ D e r  S p ie g e l”  m . in .  p i ­
sze :

„ P r z e z  c z te r y  la ta  r z y m ia n in ,  
G a b r ie l le  R o s e t t i ,  s tu d io w a ł  p r a w o :  
e g z a m in  n a  d o k to r a  n a u k  p r a w ­
n y c h  z d a ł n a  „ d o b r z e ” . N ie w ie le  
je d n a k  p r z y d a ł  m u  s ię  te n  z a p a ł d o  
s tu d ió w ;  d z iś  t e n  2 4 - le tn i d r  j u r .  
p r a c u je  n a  r z y m s k im  d w o r c u  T e r -  
m in i  ja k o  b a g a ż o w y .

N e a p o l i t a n k a ,  L a u r a  S a n ta  n g e lo , 
s tu d io w a ła  l i t e r a t u r ę  i  f i lo z o f ię ,  a o y  
z o s ta ć  n a u c z y c ie lk ą .  W  s z k o ln ic tw ie  
b r a k  je d n a k  w o ln y c h  e ta tó w .  Z d o ­
b y w s z y  t y t u ł  d o k to r s k i ,  2 5 - le tn ia  
n a u c z y c ie lk a  p r a c u je  j a k o  s p rz e ­
d a w c z y n i .

P r a w n ic y ,  k tó r z y  ta s z c z ą  w a l iz k i ,  
a r c h i t e k c i  ro z n o s z ą c y  p o c z tę , n a ­
u c z y c ie lk i  z a  la d ą  s k le p o w ą  —  to  
p r z y k ła d y  a b s u r d a ln e j  s y tu a c j i ,  w  
j a k i e j  z n a jd u ją  s ię  d z iś  m ło d z i  
a k a d e m ic y  w ło s c y  —  p is z e  „ D e r  
S p ie g e l” . B o w ie m  a r m ia  a b s o lw e n ­
tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  r o ś n ie  s z y b ­
c ie j  n iż  p o d a ż  o d p o w ie d n ic h  s ta n o ­
w is k .  J u ż  o b e c n ie  c o  c z w a r ty  W ło c h  
z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  p o  e g za ­
m in a c h  z n a jd u je  t y l k o  o k a z y jn ą  
p ra c ę  —  a lb o  te ż  s ta je  s ię  b e z r o ­
b o tn y m ” .

„Najlepszy widelec”
dla Lizy Minnelli
24.1. P A R Y Ż  P A P . A m e r y k a ń s k ie j  

a k t o r c e  L iz ie  M in n e l l i  p r z y z n a n o  do  
ro c z n ą  n a g r o d ę  „ n a jle p s z e g o  w id e l ­
c a ”  —  b r o s z k i  ze z ło ta  z d ia m e n ta ­
m i,  p r z y p o m in a ją c e j  k s z ta łt e m  w i ­
d e le c . N a g ro d a  ta  je s t  t r a d y c y jn ie  
p r z y z n a w a n a  o s o b ie  p o c h o d z e n ia  
n ie f r a n c u s k ie g o ,  k tó r a  n a j le p ie j  p o ­
z n a ła  s ię  n a  k u c h n i  f r a n c u s k ie j  i  
p o t r a f i ł a  ją  d o c e n ić .

B Y Ł Y  porucznik cesars­
k ie j a rm ii japońskie j H i-  
roo O nada, k tó ry  u k ryw a ł 
się w  dżung li na F i l ip i­
nach przez 30 la t od za­
kończenia w o jny , przeby­
w a obecnie w  podróży po 
USA. Po samotnie spędzo­
nych la tach Onoda nie 
s tron i od tow arzystw a pięk 
nych dziewcząt.

Na zd jęc iu : Onoda tań ­
czy z jedną z ke lnerek k lu  
bu p la y b o y ”  w  Chicago.

(CAF — AP  —  telefoto)

Mniej zawałów
24.1. W A S Z Y N G T O N  P A P . P o  ra z  

p ie r w s z y  o d  r o k u  1640 u b ie g ły  r o k  
p r z y n ió s ł  s p a d e k  l ic z b y  z g o n ó w  s p o ­
w o d o w a n y c h  z a w a ł m  s e rc a  — 
s tw ie r d z a  d r  J e r e m ia h  S ta m le r  z 
N o r th w a s te r n  U n iw e r s i t y .  L ic z b a  
ty c h  z g o n ó w  b y ła  o o k o ło  10 ty s ię ­
c y  n iż s z a  w  s to s u n k u  d o  p r z e w id y ­
w a ń  s p rz e d  p a r u  je szcze  la t .  C h o ­
r o b y  s e rc a  u w a ż a n e  są w  U S A  za 
je d n e g o  z  „ g łó w n y c h  z a b ó jc ó w ” .

P r o c e n to w o  s p a d e k  w y ra ż a  s ię  
l ic z b ą  9 p r o c .  p r z y  c z y m  ta  s ta t y ­
s ty k a  o b e jm u je  lu d z i  u m ie r a ją c y c h  
p rz e d w c z e ś n ie , t j .  p r z e d  65 r o k ie m  
ż y c ia .  S z c z e g ó ln ie  p o m y ś ln ie  p rz e d ­
s ta w ia ją  s ię  l ic z b y  d o ty c z ą c e  z g o ­
n ó w  n a  a t a k  s e rc a  lu d z i  w  s ile  
w ie k u ,  t j .  m ię d z y  35 a 44 r o k ie m  
ż y c ia .  Z m ia n a  p r z y p is y w a n a  je s t  o -  
g ra n ic z e n iu  lu b  z a p rz e s ta n iu  p a le ­
n ia  p a p ie ro s ó w  i  r o z w o jo w i  t e r a p i i  
z a p o b ie g a w c z e j,  a z w ła s z c z a  k o n t r o ­
l i  c iś n ie n ia  k r w i ,  c o  p o z w a la  n a  
w c z e s n e  le c z e n ie  o b ja w ó w  p r o w a ­
d z ą c y c h  d o  z a w a łu ,  p o p u la r n e j  w  
U S A  w a lc e  z o ty ło ś c ią  i  o b ż a r ­
s tw e m  o ra z  p o s tę p o m  w ie d z y  i  
t e c h n ik i  le k a r k ie j  w  d z ie d z in ie  r a ­
to w a n ia  p a c je n tó w ,  k tó r z y  ju ż  d o ­
z n a l i  z a w a łu  se rca .

W RFN zabraknie
10 min ton węgla

24.1. BO NN PAP. Obecnie w idać  wyraźn ie  ujemne sku tk i 
radykalnego przestaw ienia się gospodarki RFN w  ostatn im  
dziesięcioleciu z węgla kamiennego na ropę naftową. Zdaniem 
ekspertów, w  bieżącym ro ku  brakow ać będzie RFN ponad 10 
m in  ton węgla.

Wokół gospodarczych 
rokowań CSRS-USA
P R A G A  P A P . J a k  p is z e  C T K , n ie ­

k tó r e  a g e n c je  z a c h o d n ie  i  p ra s a  
o s ta tn io  n ie w ła ś c iw ie  I n fo r m u ją  
s w y c h  c z y te ln ik ó w ,  ja k o b y  C z e c h o ­
s ło w a c ja  o d m ó w i ła  p o d p is a n ia  ze 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i p o r o z u m ie ­
n ia  d o ty c z ą c e g o  k w e s t i i  m a ją t k o w o -  
p r a w n y c h  i  r z e k o m o  a n u lo w a ła  to  
p o r o z u m ie n ie .  T y m c z a s e m  w in a  i  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  n ie p o m y ś ln y  
r o z w ó j  s y tu a c j i  s p o c z y w a ją  n a  K o n ­
g re s ie  a m e ry k a ń s k im .

N o w a  a m e ry k a ń s k a  u s ta w a  o h a n ­
d lu  z a w ie ra  m . in .  d y s k r y m in a c y j ­
n ą  p o p r a w k ę ,  w y m ie rz o n ą  b e z p o ­
ś r e d n io  p r z e c iw k o  C z e c h o s ło w a c ji.  
P o ro z u m ie n ie  m ię d z y  C S R S  i  U S A  
d o ty c z ą c e  k w e s t i i  m a ją t k e w p - p r a w -  
n y c h  je s t  u z u p e łn ie n ie m  d o  p o ro z u ­
m ie n ia  h a n d lo w e g o  m ię d z y  C S R S  a 
U S A  i  —  co  za t y m  id z ie  —  p o d ­
p is a n ie  je g o  z a le ż y  o d  a m e ry k a ń ­
s k ie j  u s ta w y  o  h a n d lu ,  o b e jm u ją ­
c e j d y s k r y m in a c y jn e  p o p r a w k i  n ie  
n a d a ją c e  s ię  d o  p r z y ję c ia ,  z a ró w n o  
d la  C z e c h o s ło w a c ji,  j a k  i  d la  p o ­
z o s ta ły c h  k r a jó w  w s p ó ln o ty  s o c ja ­
l is ty c z n e j .

Niewdzięczny Elvis...
N O W Y  J O R K  P A P . D w ie  w ie l ­

b i c ie lk i  L I  v is a  P r e s le y ’ a k a z a ły  
s ię  p o d w ie ź ć  p o d  _ d o m  g w ia z d o ra  
z a m k n ię te  w e w n ą t r z  s a m o c h o d u . 
M ia ły  o n e  b y ć  „ p r e z e n te m ”  d ła  
E lv is a  z  o k a z j i  40 r o c z n ic y  je g o  u -  
r o d z in .  E lv is  je d n a k  „ p r e z e n tu ”  n ie  
p r z y ją ł ,  m im o  że  w ie lb i c ie l k i  s p ę ­
d z i ł y  p o d  je g o  d o m e m  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę .

J e d n a  z d z ie w c z ą t  o ś w ia d c z y ła ,  że 
je d n a k  w ię k s z ą  s t r a tę  p o n ió s ł P re s ­
le y  n iż  o n e .

P r e s le y  p o d o b n o  o d c h u d z a  s ię  i  
n ik o g o  p o z a  s w ą  r o d z in ą  i  p r z y ja ­
c ió łk ą  L in d ą  T h o m p s o n  n ie  ch ce  
w id z ie ć .

Wojna z małpami
N A  te r e n ie  p la n ta c j i  k u k u r y d z y  

w  s o m a li j s k ie j  w s i  E e b e rd a le  d o s z ło  
d o  o s t re g o  s ta rc ia  m ię d z y  lu d ź m i  
a ... m a łp a m i.

W  j jo s z u k iw a n iu  w o d y  i  p o ż y w ie ­
n ia  600 m a łp - p a w ia n ó w  z a a ta k o w a ło  
p r a c u ją c y c h  n a  p la n ta c j i  c h ło p ó w , 
z m u s z a ją c  i c h  d o  u c ie c z k i .  M a łp y ,  
o b r z u c a ją c  lu d z i  k a m ie n ia m i i  k a ­
w a łk a m i  d r e w n a ,  p r z y s tą p i ły  n a w e t  
d o  r e g u la r n e g o  o b lę ż e n ia  f a r m y .  
W a lk a  t r w a ła  d w a  d n i .  D o p ie r o  p o ­
m o c , k tó r a  n a d c ią g n ę ła  z  s ą s ie d n ic h  
w s i,  w y b a w iła  lu d z i  z o p r e s j i .  M a ł­
p y  w y c o fa ły  s ię . W ś ró d  lu d z i  s p o ­
r o  b y ło  r a n n y c h  —  6 o s ó b  z  c ię ż ­
k i m i  o b r a ż e n ia m i o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  P o w a ż n e  b y ł y  r ó w n ie ż  
s t r a t y  m a te r ia ln e .  353 p a w ia n y  z a ­
b i to .

W  UB. RO KU  wydobycie wę 
gla w  kopa lniach zachodnio- 
niem ieakich wynosiło  101,5 m in  
ton i  by ło  mniejsze o k ilk a  pro  
cent w  stosunku do 1073 ale 
na hałdach leżały spore zapa­
sy. W  tym  roku  zapasy te zo­
staną szybko zlikw idow ane. Po 
nieważ RFN jeszcze eksportuje 
węgiel, k tó ry  osiąga na ry n k u  
św ia tow ym  dobre ceny, nie 
można liczyć na ograniczenie 
wyw ozu, nie ma też szans na 
zakupienie węgla, gdyż brak go 
na rynkach  światowych. Ratun 
kiem  może być ciężki o lej opa 
łow y, którego zużycie w  ub. ro  
k u  wyraźnie spadło. N ie nale­
ży jednak zapominać, że r a f i­
nerie  płacą obecnie za ropę naf 
tową trzyk ro tn ie  wyższe ceny, 
niż poprzednio.

N ie ła tw o będzie w  szybkim  
czasie zwiększyć wydobycie wę 
g la  kamiennego w  RFN. Stoją 
temu na przeszkodzie nie ty lko  
duże nakłady inwestycyjne, ale 
także trudności w  znalezieniu 
odpowiedniej kadry. W  górnic­
tw ie  węgla przeprowadzono w  
ubiegłych la tach masowe zwol­
nienia. Ogromna liczba gó rn i­
kó w  m usiała się p rzekw a lifiko  
wać.

0 spadek po nafciam® 
który chciał być Bogiem

B U N K E R  rzadko k ie dy  w y ­
raża pub liczn ie swe polityczne 
poglądy od owego n ie fo rtunne­
go dnia, k iedy  to  zamieścił w  
lo ka ln e j prasie całostronicowe 
-„ogłoszenie“’, k tó re  przypad­
k ie m  ukazało się tego samego 
ranka , gdy zam ordowany zos- 
s ta ł w  Da llas prezydent Kenne­
dy. G łosiło ono, że nadejdzie 
dzień, gdy obyw atelom  USA 
n ie  w o lno będzie posiadać b ro ­
n i pa lnej, w  w y n ik u  czego nie 
będą m og li dokonać pow stania 
przeciw ko p rzyszłym  ciemięż­
com. Ogłoszenie oskarżało ró w ­
nież Kennedyego o to, że zm u­
sza poda tn ików  do subwencjo­
now ania kom unizm u na całym  
świecie. W  pow sta łe j następnie 
atmosferze oburzenia, agenci 
F B I pospiesznie w yw ie ź li B un- 
ke ra  z Dallas, by zapewnić mu 
bezpieczeństwo. Obecnie jego 
nienaw iść do k la nu  Kennedych 
zna jdu je  w yraz w  d ysk re tn ie j­
szej fo rm ie . U s iłu je  on dolewać

o liw y  do ognia i  ja ko  w spó ł­
w łaśc ic ie l w yd aw n ic tw a  Am e­
rican  O pin ion Bookstores, spon 
sorowanego przez (skra jn ie  p ra ­
w icowe) Stowarzyszenie Johna 
B ircha  rozpowszechnia książkę 
„Teddy Barę", będącą pełną ja ­
du re lac ją  o przygodzie senato­
ra  Edwarda Kennedyego w  
Chappaąu id ick. Przywódca Sto­
warzyszenia Johna B ircha, Ro­
b e rt W elch jest częstym goś­
ciem w  posiadłości Bunkera, 
znajdującej się w  T u rtle  Creek, 
getcie m ilionerów . Często byw a 
tam  rów nież George Wallace, 
którego prezydenckie aspiracje 
cieszą się poparciem  Bunkera.

Jest rzeczą n ieuchronną, że 
jego konsp iracy jny  pogląd na 
spraw y polityczne sprawia, iż 
ko le jnym  diabłem  w  oczach 
H u n tó w  jest H e n ry  K issinger. 
B u nke r zaś jest przekonany, iż 
K iss inger w spółdzia ła z now y­
m i szefami M in is te rs tw a  Spra­
w ied liw ośc i w  celu zdyskredy­

tow an ia  jego osoby. Gdyby tak  
bow iem  nie było, to dlaczego 
apa ra t spraw ied liw ości gnębił­
by  go (Bunkera) w  zw iązku „z 
tym  podsłuchowym  nonsen­
sem?”

K IE D Y  w  k w ie tn iu  1973 r. 
R ichard K le in d ien s t m usiał u - 
stąpić w  zw iązku z Watergate, 
now y szef M in is te rs tw a  Spra­
w ied liw ośc i p rzys tą p ił do w y ­
m ia tan ia  brudów . Zaczęło się 
śledztwo w  spraw ie H untów . 
Ław a przysięgłych, po w ysłu ­
chaniu p rzy  drzw iach zam knię­
tych zeznań ak to rów  teksaskie- 
go m elodram atu, p rzygotow uje 
ca ły szereg oskarżeń pod adre­
sem p o lity k ó w  i  innych osób 
zarówno w  Dallas ja k  i  Waszyn 
gtoriie.

D la  B unkera  b y ł to okres, w  
k tó ry m  jedna katastro fa  nastę­
pow ała po drug ie j. S trac ił te­
re n y  naftowe, k tó rych  wartość 
szacuje się na 10 m ilia rd ó w  fu n  
tó w  szterlingów. N ie  jest w y k lu

czone, że w  zw iązku ze sprawą 
podsłuchów, znajdzie się je s z - , 
cze w  w ięzieniu. Zgodnie zaś z 
tym , co przepow iedział Paul 
Rotherm el, u jaw n iony  w  tym  
m iesiącu testam ent starego Hun 
ta  pozostawia większość m a ją t­
ku, w  tym  rów nież dom w  Dal­
las oraz wszystkie należące do 
niego akcje f irm y  H u n t O il, je ­
go drug ie j żonie i  je j rodzin ie.

B u nke r może oczywiście za­
kwestionować na drodze sądo­
w e j ten testament. A le  z łoś li­
w y  do ostatn ie j c h w ili H u n t 
zaopatrzył ten dokum ent w  
k lauzu lę  stw ierdzającą, iż k to ­
ko lw ie k  spróbuje unieważnić 
testament, strac i wszelkie p ra ­
w a do tych m ajętności, k tó re  
zostały mu zapisane.

W  posiadłości H u n tó w  w  T u r 
tle  Creek is tn ie je  obecnie duże 
zapotrzebowanie na G astro-M a- 
jic .

K O N IE C

A  . „ J E S T E M  g o tó w  z a w rz e ć  
p o r o z u m ie n ie  p o k o jo w e  z Iz ra e  
le m  i  re s p e k to w a ć  z o b o w ią z a ­
n ia  z  n ie g o  w y n ik a ją c e ”  —  o -
ś w ia d c z y ł p r e z y d e n t  E g ip tu  
S a d a t w  w y w ia d z ie  o p u b l ik o -  
w n y m  w  p a r y s k im  d z ie n n ik u  
„ L E  M O N D E ” .

J e d n o c z e ś n ie  są d zę , że jes t- 
je s z c z e  z b y t  w c z e ś n ie , b y  m ó ­
w ić  o  s to s u n k a c h  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  i  o t w a r t y c h  g r a n ic a c h  — 
— p o w ie d z i ł  d a le j  p r e z y d e n t  
S a d a t. N a s tę p n ie  s tw ie r d z i ł  on* 
że d o m a g a  s ię , b y  w  c ią g u  t r z e c h  
n a jb l iż s z y c h  m ie s ię c y  n a s tą p i ło  
w y c o fa n ie  w o js k  iz ra e ls k ic h  
je d n o c z e ś n ie  n a  S y n a ju ,  W z g ó ­
rz a c h  G o la n  i  w  C is jo r d a n i i ,  
p r z y  c z y m  —  m o g ą  o n e  n a s tę ­
p o w a ć  s to p n io w o .  „ N a jw a ż n ie j ­
szą d la  n a s  s p ra w ą  — m ó w i ł  
S a d a t — je s t  u t r z y m a n ie  W y­
s o k ie j  d y n a m ik i  z a b ie g ó w  p o ­
k o jo w y c h .  S y tu a c ja  n a  B l i ­
s k im  W s c h o d z ie  je s t  w y b u c h o ­
w a .  M u s im y  c z y n ić  s z y b k ie  
p o s tę p y , b o  in a c z e j  b ę d z ie  za 
p ó ź n o ” . P r e z y d e n t  S a d a t p o d ­
k r e ś l i ł ,  że żą d a  o d  Iz r a e la  w  
n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i z w ro tu  
p rz e łę c z y  M it la  i  G id d i  n a  S y ­
n a ju  o ra z  p ó l  n a f t o w y c h  w  
A b u  R u d e is .

N O R W E S K O -B R Y T Y J S K IE  
S T O S U N K I Z A G R O Ż O N E

A  D e c y z ja  r z ą d u  n o r w e s k ie ­
g o  u s ta n o w ie n ia  c z te re c h , e w . 
t r z e c h  s t r e f  z  z a k a z e m  d o k o ­
n y w a n ia  p o ło w ó w  p rz e z  t r a ło ­
w a n ie ,  z o s ta ła  w  w .  B r y ta n i i ,  
a  ta k ż e  w  R F N  i  F r a n c j i ,  
p r z y ję t a  ze z d e c y d o w a n ą  d e za ­
p r o b a tą .  P ra s a  n o r w e s k a  p is z e  
o e w e n tu a ln y m  w y b u c h u  n o ­
w e j  „ w o j n y  d o rs z o w e j” . 
Z w ła s z c z a  p o  w y p o w ie d z i  b r y ­
t y js k ie g o  w ic e m in is t r a  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  D a v id a  E n n a ls a  
n a p ię c ie  w  s to s u n k a c h  n o r w e -  
s k o - b r y t y js k ic h  w y r a ź n ie  w z ro  
s ło .

E n n a ls  o ś w ia d c z y ł n a  k o n fe ­
r e n c j i  p r a s o w e j,  że je ś l i  N o r ­
w e g ia  w p r o w a d z i  w  ż y c ie  p o ­
s ta n o w ie n ia  o c a łk o w it y m  za­
k a z ie  ło w ie n ia  t r a ła m i  r y b  w  
s t r e fa c h  w z d łu ż  p ó łn o c n y c h  
b r z e g ó w  k r a ju  i  b ę d z ie  c h c ia ­
ła  s to s o w a ć  s a n k c je  k a r n e  
w o b e c  b r y t y j s k i c h  r y b a k ó w  
p r z e k ra c z a ją c y c h  te n  z a k a z , 
W . B r y t a n ia  g o to w a  je s t  z a s to ­
s o w a ć  s a n k c je  o b ro n n e .

H . K IS S IN G E R  S P O T K A  S IĘ  
Z  R . N IX O N  E M

A  S e k re ta rz  s ta n u  U S A  
H e n r y  K is s in g e r  w  k o ń c u  b ie ­
żą ce g o  t y g - d n ia  s p o tk a  s ię  w  
K a l i f o r n i i  ż b y ły m  p r e z y d e n ­
te m  R ic h a 'd e m  N ix o n e m . O - 
z n a im i t  o t y m  r z e c z n ik  D e p a r ­
ta m e n t u  S ta n u .  B ę d z ie  t o  Ic h  
p ie rw s z e  s o o tk a n ie  c d  s ie r p n ia  
1974 r .  k ie d y  t o  R . N ix o n  z re ­
z y g n o w a ł  ze s ta n o w is k a  p r e z y ­
d e n ta . O b e c n ie  N ix o n  p r z e b y ­
w a  w  s w y c h  p o s ia d ło ś c ia c h  w  
S a n  C le m e n te .
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Ambitne zadania wielkiego portu

23 miliony ton po raz pierwszy
U  S C H Y ŁK U  L A T  SZEŚĆ DZIESIĄTYC H, k iedy zsspół po r­

tow y Szczecin — Św inoujście „p rzym ie rza ! się do zadań b ie­
żącej p ięc io la tk i p rzew idyw ano, że w  1975 r. załoga przeładuje 
około 18,2 m in  ton tow arów . W  praktyce okazało się jedna.c, 
że obro ty  polskiego hand lu  zagranicznego w zrasta ją  znacznie 
szybciej n iż  zakładano, stąd planow aną na ro k  bieżący w ie l­
kość przeładowano w  Szczecinie i  Św inou jściu  ju ż  dw a la ta 
temu.

Z A D A N IA  przeładunkowe na 
na jb liższych 12 miesięcy są bar 
dzo wysokie. Zespół portow y 
Szczecin-Św inoujście pow in ien 
—  w  m yśl założeń — osiągnąć 
ob ro ty  rzędu 23 m in  ton. Już 
w  ro ku  ub ieg łym  port w yczer­
p a ł wszystkie rezerwy, zaś w  
1975 r. jego obroty będą w yż­
sze o 2,4 m in  ton od technicz­
nej zdolności przeładunkow ej 
potencjału.

Dokerzy Szczecina i  Ś w in o u j­
ścia tw ierdzą, że zadania prze­
w idz iane w  p lanie można bę­
dzie w ykonać ty lk o  pod w a­
ru n k ie m  ry tm iczne j dostawy 
tow arów . N iestety, w  p ie rw ­
szych dniach stycznia notowa­
no na nabrzeżach bardzo sła­
by  ruch.

D o  S z c z e c in a  n ie  n a d e s z ła  sp o ­
d z ie w a n a  p a r t ią  r u d y  i  in n y c h  to ­
w a r ó w  m a s o w y c h , z a ło g a  R e jo n u  
P r z e ła d u n k ó w  M a s o w y c h  o b a w ia  
s ię  z a te m , że w ię k s z e  s p ię t r z e n ia  
m a s y  ła d u n k o w e j  w  o k r e s a c h  t z w  
„ s z c z y tó w  p r z e ła d u n k o w y c h ”  m o g ą  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  p o g o rs z e n ia  o b ­
s łu g i  s ta tk ó w  i  w a g o n ó w  k o le jo ­
w y c h .

T A K  W IĘ C  w a run k iem  p e ł­
ne j i te rm in ow e j rea lizac ji 
zadań jest rów nom ierny i p ra ­
w id ło w y  dop ływ  tow arów  w  
c iąg li całego roku.

P O TE N TA T E M  przeładunko­
w ym  będzie rów nież i w  tym  
roku  — „m asów ka”  Załoga te­
go re jonu  pow inna przełado­
wać b lisko  13,5 m in  ton tow a­
rów , dokerzy z „d ro b n ic y " — 
ponad 3,2 m in  ton, zaś załoga 
Św inoujścia — około 6,2 m in  
ton. N a jtrudn ie jszą  sytuację 
notu je Rejon Prze ładunków  
Drobn icow ych, k tó ry  ju ż  w  
la tach poprzednich m ia ł k łopo­
ty  z w ykonan iem  planów . W 
h is to r ii szczecińskiego portu  
większość nakładów  inw esty ­
cyjnych kie row ano najczęściej 
na rozw ój i  m odernizację na­
brzeży masowych. N ic w ięc 
dziwnego, że szczecińska „d rób  
n ica”  n iem al „pęka w  szwach” , 
b raku je  tu  m agazynów, p la ­
ców składowych itp .

N iedawno przekazano PP D iUR 
„ G ry f"  część nabrzeża „S ta -

Sprzężenia zwrotne gospodarki żywnościowej

„Tajemnice*1 
żołnierskiego kotła

P R O B L E M Y  d y s k u to w a n e  n a  
X V  P le n u m  K C  P Z P R , k tó r e  
aa ję ło  s ię  g o s p o d a rk ą  ż y w n o ­
ś c io w ą  k r a ju ,  a n a la z ly  sw e  o d ­
b ic ie  ta k ż e  w  w o js k u .  R e a li­
z a c ja  z a d a ń  s to ją c y c h  p rz e d  
g o s p o d a rk ą  Ż y w n o ś c io w ą  w y ­
m a g a  z a a n g a ż o w a n e g o  u d z ia łu  
w s z y s tk ic h  o g n iw  g o s p o d a r ­
c z y c h  i  o r g a n iz a c y jn y c h .

K I E R U N K I  w c ie la n ia  w  p r a k t y c z ­
n e j  d z ia ła ln o ś c i  w o js k a  p r o g r a m u  
ż y w n o ś c io w e g o  d o ty c z ą  w  p ie r w ­
s z y m  r z ę d z ie  ś c is łe g o  p r z e s t rz e g a ­
n ia  w  ż y w ie n iu  w o js k a  o k r e ś lo n e j  
f i z jo lo g ic z n ie  s t r u k t u r y  s p o ż y c ia ,  
d łu g o fa lo w e g o  j e j  d o s k o n a le n ia  o -  
r a z  o k r e ś le n ia  d o c e lo w y c h  n o r m  
ż y w n o ś c io w y c h ,  z a p e w n ie n ia  w y s o ­
k i e j  e f e k ty w n o ś c i  w y k o r z y s ty w a n ia
p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  s z e ro ­
k ie g o  w y z y s k a n ia  s p rz ę ż e ń  w o js k o ­
w e j  g o s p o d a r k i ż y w n o ś c io w e j  z g o ­
s p o d a rk ą  n a r o d o w ą ,  z w ła s z c z a  w  
o d n ie s ie n iu  d o  p r o d u k c j i  n o w o c z e s ­
n y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  
p ó ł f a b r y k a tó w ,  s p r z ę tu  g a s t r o n o m i­
c z n e g o  i  c h ło d n ic z e g o ,  w y k o r z y s ta ­
n ia  d o r o b k u  n a u k o w e g o  w  d z ie d z i­
n ie  o d ż y w ia n ia  o ra z  p r a k ty c z n y c h

PORADY PRAWNE
T .  S O K O Ł O W S K I —  S Z C Z E C IN . 

J e ż e l i  c m e n ta r z  w  d a n e j  m ie js c o ­
w o ś c i m a  c h a r a k te r  k o m u n a ln y ,  
w ó w c z a s  ż a d n e  o p ła t y  p o z a  k o m u ­
n a ln y m i  n ie  m o g ą  b y ć  p o b ie ra n e  
N a w e t  je d n a k ,  g d y b y  c m e n ta r z  
w c h o d z i ł  w  s k ła d  n ie ru c h o m o ś c i 
p r z y n a le ż n e j  d ó  g r u n tu  p a r a f ia ln e ­
go, n ie  d a je  t o  p o d s ta w y  d o  p o ­
b ie r a n ia  s p e c ja ln y c h  o p ła t  za  w z n ie  
s ie n ie  p o m n ik a .  R a d z im y  w  s p r a ­
w ie  t e j  o d w o ła ć  s ię  d o  W y d z ia łu  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w ła ś c iw e g o  
U rz ę d u  P o w ia to w e g o .

A L F R E D A  K O R Z E N IO W S K A  -  
S Z C Z E C IN .  P o n ie w a ż  p o p r z e d n io  
n ig d z ie  P a n i  n ie  p r a c o w a ła ,  w o b e c  
tego p r a w o  d o  u r lo p u  u z y s k a ła  P a ­
n i  w  MW4 r . ,  i  w  ty m ż e  r o k u  w e  
W rz e ś n iu  o t r z y m a ła  P a n i  u r lo p  w y ­
p o c z y n k o w y .  N a s tę p n y  u r lo p  o t r z y ­
m a  P a n i  za  r o k  1975 w  l ip c u  b r  
z g o d n ie  z  P a n i w n io s k ie m

B E L E N A  D Z IU B A  — S Z C Z E C IN  
W  m y ś l  a r t .  10 p r a w a  lo k a lo w e g o ,  
w y n a jm u ją c y  t j .  M Z B M  o b o w ią z a ­
n y  je s t  d o  z a p e w n ie n ia  s p ra w n e g o  
d z ia ła n ia  u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h  w  
m ie s z k a n iu  o ra z  d o  b ie ż ą c e j n a -

ra w y  b u d y n k u ,  je g o  p o m ie s z c z e ń  
u rz ą d z e ń . J e ż e l i ,  t a k ie  n a p r a w y  
z o s ta ły  d o k o n a n a  p rz e z  P a n ią , m a  

P a n i  p r a w o  ż ą d a ć  z w r o tu  k o s z tó w  
t y c h  n a p r a w  w  g o tó w c e , b ą d ź  w  
d r o d z e  z a l ic z e n ia  n a  p o c z e t b ie ż ą ­
c e g o  c z y n s z u . W  w y p a d k u  o d m o w y  
u z n a n ia  n a p ra w , i  z a p ła ty ,  lu b  za­
l ic z e n ia  n a  c z yn sz , m o ż e  P a n i w y ­
s tą p ić  n a  d r o g ę  s ą d o w ą  p r z e c iw k o  
11 C B M .

ro z w ią z a ń  o r g a n iz a c j i  ż y w ie n ia  i  
p r o d u k c j i  r o ln e j .

D z ię k i  z a a n g a ż o w a n iu  s łu ż b y  ż y w ­
n o ś c io w e j P o m o r s k ie g o  O k r ę g u  
W o js k o w e g o ,  k a d r y  z a w o d o w e j,  ż o ł­
n ie r z y  s łu ż b y  z a s a d n ic z e j a ta k ż e  
p r a c o w n ik ó w  c y w i ln y c h  w o js k a  w  
je d n o s tk a c h  P O  W  z m o d e r n iz o w a n o  
i  ro z b u d o w a n o  w ię k s z o ś ć  k u c h n i  i  
s to łó w e k  ż o łn ie r s k ic h  o ra z  o k .  90 
p ro c . k a s y n  w o js k o w y c h  p o p r a w ia ­
ją c  w a r u n k i  s a n i ta r n o - h ig ie n ic z n e  
o ra z  w a r u n k i  b h p  p e rs o n e lu  k u ­
c h e n n e g o . P o p r a w io n o  ta k ż e  w y ­
s t r ó j  i  e s te ty k ę  s to łó w e k  ż o łn ie r ­
s k ic h .  K u c h n ie  ż o łn ie r s k ie  i  k a s y ­
n a  w y p o s a ż o n e  z o s ta ły  w  s p rz ę t 
m a łe j  i  ś r e d n ie j  m e c h a n iz a c j i.  P o w ­
s z e c h n ie  w p r o w a d z o n o  t z w .  c z w a r ­
t y  p o s i łe k  ( w  p o s ta c i I I  ś n ia d a n ia )  
l i k w id u ją c  t y m  s a m y m  z b y t  d łu g ą  
p r z e rw ę  m ię d z y  ś n ia d a n ie m  i  o b ia ­
d e m . P o w s z e c h n ie  w p r o w a d z o n o  
d w a  a w  n ie k tó r y c h  je d n o s tk a c h  
t r z y  d r u g ie  d a n ia  o b ia d o w e  d o  w y ­
b o r u .  c o  z n a c z n ie  w p ły n ę ło  n a  u -  
r o z m a ic e n ie  w y ż y w ie n ia  D la  p o le p ­
s z e n ia  w y ż y w ie n ia  r o z w in ię t o  w  je d ­
n o s tk a c h  w o js k o w y c h  P O W  p r z e ­
tw ó r s tw o  p ło d ó w  r o ln y c h  p o c h o ­
d z ą c y c h  z w ła s n y c h  g o s p o d a rs tw  
r o ln o - h o d o w la n y e h .  I  t a k  n p .  z a p o ­
t r z e b o w a n ie  n a  k a p u s tę  k is z o n ą  p o ­
k r y w a n e  je s t  w  100 p r o c .  a  o g ó r -  

w  k is z o n y c h  w  50 p ro c .
Z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  m a ją  je d n o ­

o k i  w o js k o w e  w  in t e n s y f ik a c j i  g o ­
s p o d a r k i  r o ln o - h o d o w ia n e j.  O s ią g ­
n ię to  p o n a d  d w u k r o t n ie  w ię k s z ą  
p r o d u k c ję  ż y w c a  w  s to s u n k u  d o  
'972 r o k u .  Z a g o s p o d a ro w a n o  p o n a d ­
to  1080 h a  n ie u ż y t k ó w  r o ln y c h ,  a 
g lo b a ln a  w a r to ś ć  p r o d u k c j i  w y n io ­
s ą  k i lk a d z ie s ią t  m i l io n ó w  z ł. R o z ­

w i ja n a  je s t  u p r a w a  w a r z y w  w c z e s ­
nych p o d  fo l ią ,  w y p a s  b y d ła ,  h o - 
o w la  o w ie c  i  r y b .
W  b ie ż ą c y m  r o k u  p r z e w id u je  s ię  

s z e re g  p rz e d s ię w z ię ć , k t ó r e  je s z c z e  
^ a r d z ie j  u s p r a w n ią  g o s p o d a rk ę  ż y ­
w n o ś c io w ą  w  je d n o s tk a c h  w o js k o ­
w y c h  P O W . N a le ż ą  d o  n ic h  m . i n  
- ie c e n tr a l iz a c ja  z a k u p ó w  ż y w n o ś c i,  
w p r o w a d z e n ie  r o z l ic z e n io w e j  g o s p o ­
d a rk i s p rz ę te m  s łu ż b y  ż y w n o ś c io ­
w e j,  d a ls z a  in te n s y f ik a c ja  g o s p o ­
d a r k i  — r o ln o - h o d o w ia n e j,  r o z w i ja ­
n ie  p r z e tw ó r s tw a  p r o d u k tó w  ż y w ­
n o ś c io w y c h  w  o p a r c iu  o  w ła s n e  
j ło d y  r o ln e ,  k o n s e k w e n tn a  r e a l iz a ­
c ja  p la n ó w  p o d w y ż s z a n ia  k w a l i f i ­
k a c j i  k a d r y  z a w o d o w e j i  p r a c o w n i­
k ó w  c y w i ln y c h  s łu ż b y  ż y w n o ś c io ­
w e j  o r a z  p o w s z e c h n e  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw o  i  k o n k u r s y  o  m ia n o  w z o - 
- o w e j  k u c h n i  i  s t o łó w k i  ż o łn ie r -  
k ie j ,  w z o r o w e  k a s y n o , p r z o d u ją c y  

n d d z ia ł g o s p o d a rc z y  i  In n e .
C A Ł O K S Z T A Ł T  p r z e d s ię w z ię ć  m a  

n a  c e lu  s ta łe  p o d n o s z e n ie  p o z io m u  
> y w ie n ia  w o js k  w  w a r u n k a c h  g a r ­
n iz o n o w y c h  i  w  p o lu .  Ż y w ie n ie  
w o js k  s ta n o w i b o w ie m  je d e n  z  p o d ­
s ta w o w y c h  e le m e n tó w  b y t o w y c h ,  w  
is to t n y  sp o s ó b  w p ły w a  n a  n a s t r o je ,  
m a  b e z p o ś re d n i z w ią z e k  z  u t r z y ­
m a n ie m  n a le ż y te j  k o n d y c j i  i  s p r a w ­
n o ś c i p s y c h o f iz y c z n e j  ż o łn ie r z y  a 
t y m  s a m y m  je s t  w a ż n y m  o g n iw e m  
g o to w o ś c i b o jo w e j  w o js k ,  ( w i t )

rów ka ” , co dodatkowo skom ­
p likow a ło  pracę tam tejszym  do 
kerom . Oczywiście, realizacja 
tegorocznego p lanu przeładun­
ku  zależy w  tym  re jon ie  szcze­
gólnie od sprawnego wyw ozu i 
dowozu drobn icy do portu. Jed 
nak załoga z niepokojem  ob­
serwuje pogarszającą się w  o- 
s tatn ich miesiącach obsługę re ­
jo n u  przez środki transportu. 
Rzadkie to  w ypadk i, by drob­
nica docierała do odbiorców 
k ra jow ych , nawet na S ląsk: 
ba rkam i lu b  też samochodami. 
Na tradycy jne  k ry te  wagony 
kole jow e ładu je  się wciąż je ­
szcze bele celulozy, 700-kilo- 
gramowe skrzynie ze szkłem, 
części maszyn itp . P rzeładunki 
tych tow arów  są w ięc praco­
chłonne i trw a ją  zbyt długo.

Z A Ł O G A  „ d r o b n ic y "  tw ie r d z i ,  że 
d o  o b s łu g i j e j  n a b rz e ż y  p o w in n y  
w łą c z y ć  s ię :  b a r k a ,  a z w ła s z c z a  sa­
m o c h ó d , b o w ie m  k o le j  p rz e c ią ż o ­
n a  je s t  o b s łu g ą  r e jo n u  „ m a s ó w k i ” . 
O s ta tn io  n a s i s ą ś ie d z i z  N R D  p rz e  
ła d o w a li  b e z p o ś re d n io  z s a m o c h o ­
d ó w  n a  s ta t k i  d u ż e  p a r t ie  z ie m ­
n ia k ó w .  O p e r a c ja  ta  o d b y ła  s ię  
s z y b k o  i  s p r a w n ie ;  t r a n s p o r t  k o ło ­
w y  p o w in ie 'n  z a te m  n a  s ta łe  z a d o ­
m o w ić  s ię  w  R P D .

N ie s y s te m a ty c z n e  d o s ta w y  to w a ­
r ó w  i  n ie p r a w id ło w a  o b s łu g a  Z P S  
p rz e z  ż e g lu g ę  o d rz a ń s k ą  c z y  P K S  
u t r u d n ia  p r a c ę  p o r tu .  S p ra w n e  
p r z e ła d u n k i  k o m p l ik u je  d o d a tk o w o  
ta k ż e  i  to ,  że o d  l a t  n ie k tó r e  n a ­
b rz e ż a  są p la c a m i b u d o w y .  B o  
p r z e c ie ż : w  Ś w in o u jś c iu  p o w s ta je  
n a b rz e ż e  C h e m ik ó w ,  d r u g a  b a za  
w ę g lo w a  i  d w o rz e c  p r o m o w y ,  zaś 
w  S z c z e c in ie  m o d e r n iz u je  s ię  b a zę  
p r z e ła d u n k u  d r e w n a .  N ie s te ty ,  i n ­
w e s ty c je  te  n ie  są r e a liz o w a n e  
z g o d n ie  z h a r m o n o g r a m a m i.  Ś w i­
n o  p o r t  I I I  m a  o p ó ź n ie n ie  p r a w ie  
ro c z n e . „ R e g a l ic a ”  —  k i l k u m ie ­
s ię c z n e .

JESZCZE w  roku  ubiegłym  
zrodził się w  ZPS dokładny 
program  przedsięwzięć, k tó ­
rych  realizacja decydować bę­
dzie o w ykonan iu  p lanu prze­
ładunków . Tak w ięc w krótce 
p o rt wzbogaci się o nowe dźw i 
gi stacjonarne i  p ływające, no­
we jednostki, sprzęt zm echani­
zowany itp . Popraw i się orga­
nizacja pracy na nabrzeżach,

uspraw ni współpraca z ko n tra ­
hentam i. Jeśli w ięc tow ary  do­
cierać będą do re jonów  r y t ­
m icznie i systematycznie, am ­
b itna  załoga w ykona zadania, 
a p ięc io la tka  przeładunkowa 
będzie zrealizowana ju ż  w  po­
łow ie  br. (awa)

Foto: Z. Jodkowski

Od furmanki do il-u”

Ej, góry nase góry..,
Z A  10 guldenów w y n a j­

m owało się na K leparsk im  
R ynku w  K rakow ie  góra l­
ską fu rkę , a późn ie j przez 
dwa dn i — z noclegiem po 
drodze i po paru przepra­
wach przez rzekę (Duna­
jec) docierało się do Zako­
panego. T ak by ło  100 la t 
temu. Późnie j — sytuacja 
się popraw iła . 23 grudnia 
1884 r. ruszył p ierw szy po­
ciąg do C hahów ki, ale 
wciąż daleka jeszcze była 
droga ko le i żelaznej pod 
sam G iewont.

N A JP IE R W  przez 7 la t bez­
owocnie ko łatano w  te j spra­
w ie  do różnych urzędów w  
W iedniu. D opiero podczas ma­
new rów  w o jsk  austriackich  w  
1896 r. pod P rz e m y ś ln i, gdzie 
p rzyby ł sam cesarz Franciszek 
Tózef, udało się uzyskać pozy­
tyw ną  odpowiedź w  sprawie 
ko le i do Zakopanego. U p łynęło 
’ eszcze parę la t  i wreszcie za­
brano się do robo ty; na tra fiono 
jednak na dziwne przeszkody.

N a  p r z y k ła d  r a d a  m ie js k a  w  N o ­
w y m  T a r g u  z a ż ą d a ła , a b y .. .  d w o ­
rz e c  k o le jo w y  z n a jd o w a ł  s ię  d a le ­
k o  od  r y n k u .  R a jc y  m ie js c y  b a l i  
s ię  o  to ,  ż e  g d y  p o w s ta n ie  d w o rz e c , 
w  r y n k u  p rz e s ta n ą  s ię  z a t r z y m y ­
w a ć  fu r m a n k i  i  p rz e z  t o  ic h  d z ia ł -

SZWECJA

Tysiące mieszkań
do wynajęcia

S Z T O K H O L M  W  k o ń c u  1974 r o ­
k u  — p is z e  „ S v e n s k a  D a g b la -  
d e t ”  — w  s z w e d z k ic h  m ia s ta c h  
26 600 m ie s z k a ń  s ta ło  p u s tk ą ,  p o ­
n ie w a ż  n ie  b y ło  c h ę tn y c h  n a  ic h  
w y n a je m .  S t a ty s t y k a  o b e jm u je  je ­
d y n ie  w ie lo m ie s z k a n io w e  d o m y ,  
z b u d o w a n e  z fu n d u s z ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  lu b  s a m o rz ą d o w y c h . L ie z b a  
n ie  w y n a ję t y c h  m ie s z k a ń  w  d o m a c h  
p r y w a t n y c h  n ie  Jest z n a n a .

„S v e n s k a  D a g b la d e t  s tw ie r d z a ,  że 
26 600 m ie s z k a ń  — to  5,9 p ro c . k r a ­
jo w e j  p u l i  m ie s z k a n io w e j  w  d o ­
m a c h  s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  p a ń ­
s tw o w ą  i  s a m o rz ą d ó w . T a k  d u ż a  
i lo ś ć  n łe  w y n a ję t y c h  m ie s z k a ń  w c a ­
le  n ie  o z n a c z a , że s z w e d z k i r y n e k  
m ie s z k a n io w y  je s t  n a s y c o n y . M ie ­
s z k a n ia  w  n o w o  z b u d o w a n y c h  d o ­
m a c h  s to ją  p u s tk ą  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  d la te g o , że k o m o rn e  je s t  b a r ­
d z o  w y s o k ie  a p o n a d to  n a je m c a  
n o w e g o  m ie s z k a n ia  m u s i  w p ła c ić  
je d n o ra z o w o  s u m ę  k i lk u d z ie s ię c iu  
c z y  k i lk u s e t  t y s ię c y  k o r o n  ty tu łe m  
w k ła d u .  s ta n o w ią c e g o  c z ę ś c io w y  
z w r o t  k o s z tó w  b u d o w y .

Z wędrówek kinomana

„ Z A N U S S I
UŁATWIONY u

UT A R ŁO  się przekonanie, 
u trw a lone zresztą przez 
k ry tykę , że f ilm y  K rzysz­

to fa  Zanussiego są „ tru d n e ”  i  na 
tzw . masową w idow nię  liczyć 
nie mogą. Poglądy te po tw ie r­
dza w  ja k im ś  sensie sam Za­
nussi, k tó ry  głosi prawo 
do wys-iępowapia a rtys ty  w o­
bec w id o w n i ograniczonej, węż­
szej... Tymczasem zarówno szla­
chetnie prosta „S tru k tu ra  k ry ­
szta łu", fascynujące znakom i­
tym  aktorstw em  „Życ ie  rodzin­
ne”  czy szokująca „Ilu m in a c ja ”  
to przecież obrazy odznaczające 
się dużą atrakcyjnością. Oczy­
w iście nonsensem byłoby są­
dzić, że mogą one konkurow ać 
np. z „Potopem ” , lecz ich za­
sięg — m oim  zdaniem — może 
i pow in ien być znacznie szer­
szy niż w yn ika  to ty lk o  z k in o ­
w e j s ta tys tyk i. Szkoda bowiem  
trw on ie n ia  zawartego w  tych 
film ach  ładunku  myślowego i to 
w  sy tuac ji gdy zewsząd podno­
szą się głosy o konieczności po­
dejmowania tem a tyk i współ­
czesnej: Zanussi ją  podejm uje, 
oorusza problem y, k tó re  m im o 
że pozornie „środow iskowe”  (np. 
naukowcy), są sprawam i znacz­
nie szerszego kręgu ludzi. A 
jednak frekw encja  nie jest im ­

ponująca, nie jest naw et zado­
walająca... M yślę, że ten stan 
rzeczy . sp raw ił, iż  oto mamy 
„Zanussiego ułatw ionego”  czy li 
„B ilans  k w a rta ln y ” , f i lm  pro­
gram owo zrealizowany z m yślą 
o dotarciu do szerszych kręgów 
w idow n i. Fabuła „B ilansu ”  jest 
prosta (m ałżeństwo i „ten  trze­
c i” ) opowiedziano ją  —  ja k  
zw ykle  u  tego tw ó rcy  — z w ie l­
ką m aestrią warsztatową, lecz 
przecież czyniąc jak ieś tam u- 
stępstwa, idąc na pewne kom ­
prom isy, Zanussi nadal n ie  za­
m ierza rezygnować z tego co 
nazw ałbym  zmuszaniem widza 
do m yślenia. N ie ma sensu si­
l ić  się tu  na objaśnianie tego 
„co au to r chciał nam pow ie­
dzieć”  — każdy w in ien  bow iem  
z „B ilansu”  wynieść jakąś swo­
ją  prawdę — natom iast warto 
chyba przypom nieć, iż jest to 
f ilm  przynoszący satysfakcję 
także ze względu na świetne 
aktorstw o: M aja  Kom orowska. 
P io tr Fronczewski (oboje na 
zdjęciu), H a lina  M iko ła jska  oraz 
„now e gw iazdy”  polskiego f i l ­
m u — reżyser M arek P iw ow ­
sk i i... Danuta R inn. to dodatko­
w y powód aby w ybrać się na 
„B ilans  k w a rta ln y ” . (ms)

k i  o g ro d o w e  s t r a c ą  c e n n y  n a w o ź . 
I n n y  p r z y k ła d :  p ro b o s z c z  je d n e j  z 
p a r a f i i  k a te g o r y c z n ie  s p r z e c iw i ł  s ię  
b u d o w ie  d w o rc a  w  je g o  w s i ;  t w i e r ­
d z i ł ,  że p r z e je ż d ż a ją c e  p o c ią g i  b ę ­
d ą  p rz e s z k a d z a ć  w  n a b o ż e ń s tw a c h .

Takie  to  b y ły  wówczas „p ro ­
b lem y”  kom unikacy jne tam tych. 
Wspomina się je  teraz n iem al 
z  łezką w  oku. D a j nam Bo­
że, bez u roku  co pó ł ro ku  ta k i 
rok...

PR ZYM R U ŻC IE  P O W IE KĘ

D Z IŚ  u “podnóża T a tr  mamy 
inne z m a rt^ ^ p ia . W łodarzy 
Zakopanego stras ;>y niedaleka 
(stworzona --prze* fachowców) 
w iz ja  60 tys. samochodów, pę­
dzących w  ciągu doby w  k ie ­
ru n ku  gór. W praw dzie naukow ­
cy tw ie rdzą , że „m otoryzacja  
jes t taką samą przejściową fa ­
zą rozw o ju  cyw iliza c ji technicz­
nej, ja k  i  poprzednie te ch n ik i” , 
ale zanim  transportem  zaw ład­
ną cybernetyka i autom aty, 
trzeba uporać się pod G iew on­
tem  z tym , co narzuca dzień 
dzisiejszy. Co dnia.

Uczeni w idzą lepszą p rzy­
szłość ko m u n ika c ji w  pub licz­
nych je j środkach bardzo szyb­
k ich  i.  wygodnych. Łudzą się 
(chyba), że fa le m oto ryzacji zo­
staną kiedyś zatrzym ane u ich 
źródła, a w ięc — w  w ie lk ich  
m iastach, a nie dopiero u po­
dnóża gór. Zna jąc jednak w y ­
godną naturę ludzką, można w 
to wątp ić. Tymczasem zaś no­
woczesna kom unikac ja  daleko­
bieżna Zakopanem u „n ie  gro­
z i” . I  to  jeszcze przez długie 
lata.

E lek try fikow ana  obecnie l i ­
n ia  ko le jow a K ra kó w —Zakopa­
ne pozwoli na szybkość pocią­
gów do Nowego Targu) w  gra­
nicach 70. kn j na godzinę, a na 
odcinku Nowy ' T a rg -Z a k o p a ­
ne do 100 k q » n a  godzinę. Czy 
ta k i „pośp iecb lŁkę le i zdoła stąd 
wyprzeć ruch samochodów?

Jak w yn ika  z badań doktora 
inż. Zb ign iew a Schneigerta z 
Ć O B iR TK , w  ro ku  1990 trzeba 
się będzie liczyć  w  re jon ie  Za­
kopanego i skalnego Podhala z 
w ie lkością 5 m in  przejazdów 
ludności m ie jscow ej i  65 m in  
przejazdów tu rys tó w  rocznie, a 
w ięc — trzeba brać pod uwagę 
ruch około 200 tys. przejazdów 
na dobę.

JE D Y N A  SZANSA

ŻE B Y  w ype łn ić  tak ie  zadanie 
m usi być w ye lim inow ana .ko­
m un ikac ja  samochodowa; za­
stąpić ją  mogą ty lk o  ze lek try ­
fikow ane środki lokom ocji, : 
w ięc — ko le j wąskotorow a, ko ­
le j norm alnotorow a, tram w a j, 
tro le jbus, albo ko le je  niekonwen 
cjonalne. D r  Schneigert ponad 
wszelką w ą tp liw ość udow odnił 
(podczas kon fe renc ji naukowej, 
poświęconej kom un ikac ji w  re ­
jo n ie  T a tr) że jedyną możliwość

re a liza c ji i  ekonomiczne uza­
sadnienie ma obecnie ko le j 
typ u  n iekonw encjonalnego tzw. 
typ u  „ M in ira i l (w agon ik i po ru ­
szające się po szynie, umiesz­
czonej na podporach wysoko 
nad ziemią). Tego rodza ju  k o ­
le j m a ogromne za le ty; n ie w y ­
maga żadnych wywłaszczeń, 
w yburzeń i  skom plikow anych 
robót ziemnych. I  to  chyba prze 
ch y li szalę na je j korzyść.

Z A K Ł A D A  się, że w  p ie rw ­
szej ko le jności powstanie lin ia  
„M in ira i l- u ”  na trasie: Podczer­
wone — Zakopane — P oron in— 
Łysa Polana z odnogą do K u ź­
n ic  (łączna długość trasy 49.5 
km ). L in ie  „ M in ir a i l - u ’ m ają  
być w  przyszłości uzupełnione 
ko le jam i do jazdow ym i typ u  „a - 
erobus”  — rodzaj tra m w a ju  po­
ruszającego się po linach  za­
czepionych na podporach 16 m 
nad ziemią. Ten system kom u­
n ik a c ji będzie, oczywiście, ko ­
respondował z siecią P K P ; bę­
dzie rów nież wym aga ł u tw orze­
nia całego systemu park ingów  
na przecfpolu T a tr, ale... to  ju ż  
in n y  temat.

M arian  M A TZE N A U E R  I

Instytut Morski — SUM-owi

Kapryśny Zalew
KIE D Y  nad B a łtyk iem  sza­

le je  sztorm  i siła  w ia tru  
dochodzi do 10 stopni w 

skali Beauforta, fa le  uderzają 
o brzeg z siłą  50 ton! Ostatnie 
sztorm y 'poczynały- ogromne spu­
stoszenie na Wybrzeżu Wschod­
n im , ale tym  razem w  naszym 
w o jew ództw ie szkody b y ły  n ie­
w ie lk ie  — ty lk o  w  n iek tó rych  
rejonach fa la  podm yła w ydm y, 
zaś na 84 k ilom etrach brzegu 
poziom plaży obn iży ł się o pół 
m etra. N aczelnik W ydzia łu  
O chrony W ybrzeża Szczecińskie-

N<z: M a ja  Kom orow ska i  P io tr Fronczewski.
(G AF  — Kłoś)

20 dni na tratwie
c h u r c h  (A u s W P fia )  3 0 - le tn i A n ­
th o n y  A lla » !, p o  ¿ 0 d n ia c h  d r y ­
fo w a n ia  n a  g u m o w e j t r a t w ie  po  
m o r z u  z a w in ą ł  d o  p o r tu  w  A d e la i ­
d e . 29 g r u d n ia  u b . r .  ja c h t  A l la n a  
z a to n ą ł n a  M o rz u  T a s m a n a . R o z b it ­
k o w i  p o z o s ta ła  t y l k o  t r a t w a .  O - 
ś w ia d p z y ł o n . że m ó g łb y  d r y fo w a ć  
je s z c z e  c o  n a jw y ż e j  p ię ć  d n i .  p o ­
n ie w a ż  k o ń c z y ła  m u  s ię  ż y w n o ś ć  i  
w o d a . U r a to w a n y  z o s ta ł p rz e z  s ta ­
t e k  g r e c k i  w  o d le g ło ś c i o k .  290 k m  
o d  b rz e g ó w  A u s t r a l i i .

Lament po mini
T O K IO .  Z d a n ie m  ja p o ń s k ie g o  k o n ­

c e r n u  M it s u b is h i ,  n a s ta ły  o b e c ­
n ie  c z a s y  w y ją t k o w o  „ p o d łe " .  
N ie  t y l k o  s p a d a ją  z y s k i ,  a le  w - d o ­
d a tk u  k o b ie t y  n ie  c h c ą  ju ż  n o s ić  
m in i - s p ó d n ic z e k ,  p o z b a w ia ją c  m ę s k ą  
p o ło w ę  lu d z k o ś c i je d n e j  z  u c ie c h . 
F i r m a  z a w s z e  w  w y d a w a n y c h  p rz e z  
s ie b ie  b h i le i i ia a f th . ,  p o ru s z a ła  k w e ­
s t ie  p r o d u k c y jn e  i  h a n d lo w e .  T y m  
ra z e m  n a  c a łe j  s t r o n ie  la m e n tu je  
n a d  p r z e m i ja n ie m  m o d y  m in i  i  d o ­
d a je ,  że w  t o k i j s k i c h  b iu r a c h  k o n ­
c e r n u  t r u d n o  o b e c n ie  z n a le ź ć  c h o ć ­
b y  je d n ą  u r z ę d n ic z k ę  w  m in i .

Paradoksy XX wieku

Adieu!
ŚMIAŁKOWIE, którzy w 

1797 r. pokazali się na uli­
cach Londynu w cudacznych 
nakryciach głowy, na-zajutrz 
określanych przez prasę jako 
„rury z randem", wywołali ta­
kie zbiegowisko, że musiała 
interweniować policja. W wy­
niku tych zajść kapelusznik 
John Hetherington stanął 
przed sądem pad zarzutem 
zakłócenia porządki publicz­
nego i został skazany na 50 
funtów szterlingów grzywny. 
Kara była raczej dotkliwa, 
lecz skandal z sądowym epi­
logiem zrobił znakomitą re­
klamę zarówno cylindrowi, ¡ak 
i jego twórcy, a moda na 
„rurę z rondem”  rychło uczy­
niła Hetheringtona bogaczem. 
W pół roku po rozprawie, 
dziwnego kształtu nakrycie 
głowy było już noszone prze* 
dandysów dworskich, a po za­
akceptowaniu przez sfery dy­
plomatyczne stało się synoni­
mem nobliwego szyku. ! do­
piero kryzys roku 1974 doko­
nał tego, co się nie udało 
sędziom londyńskim sprzed 
bez mała 200 la t: w Holandii 
została zlikwidowana najwięk 
sza i jedyna na świacie wy­
twórnia cylindrów. Muzea h i­
storycznych strojów, które bę­
dą chciały pilnie j-zupełnić 
swoje zbiory, muszą teraz 
zwrócić się po ostatnie ory­
ginalne egzemplarze do Mar­
leny Dietrich. Albo do komi­
niarzy.

fo Urzędu M orskiego Tadeusz 
u raw sk i in fo rm u je , że każde­

go ro ku  na um ocnienia brzego­
we w yd a tku je  się 6 m in  zł, z 
czego 4 m in  przeznacza się na 
um ocnienia hydrotechniczne, 
resztę zaś — na biologiczne, a 
więc obsadzanie w ydm  specja l­
ną roślinnością.

N a jtrudn ie jszą  sytuację no tu ­
je  się obecnie w  re jonach Za 
le w u  Szczecińskiego. W  tym  ro ­
k u  w  okolicach M a łe j T rzeb ie­
ży woda w darła  się w  głąb lądu 
średnio na 8 m etrów , w  re jon ie  
Podgrodzia — podm yła brzeg 
k lifo w y , zaś w  okolicach Kopie 
— zniszczyła um ocnienia brze­
gowe. Zagrożenie powodziowe 
zanotowano rów nież na tere 
nach Skoszewa i Płocina. O ka­
zuje się zatem, że spokojne wo­
d y  Zalewu są podczas sztorm u 
rów n ie  niebezpieczne, ja k  i  fa ­
le B a łtyku .

W  trakc ie  trzech m in ionych 
la t na 335-k ilom etrow ym  pasie 
w okó ł Z a lew u przeprowadzano 
badania geologiczno-pomiarowe. 
W y n ik i badań będą podstawą 
do opracowania program u 
m ocnienia brzegów Zalewu 
Szczecińskiego. W ykonu ją  go 
na zlecenie S U M -u  specjaliści 
z In s ty tu tu  M orskiego w  Szcze­
cinie.

Już w  la tach m in ionych pow­
sta ły w o kó ł Zalewu budow le hy­
drotechniczne, zabezpieczające 
ląd przed niszczycielskim  dzia­
łan iem  wody, jednak roboty te 
b y ły  doraźne, przeprowadzano 
je  ty lk o  tam, gdzie b y ło  to naj 
bardzie j potrzebne. O pracowa­
nie In s ty tu tu  M orskiego będzie 
m ia ło  charakte r kom pleksowy.

(awa)

Miód w cenie
N O W Y  J O R K . K a n a d y js k i  u c z o ­

n y  p r o fe s o r  G . T o w n s e n d  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że  je g o  z d a n ie m  m ió d  m o ­
że s ta ć  s ię  ź r ó d łe m  d o c h o d u  d la  
w ie lu  k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  cię . 
g d y ż  w  o s ta tn ic h  la ta c h  je g o  c e n y  
n a  r y n k u  ś w ia to w y m  o o w a ż n ie  
w z ro s ły .

N a  s u c h y c h  o b s z a ra c h  le ż ą c e g o  
p o n iż e j  S a h a ry  S a h e lu , n a w ie d z o ­
n y c h  w  o s ta tn ic h  la ta c h  s t r a s z l iw ą  
suszą , p s z c z o ły  h o d o w a n e  d z ię k i  
r o s n ą c y m  ta m  a k a c jo m , k r z e w o m  i 
r o ś l in o m  s t r e f y  p ó łp u s ty n n e j .  m o ­
g ły b y  p r z y n o s ić  n ie  t y l k o  d o c h ó d , 
a le  l p r o d u k o w a ć  d la  m ie js c o w e :  
lu d n o ś c i p o ż y w n y  p o k a r m  ja k im  
je s t  m ió d  T rz e b a  b y  t y l k o  z a a n g a ­
ż o w a ć  s p e c ja l is tó w  d o  r o z b u d o w y  
na  ty c h  te re n a c h  p s z c z e la rs tw a  
O b e c n o ś ć  p s z c z ó ł p r z y c z y n i ła b y  s ię  
r ó w n ie ż  d o  o s ią g n ię c ia  w ię k s z y c h  
p lo n ó w  r o ś l in  o w a d o p y ln y c h .

N IE D A W N O  o tw a rto  w  K ie l­
cach C entra lną W zorcownią Ce 
ram icznych i  Szklarskich M a­
te ria łó w  Budow lanych. N a j­
nowsze w yro b y  zaprezentowa­
ło  11 zakładów podległych Z  jed 
noc zeniu Zakładów Ceram icz­
nych P ły te k  i  W yrobów  Sani­
ta rnych  „ Cersan it” , oraz osiem  
przedsiębiorstw  Zjednoczenia  
H u t Szkła Budowlanego „ V i-  
tróbud” . Oglądać tu można no 
woczesne w yroby sanitarne  — 
różnokolorowe u m yw a lk i, p ły t ­
k i  ścienne ś podłogowe — 9 lad  
k ie  i  dekorowane, szkło deko­
racy jne oraz m ate ria ły  kam ion  
kowe. K ie lecka wzorcownia, je ­
dyna tego typ u  w  k ra ju , będzie 
stałą ekspozycją, uzupełnianą  
co pew ien czas now ym i ekspo 
notam i. Przedstaw icie le b iu r  
p ro je k tow ych , budow lani i  in ­
westorzy będą tu  m og li zapozna 
icać się z a k tu a ln ym i m ożliwoś  
c ia m i i  p ropozycjam i w ys taw ­
ców. (hś)

Na zd jęc iu : um yw alka „E w a”  
i  nowa m iska klozetowa z 
ZW S W rocław .

Strajk wyspiarzy
4 600 O B Y W A T E L I  d w ó c h  n a le ż ą ­

c y c h  d o  W ło c h  w y s e p e k  L a m p e d u -  
s y  i  L in o s y .  p o ło ż o n y c h  n a  M o rz u  
Ś r ó d z ie m n y m  p o m ię d z y  M a l tą  i  T u ­
n e z ją ,  z o r g a n iz o w a ło  2 4 -g o d z in n y  
s t r a j k  p o w s z e c h n y , d o m a g a ją c  s ię  
u s ta n o w ie n ia  le p s z e g o  p o łą c z e n ia  z 
o d d a lo n ą  o  220 k m  S y c y l ią .  J e d n o ­
c z e ś n ie  n a  w y s p ie  L a m p e d u s a  k i l ­
k a n a ś c ie  k u t r ó w  r y b a c k ic h  o to c z y ­
ło  p r z e s ta r z a ły  p o w o ln y  p a r o w ie c  
„ V i t t o r e  C a r p a c c io ” , u n ie m o ż l iw ia ­
ją c  m u  w e jś c ie  d o  p o r tu .  ( S ta te k  
te n  u t r z y m u je  t r z y  r a z y  w  t y g o d n iu  
p o łą c z e n ie  z S y c y l ią ) .  B u r m is t r z  
L a m p e d u s y  G io v a n n i  B a t t is t a  P o ł i-  
c a r d i  s to ją c y  n a  c z e le  d e m o n s t ra n ­
tó w  o ś w ia d c z y ł :  „ N ie  c h c e m y  w ię ­
c e j  w id z ie ć  te g o  s ta tk u  u s ie b ie  
J e ś l i  b ę d z ie  t r z e b a  g o to w i je s te ś m y  
p r z e p r o w a d z ić  s t r a j k  g ło d o w y ”

M ie s z k a ń c y  o b u  w y s e p e k  u w a ż a ją  
że „ Y i t t o r e  C a rp a c c io ”  p o w in ie n  
b y ć  z a s tą p io n y  p rz e z  s ta te k  d w u ­
k r o tn ie  w ię k s z y  i  s z y b s z y . W  c z a ­
s ie  ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  . .V i t ­
to re  C a r p a c c io ”  n ie  m ó g ł o p u ś c ić  
p o r t u  n a  w y s e p c e  L a m p e d u s a  z Do­
w o d u  g w a ł to w n e g o  s z to rm u .  a 
m ie s z k a ń c y  J e j p rz e z  3 d n i  p o z o s ta ­
l i  b e z  C h le b a  z a n im  w ła d z e  S y c y ­
l i i  n ie  p r z y s ła ły  m ą k i  d ro g a  Do­
w ie t r z n ą .

Z a g n ie w a n i  w y s p ia rz e  ż a lą  s ię . że 
z łe  p o łą c z e n ie  z S y c y l ią  h a m u je  
r a c z k u ją c y  n a  w y s p a c h  p r z e m y s ł 
tu r y s t y c z n y  o ra z  u n ie m o ż l iw ia  r o z ­
w ó j  r y b o łó w s tw a .

W parlamencie
o długości włosów
G K N E W A  W  m y ś l p rz e p is ó w  

p o c h o d z ą c y c h  z r o k u  1970, w ło ­
s y  ż o łn ie r z y  s z w a jc a rs k ic h  „ p o ­
w in n y  m ie ć  w ła ś c iw a  d łu g o ś ć  n ie  
s ię g a ją c  k o łn ie r z y k a ”  O s ta tn io  je ­
d e n  z d e p u to w a n y c h  d o  p a r la m e n ­
t u  w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  a b y  w  
t y m  w z g lę d z ie  p rz y z n a n o  ż o łn ie ­
r z o m  z u p e łn ą  s w o b o d ę  P a r la m e n t  
•e d n a k  w y p o w ie d z ia ł  s ię  n e g a ty w ­
n ie  M in is te r  o b r o n y  s tw ie r d z i ł ,  że 
d łu g o ś ć  w ło s ó w  n ie  D o w in n a  u -  
t r u d n ia ć  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  t y m  
b a r d z ie j ,  że a r m ia  z r o b i ła  ju ż  i  t a k  
s p o re  u s tę p s tw o  n a  rz e c z  m o d y .

Tam, gdzie było miasto Darwin 1>

99Tracy“
CZTERDZIESTOTYSIĘCZNE MIASTO Darwin odgrywało w Au­

stralii istotną rolę. Był to bowiem najbardziej na północ wysu­
nięty port morski i lotniczy łączący piąty kontynent z takimi pań­
stwami jak: Indonezja. Indie, Chiny.

Leżące w strefie tropikalnej miasto narażone było rokrocznie 
na niszczące i niebezpieczne skutki cyklonu. W ciągu minionych 
30 lat szalejące nad Oceanem Indyjskim cyklony nie wyrządziły 
jednak mieszkańcom tego miasta poważnych szkód. Toteż ludzie 
przywykli lekceważyć coroczne ostrzeżenia o zbliżającym się cy­
klonie.

JAK BOMBA ATOMOW A

Gdy 22 grudnia 1974 roku specjaliści z miejscowego biura 
meteorologicznego znów ostrzegali mieszkańców Darwina przed 
cyklonem „Trący" nie przejęto się także i tym ostrzeżeniem. Tym­
czasem 25 grudnia o 2 nad ranem cyklon wdrał się do miasta 
z siłą ponad 200 km/godz. Huragan trwał około sześciu godzin. 
Domy mieszkalne rozsypywały się niczym dom ki z kart. Znajdu­
jące się na tamtejszym lotnisku samoloty zostały pogięte i po­
wywracane „do góry nogami" jak zabawki. Cyklon niszczył wszyst­
ko co znalazło się w zasięgu jego potwornej siły: statki rybackie, 
łodzie podwodne australijskiej marynarki wojennej, zakłady pracy, 
hotele, domy mieszkalne, ludzi.

Tej nocy w miejscowym porcie stało 27 statków. Cyklon wy­
rzucił wszystkie na pełne morze — tylko sześć z nich wróciło na­
zajutrz znów do portu. Reszta uległa zniszczeniu. Aż 13 jedno­
stek nie może się doliczyć marynarka wojenna O sile wiatru 
świadczy i taki fakt, że na nabrzeżach portowych kontenery 
fruwały w powietrzj jak confetti na sali bakowej.

Prasa Informowała o 48 zabitych znalezionych pod ruinami 
domów, lecz ile ludzi zginęło de facto dokładnie nie wiadomo. 
Cyklon „Trący”  pochłonął nieporównanie mniej istnień ludzkich, 
niż wybuch bomby atomowej, lecz podobnie jak ona uśmierciła 
Hiroszimę, tak on zrównał Darwin z ziemią. Spośród 10 tysięcy 
istniejących tam budynków 95 proc. nie istnieje Cała ludność 
tego miasta została bez dachu nad głową.

OSTATNI TELEFON
0  CYKLONIE „TRĄCY" dowiedziało się Australia od urzędnika 

pocztowego mającego dyżur tej nocy. On to zdążył opowiedzieć 
przez telefon, że cyklon „Trący" burzy wszystko z fantastyczną 
siłą, że woda zalała już elektrownię, a na poczcie powypadały 
już okna i właśnie ulegają uszkodzeniu urządzenia telefoniczne. 
Była to ostatnia rozmowa telefoniczna tej nocy. Przez następny 
dzień łączność z resztą kraju utrzymywano za pośrednictwem 
kodu Morse’a apelując o pomoc medyczną, żywność, jb ran ia,
0 pomoc w zorganizowaniu ewakuacji rannych lub zagrożonych 
tyfusem I dezynterią ludzi, ł taką akcję natychmiast podjęło. 
Pierwsze ruszyło z pomocą wojsko oferując dla ofiar kataklizmu 
wszelkie środki transportu. Do Darwina szybko popłynęły okręty. 
Na skutek zniszczeń spowodowanych cyklonem na lotnisku cy­
wilnym początkowo nie mogły lądować samoloty transportowe. 
Do akcji ratunkowej włączyły się zatem samoloty wojskowe (na­
wet amerykańskie I nowozelandzkie) oraz helikoptery tworząc 
„most powietrzny” . Działał on tok sprawnie, że w ciągu pierw­
szych trzech dni ewakuowano z Darwina do innych dużych miast 
australijskich ponad 20 tysięcy osób, czyli połowę ofiar katakliz­
mu. A tylko w dniu 29. XII. wywieziono ze zniszczonego miasta 
6,5 tysiąca ludzi Była to zatem akcja ewakuacyjna o nie spoty­
kanych dotychczas w Australii rozmiarach, dzięki której w znisz­
czonym mieście uniknięto epidemii.

1 choć praktycznie wszyscy, którzy tego pragnęli mogli skorzy­
stać z możliwości ewakuacji, skorzystały z niej głównie kobiety
1 dzieci którym najtrudniej było koczować pod gołym niebem. 
Większość mężczyzn zdecydowała się pozostać na miejscu, gdzie 
b y ł o  miasto Darwin.

NAZAJUTRZ PO KATASTROFIE

TO ONI WŁAŚNIE już w parę godzin po katastrofie przeszuki­
wali ruiny domów celem ratowania przywalonych gruzem ludzi, 
odnalezienia zmarłych, bądź tylko po to, by sprawdzić, co można 
jeszcze uratować z dorobku całego fyoicji

To oni również natychmiast po przejściu cyklonu rozpoczęli po­
rządkowanie wszystkich niezbędnych do życia urządzeń i insty­
tucji. Cała prasa i wszyscy, którzy zetknęli się z mieszkańcami 
zniszczonego miasta podkreślają ofiarność i energię z jaką wy­
konywali te wszystkie porządkowe prace: czyścili szosy, napra­
w iali łączność, pomagali w doprowadzeniu wody i światła. Ta 
solidarność i energia w przywracaniu do życia uśmierconego 
miasta — zaimponowała premierowi Australii Gough Whitlamowi, 
który przerwał swą europejską podróż, by osobiście odwiedzić 
bezdomnych i tragicznie poszkodowanych mieszkańców Darwina.

Ich nieszczęście zmobilizowało do ofiarności i pomocy cały 
australijski naród. Natychmiast po świętach powstały różne ko­
mitety niesienia pomocy, a wiele charytatywnych instytucji i wła­
dze kościelne różnych wyznań organizowały zbiórki pieniędzy, 
odzieży ł innych niezbędnych rzeczy potrzebnych ofiarom cyklo­
nu. Do akcji pomocy włączyli się artyści z pianistą Rogerem Wo- 
odwardem na czele, którzy zorganizowali koncert przeznaczając 
dochód z niego również na pomoc dla mieszkańców Darnina. 
Na ten cel nie skąpią pieniędzy wszyscy Australijczycy.

Mimo trudnej sytuacji gospodarczej kraju rząd obiecał zapew­
nić pracę wszystkim ofiarom cyklonu, obecnie otrzymują oni spe­
cjalne zasiłki pieniężne.

TRAGEDIA JEDNOCZY

ZNISZCZONE niemal w całości miasto Darwin zostanie odbudo­
wane tak szybko jak to. jest możliwe. Ma tą być miasto ładnie j­
sze i lepiej dostosowane do tropikalnych warunków klimatycz­
nych. Różna będzie architektura domów noweąo Darwina. Wiele 
Instalacji m. In. telekomunikacyjna i elektryczna będzie przepro­
wadzonych pod ziemią. Robi się jednym słowem wszystko, co_w 
ludzkiej mocy. by przyszłym jego mieszkańcom zapewnić bardziej 
bezpieczne warunki życia. A samemu miastu umożliwić nadal 
spełnianie roli centrum komunikacyjnego i atrakcyjnego ośrodka 
turystycznego na Północnym Terytorium.

(Dokończenre
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Propozycja dla polskiej TV

Szachy na ekranie
W  O S T A T N IC H  L A T A C H  do działalności k lu b ó w  szacho­

w ych  p rzyłączyła  się w  ZSRR te lew iz ja . Od razu też ro z ­
szerzyło to m ożliwości gry. Chociaż ruch w  szachach można 
zapisać, przekazać i  «odtworzyć, ale o w ie le  le p ie j zobaczyć 
go na żywo, bez s tra ty  czasu, a p rzy tym  w idzieć jeszcze 
gracza, jego tw arz, oczy, m im ikę , rękę robiącą ruch... D o­
świadczonemu szachiście w ie le  to pow ie, czy p rzec iw n ik  
jest pew ny siebie, czy nie?

REPO RTAŻE z tu rn ie jó w  
szachowych, kom entarze a rcy- 
m is trzów  przed kam eram i te le­
w iz ji —  to wszystko stało się 
p ięknym  i  skutecznym  środ­
k iem  popu laryzacji sz tuk i sza­
chowej.

W  M O S K W IE  p rz e p r o w a d z o n o  
n a w e t  c ie k a w ą  p ró b ę . D w a j  a r c y -  
m is b rz o w ie  s ie d z ie l i  o d d a le n i  o d  
s ie b ie  p r z y  s z a c h o w n ic a c h . J e d e n  
e n ic h , p o  z r o b ie n iu -  r u c h u  b r a ł  
m ik r o f o n  i  w y ja ś n ia ł  te le w id z o m  
t o k  s w o ic h  m y ś l i ,  o c e n ia ł  s y tu a c ję  
i  m o ż l iw o ś c i .  T y m c z a s e m  je g o  p a r t ­
n e r  —  n ie  s ły s z ą c  te g o  — o b m y ś ­
l a ł  s w ó j  r u c h .  P o te m  r o le  s ię  z m ie

n ia ł y  i  te le w id z o w ie  w y s łu c h iw a l i  
a r g u m e n tó w  i  k o m e n ta r z y  d r u g ie j  
s t r o n y .  O b s e r w u ją c  w  te n  sp o s ó b  
p o je d y n e k  w id z o w ie  b y l i  w  o 
w ie le  le p s z e j s y tu a c j i  n iż  c i,  k t ó ­
r z y  z a z w y c z a j p r z y c h o d z ą  d o  s a l,

ryza c ji sz tuk i szachowej, ale 
jest to bez w ą tp ien ia  dopiero 
je j deb iu t w  te j dziedzinie. W 
przyszłości połączenie te j cu­
dow nej now ej techn ik i i  staro­
daw nej g ry  przyciągnie do sztu 
k i szachowej nowe m ilio n y  o- 
sób, przy czym te lew idzów  bę­
dzie zajm ow ało n ie  ty lk o  kto  
w yg ra ł, a k to  przegrał, ale też 
twórcze aspekty p a rt ii.

M ich a ł B E JL IN  
(m istrz  s p o r t u )

Co słychać 
u lekkoatletów ?

■  L E K K O A T L E C I  B u d o w la n y c h
u c z e s tn ic z y l i  o s t a tn io  w  h a lo w y c h  
m is t r z o s tw a c h  k lu b u .  N a  z a w o d a c h  
t y c h  W-. S p y c h a ls k i  p o k o n a ł  w  s k o ­
k u  w z w y ż  p o p rz e c z k ę  n a . w y s o k o ś ­
c i  200 c m . U z y s k a n y  p rz e z  n ie ­
g o  r e z u l t a t  je s t  h a lo w y m  r e k o r ­
d e m  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .  N ie z łe  
c z a s y  w  b ie g u  n a  40 m  u z y s k a ły :  
K .  G u s  i  H . S z y m o n o w ic z  —  5,4 
o r a *  c z te r n a s t o la t k i  I .  N a jm o w ie z  
i  M . W it c z a k  —  5,5. W ś ró d  m ę ż ­
c z y z n  n a js z y b s z y  b y ł  n a  t y m  d y ­
s ta n s ie  R . P a łk a  __ 5,0.

■  N A  o b o z ie  kad > ry  n a r o d o w e j ,  
o d b y w a ją c y m  s ię  w  S z k la r s k ie j  P o ­
r ę b ie  p r z e b y w a  n a j le p s z a  z a w o d ­
n ic z k a  B u d o w la n y c h  —  C z e s ła w a  
S u rd e l .  N a to m ia s t  j e j  k o le ż a n k i  i  
k o le d z y  s z y k u ją  s ię  d o  w y ja z d u  na  
z g r u p o w a n ie  d o  K o ło b r z e g u  i  S t rz e ­
c h y  A k a d e m ic k ie j.  N a d  m o rz e m  
p r z e b y w a ć  b ę d ą  le k k o a t le c i  s p e c ja ­
l i z u ją c y  s ię  w  k o n k u r e n c ja c h  te c h ­
n ic z n y c h  a  w  g ó r a c h  b ie g a c z k i  i  
b ie g a c z e .

■  W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  roz>- 
g r y w a n e  b ę d ą  w  s to l ic y  h a lo w e  m i ­
s t r z o s tw a  P o ls k i  ju n io r ó w .  N a  za ­
w o d a c h  t y c h  b a r w  B u d o w la n y c h  
b r o n ić  b ę d ą : I .  N a jm o w ie z ,  M . 
W it c z a k ,  M .  M ik la s z e w s k a  i  L .  L a ­
c h o w s k i .  W  t y d z ie ń  p ó ź n ie j  ro z e ­
g r a n e  z o s ta n ą  M P  ju n io r ó w  s ta r ­
s z y c h , w  k t ó r y c h  w e z m ą  u d z ia ł :  D . 
Z ię c ia k ,  H . S z y m o n o w ic z ,  K .  D o -  
b e r s z ty n ,  M .  M ik la s z e w s k a  i  R . E r -  
b e l.

B I  O D  1 b m . le k k o a t le c i  B u d o w ­
la n y c h  m a ją  d r u g ie g o ,  o b o k  M . 
Im ie ls k ie g o ,  t r e n e r a  z a t ru d n io n e g o  
n a  p e łn y m  e ta c ie .  J e s t n im .  T . 
B u c z k o w s k i ,  p o d  o k ie m  k tó r e g o  
ć w ic z y ć  b ę d ą  o s z c z e p n ic z k i i  osz - 
c a e p n ic y ,

■  C O D Z IE N N IE  o d  g o d z . 10 n a  
s ta d io n ie  B u d o w la n y c h  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  t r e n e r z y  k lu b o w i  
o c z e k u ją  n a  m ło d z ie ż ,  p ra g n ą c ą  
u c z e s tn ic z y ć  w  w a k a c y jn y c h  z a w o ­
d a c h  s p o r to w y c h ,  ( jg )

w y ja w ia ją  s w o ic h  t a je m n ic ,  d z ia ­
ła ją  n a  s c e n ie , a w id z o w ie  m o g ą  
s ię  t y l k o  d o m y ś la ć ,  ja k ie  są ic h  
m y ś l i  i  z a m ia r y . . .

Ż e b y  ta k a  a u d y c ja  n ie  b y ła  z b y t  
r o z w le k ła ,  j e s t  n a  to  s p o s ó b . T rz e ­
b a  za c z ą ć  g r ę  je s z c z e  p r z e d  t r a n s ­
m is ją  i  n a  j e j  p o c z ą tk u  s z y b k o  
p o k a z a ć  i  o m ó w ić  fa z ę  d e b iu tu .  D a  
le j  te le w id z o w ie  o g lą d a ją  ju ż  za­
ż a r tą  w a lk ę  w  fa z ie  ś r o d k o w e j .

N IE Z A L E Ż N IE  od tego typu 
dzia łań is tn ie je  od p ięc iu  la t 
w  Zw iązk i?  Radzieckim  te le w i­
zy jna szkoła szachowa. Szósty 
ro k  n a u k i zaczął się 1 wrześ­
nia...

S z k o ła  m a  t r z y  s a m o d z ie ln e  k la ­
s y :  d la  p o c z ą tk u ją c y c h ,  d la  s z a c h i­
s tó w  z a w o d n ik ó w  k lu b o w y c h  i  spe 
c ja ln a  k la s a  d la  m ło d y c h  s z a c h i­
s tó w ,  p o d  n a z w ą  B ia ła  W ie ż a . Z a ­
ję c ia  o d b y w a ją  s ię  r a z  w  t y g o d ­
n iu .  T V  c e n tr a ln a  n a d a je  je  w  
p ie rw s z y m  p r o g r a m ie ,  a n a z a ju t r z  
p o w ta r z a  w  d r u g im .  D z ię k i  s y s te ­
m o w i „ O r b i t a ”  p r o g r a m  te n  t r a n s ­
m i t u je  s ię  n a  c a ły  o b s z a r  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o .

W Y K Ł A D Y  prowadzą arcy- 
m istrzow ie  J u r ij Aw erbach i 
A leksander K o tow , m is trz  m ię­
dzynarodowy M icha ł Judowicz 
i  znany trener Borys W oron- 
kow . Uczn iow ie rozw iązu ją  za­
dawane do dom u zadania i 
przesyła ją prace pocztą do 
sprawdzenia do specjalnego 
oddzia łu lis tó w , gdzie pracuje 
b y ła  m is trzyn i św iata E lżbieta 
Bykow a. Pięć tysięcy te le w i­
dzów  korespondowało regu la r­
nie ze szkołą szachową w  ub. 
ro ku  szkolnym . Zadania domo­
we i  odpowiedzi p u b liku je  ta k ­
że tygodn ik  szachowy „64”  i 
„P rog ram m y Cenfcrałnogo Tie le 
w id ie n ija ” .

P O D C Z A S  l e k c j i  te le w iz y jn e j  
m o ż n a  z a s to s o w a ć  ś r o d k i  w  zasa ­
d z ie  n ie d o s tę p n e  z w y k ły m  in s t r u k ­
to r o m  g r y  w  s z a c h y . Są t o :  a n i­
m a c ja ,  m u z y k a  i  in n e .  W y k ła d o w -  
c y - in s t r u k t o r o w i  p o m a g a  z a z w y ­
c z a j a s y s te n t .  D ia lo g ,  j a k i  s ię  to ­
c z y  m ię d z y  n im i  w  cz a s ie  l e k c j i ,  
r ó w n ie ż  p o s z e rz a  m o ż l iw o ś c i  n a u ­
c z a n ia  s z tu k i  s z a c h o w e j.  S to p n io ­
w o  w  te le w iz y jn e j  s z k o le  s z a c h o ­
w e j  p o w s ta je  s p e c ja ln a  m e to d y k a  
n a u c z a n ia  u w z g lę d n ia ją c a  n a js z e r ­
sze m a s y  u c z n ió w - te le w id z ó w .  M o ż ­
n a  ju ż  tw ie r d z ić ,  że m e to d y k a  ta  
d a je  d o b r e  w y n ik i .

T E L E W IZ JA  zrob iła  ju ż  b a r­
dzo dużo d la  rozw o ju  i  popula

„Ferie z Kurierem -  nie damy się nudzie”

Sobota „Dniem w puszczy”
S O B O T N IE  p r z e d p o łu d n ie  d la  w s z y s tk ic h  u c z e s t­

n i k ó w  n a s z e j a k c j i  „ F e r ie  z  K u r ie r e m  —  n ie  d a ­
m y  s ię  n u d z ie ”  p o ś w ie c o n e  z o s ta n ie  w ę d r ó w k o m  
p o  P u s z c z y  W k r z a ń s k ie j  i  G ó ra c h  B u k o w y c h .  
Z  u w a g i  n a  n ie m a l  w io s e n n a  a u r ę  . .D z ie ń  w  p u s z ­
c z y ”  z a p o w ia d a  s ię  s z c z e g ó ln ie  c ie k a w ie .  B ę d z ie  
o k a z ja  n ie  t y l k o  d o  s p ę d z e n ia  k i l k u  g o d z in  n a  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u ,  a le  r ó w n ie ż  d o  u c z e s tn ic tw a  
w  w ie lu  a t r a k c y jn y c h  z a b a w a c h  p r z y g o to w y w a -  

_ „ TT_  . n y c h  p rz e z  O d d z ia ł  M ie i s k i  P T T K .  K o m e n d ę  H u f ­
c a  Z H P  S z c z e c in -D ą b ie  o ra z  P a ła c  M ło d z ie ż y .

O r g a n iz a to r z y  „ D n ia  w  p u s z c z y “  p r o p o n u ją  u d z ia ł  w  d w ó c h  im p r e ­
z a c h  o  p o d o b n y m  c h a r a k te rz e .  B ę d ą  to  g w ia ź d z is te  w ę d r ó w k i  d o  

r a W,c>w. g d z ie  s p o tk a ła  s ie  u c z e s tn ic y  p o k o n u ją c y  ró ż n e  s z la ­
k i .  D la  m ło d z ie ż y  le w o b rz e ż n e g o  S z c z e c in a  p r z y g o to w a n o  „ W ę d r ó w ­
k ę  s z la k a m i P u s z c z y  W k r z a ń s k ie j “ , zaś  d la  m ie s z k a ń c ó w  p r a w o ­
b r z e ż n e j c z ę ś c i m ia s ta  .W ę d ró w k ę  s z la k a m i G ó r  B u k o w y c h ” .

S z c z e g ó ło w e  t r a s y  k i l k a k r o t n i e  ju ż  p o d a w a l iś m y .  P r z y n o m in n m v .  
ze  m o ż n a  je  z n a le ź ć  w  k a le n d a r z u  im p r e z  n a s z e j a k c j i .  D z iś  p o d a ­
je m y  p u n k t y  s ta r t o w e  s k ą d  z  p r z e w o d n ik a m i m o ż n a  ro z p o c z ą ć  
w ę d r ó w k i  d o  m e ty  r a jd ó w .

W Ę D R U J E M Y  S Z L A K A M I  P U S Z C Z Y  W K R Z A Ń S K I E J

P u n k t y  s ta r t o w e :  1. M ś c ię c in o .  2. G o c ła w .  3. B a r to s z e w o .  4. L a ­
s e k  A r k o ń s k i .  5. K r z e k o w o .  6. Ś c ie ż k a  p r z y r o d y  —  L a s e k  A r k o ń -  
s k i .  M e ta  r a jd u  z n a jd u je  s ie  w  D o l in ie  S ie d m iu  M ły n ó w ,  n a  P o la ­
n ie  H a r c e r s k ie j .

W Ę D R U J E M Y  S Z L A K A M I  G O R  B U K O W Y C H  

P u n k t y  s ta r t o w e :  1. S z c z e c in -D ą b ie , 2 . S z c z e c in - P o d ju c h y ,  
3. S z c z e c in - Z d r o je .  M e ta  z n a jd u je  s ię  n a  W z g ó r z u  B u k o w ie c .

O R G A N IZ A T O R Z Y  o b u  im p r e z  p r z y g o to w a l i  w ie le  a t r a k c y jn y c h  
z a b a w , k t ó r e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p r z y  w s p ó ln y c h  o g n is k a c h ,  g d z ie  
m o ż n a  b ę d z ie  s p o ż y ć  w ła s n o r ę c z n ie  u p ie c z o n a  n a d  o g n ie m  k ie łb a s ę . 
O c z y w iś c ie  n ie  m o ż e m y  z d r a d z ić  w s z y s tk ic h  p r z y g o to w a n y c h  n ie ­
s p o d z ia n e k , u c h y la ją c  je d n a k  r ą b k a  t a je m n ic y ,  c h c e m y  p o in fo r m o ­
w a ć  u c z e s tn ik ó w  „ W ę d r ó w k i  p o  P u s z c z y  W k r z a ń s k ie j “ , że  n a  m e ­
c ie  r a jd u  s p o tk a ją  s ię  z  je ź d ź c a m i R O J . k t ó r z y  k o n n o  p r z y ja d ą  
n a  s p o tk a n ie  z  m ło d z ie ż ą . T a m  te ż  p r z y b ę d z ie  s y m p a ty c z n y  r u m a k  
o  ja k ż e  z n a jo m e j n a m  n a z w ie  —  „ K u r i e r “ .

Z a p ra s z a m y  w ię c  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .  (d )

Po losowaniu piłkarskich pucharów

V » Kości rzucone Ł Ł

W  Z U R Y C H U  o d b y ło  s ię  lo s o w a n ie  F r a n c j i  i  P o ls k i.  O b e c n ie  o b a  ze - 
ć w ie r ć f in a łó w  r o z g r y w e k  e u r o p e j -  s p o ły  p rz e w o d z ą  w  r o z g r y w k a c h  11- 
s k ic h  p u c h a r ó w .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  g o w y e h . R u c h  w  p o s z u k iw a n iu  f o r -  
m e c z a c h  s p o tk a ją  s ię :  m y  w y ru s z a  n ie b a w e m  d o  A m e r y k i

P łd .  P o  24 k o le jk a c h  S t . E t ie n n e  
z g r o m a d z iło  35 p k t .  W  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  m e c z a c h  b ie ż ą c e g o  se z o n u  S t. 
E t ie n n e  w y g r a ło  14 s p o tk a ń ,  a 4 
z r e m is o w a ło .  L id e r z y  o t r z y m a l i  p r z y  
t y m  d o d a tk o w o  p r e m ię  3 p k t  za  
w y s o k ie  z w y c ię s tw a  n a d  l ig o w y m i  
r y w a la m i .

O S T A T N IO  „ z ie lo n o - b ia l i ”  d o z n a l i  
o s ła b ie n ia .  O d s z e d ł l i d e r  d r u ż y n y  
G e o rg e s  B e re ta . N a js k u te c z n ie js z y m  
s t r z e lc e m  je s t  R e v e l l i .  W  a ta k u  w y ­
s tę p u je  ta k ż e  b r a t  H e r v e  —  P a t r ic k  
o r a z  T r a n t a f i l i o s  i  S a rra m g a m a . D ó  
n a j le p s z y c h  p i ł k a r z y  n a le ż ą  b r a m ­
k a r z  C u r k o v ic  ( J u g o s ło w ia n in ) ,  A r ­
g e n ty ń c z y k  P ia z z a , b o c z n i  o b r o ń c y  
J a n v io n ,  R e p e l l in i  i  L o p e z . W  p o ­
m o c y  w y s tę p u ją  z a z w y c z a j o b o k  
L a r ą u e ,  S a n t in i  i  B a th e n a y .

D r u ż y n a  S t . E t ie n n e  s ta r to w a ła  
d z ie w ię c io k r o tn ie  w  r o z g r y w k a c h  
e u r o p e js k ic h  p u c h a r ó w ,  n ie  o d n o -  
c zą c  p o w a ż n ie js z y c h  s u k c e s ó w . M . 
in .  z o s ta ła  w y e l im in o w a n a  p rz e z  
L e g ię  p o  d w u  p o r a ż k a c h  1:2 i  0:1.

W  o b e c n e j e d y c j i  r o z g r y w e k  p i ł ­
k a r z e  S t . E t ie n n e  w y e l im in o w a l i  w  
d r o d z e  d o  ć w ie r ć f in a łu  S p o r t in g  
L iz b o n ę  (2:0 i  1 :1) i  H a jd u k  S p l i t  — 
1:4 i  5:1.

P U C H A R  E U R O P Y :

L e e d s  U n i te d  —  A n d e r le c h t  
R u c h  C h o rz ó w  —  S t. E t ie n n e  
B a rc e lo n a  — A a tv id a b e r g  
A r a r a t  E r e w a n  —

B a y e r n  M o n a c h iu m

R e a l M a d r y t  —  C rv e n a  Z v e z d a  
M a lm o e  —  F e r e n c v a r o s  
P S V  E in d h o v e n  —  B e n f ic a  
B u rs a s p o r  ( T u r c ja )  —

D y n a m o  K i j ó w

P U C H A R  U E F A

V e le z  M o s ta r  —  T w e n te  E n s c h e d e  
J u v e n tu s  T u r y n  —  H a m b u r g e r  S V  
F C  K o e ln  —  F C  A m s te rd a m  
B a n ik  O s tr a w a  —
B o ru s s ia  M o e n c h e n g la d b a c h  

P ie rw s z e  m e c z e  w s z y s tk ic h  p u ­
c h a r ó w  z o s ta n ą  ro z e g ra n e  5 m a rc a  

re w a n ż e  19 m a rc a .

„ K O Ś C I  R Z U C O N E ’

P R Z E C IW N IK  p iłka rzy  
Ruchu Chorzów w  ćw ie rć - 
fina łach  K lubow ego Pucha 
ru  Europy  —  francusk i zes 
pó ł Sa int-E tienne.

Na zd jęciu  od le w e j u 
do łu : TriantafUos, Jan-
vioai, P a tr ick  R e ce lli, L a r-  
quet, H erce Recelli. Od le 
w e j u góry: C urkocic , M ar 
chadier, S antin i, Piazza, 
Lopez i  R epellin i.

(C AF  — A P  telefotoy

C H O R Z O W S K I R u c h  w y lo s o w a ł  za  
p r z e c iw n ik a  m is t r z a  F r a n c j i  S t. 
E t ie n n e ,  r y w a la  t r u d n e g o ,  a le  k t ó ­
re g o  p o k o n a n ie  le ż y  n a  p e w n o  w  
z a s ię g u  c h o r z o w s k ie j  d r u ż y n y .  W  
g r o n ie  o ś m iu  ć w ie r ć f in a l is t ó w  P u ­
c h a r u  E u r o p y  b y ły  z e s p o ły  s ła b s z e , 
n p . A a tv id a b e r g ,  a le  r ó w n ie ż  g ro ź ­
n ie js z e  o d  F r a n c u z ó w , j a k  F C  B a r ­
c e lo n a , c z y  L e e d s . C h o rz o w ia n ie  
g r a ją  p ie rw s z y  m e c z  n a  w ła s n y m  
b o is k u ,  c o  w y d a je  s ię  o k o l ic z n o ś c ią  
k o r z y s tn ą .

F a w o r y t  t u r n i e j u  o  P u c h a r  E u r o ­
p y ,  z e s p ó ł C r u y f f a  i  N e e s k e n s a  —  
F C  B a rc e lo n a  m ia ł  n a jw ię c e j  szczę ­
ś c ia  w  lo s o w a n iu .  M is t r z o w s k a  je ­
d e n a s tk a  H isz ip a n a i t r a f i a  n a  A a t v i -  
d a h e r g  (S z w e c ja )  i  b ę d z ie  z d e c y d o ­
w a n y m  fa w o r y te m  w  o b u  p o je d y n ­
k a c h .  W  p o z o s ta ły c h  d w ó c h  p a r a c h  
P E , t r u d n i e j  w s k a z a ć  z w y c ię z c ę . 
L e e d s  z m ie r z y  s ię  z  A n d e r le c h te m  
B r u k s e la ,  a B a y e r n  M o n a c h iu m  z 
A r a r a te m  E r e w a ń .  W ię c e j s za n s  n a  
a w a n s  b ę d ą  m ia ły  c h y b a  d r u ż y n y  
L e e d s u  i  B a y e r n u ,  c h o ć  te n  o s ta tn i  
p r z e ż y w a  o s ta n io  w y r a ź n y  k r y z y s .

D o  d w ó c h  a r c y c ie k a w y c h  s p o tk a ń  
d o jd z ie  w  P u c h a rz e  Z d o b y w c ó w  
P u c h a r ó w ,  P o g r o m c y  s to łe c z n e j 
G w a r d i i  —  p i łk a r z e  P S V  E in d h o v e n ,  
z m ie r z ą  s ię  ze s ły n n ą  B e n f ic ą  L i z ­
b o n a . N ie  m n ie j  e m o c ji  w ró ż ą  p o ­
j e d y n k i  R e a lu  M a d r y t  z  C rv e n ą  
Z v e z d ą  B e lg r a d .  W  c ie n iu  ty c h  
s p o tk a ń  to c z y ć  s ię  b ę d ą  m e c z e  
M a lm o e  F F  —  F e r e n c v a r o s  i  B u r -  
s a s p o r  —  D y n a m o  K i jó w .  A k t u a ln y  
m is t r z  Z S R R . m a  o lb r z y m ie  szanse 
a w a n s u  d o  p ó ł f in a łó w .

D o  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w  d o jd z ie  
r ó w n ie ż  w  P u c h a rz e  U E F A , g d z ie  
g r a ją c e  ze s o b ą  d r u ż y n y  r e p re z e n ­
t u ją  z b l iż o n e  u m ie ję tn o ś c i .

P O  L O S O W A N IU
W IC E P R E Z E S  R u c h u  C h o rz ó w  

A n to n i  K r a w c z y k :  „ W y d a je  m i  s ię , 
że  lo s o w a n ie  w y p a d ło  d la  n a s  d o ść  
s z c z ę ś liw ie . P o d o b n ie  ja k  i  w  p o ­
p r z e d n ic h  m e c z a c h  s p o tk a m y  s ię  z 
p r z e c iw n ik ie m ,  k tó r e g o  m a m y  s z a n ­
sę p o k o n a ć .  P r z y k ła d  L e g i i  W a r ­
s z a w a , k tó r a  p o  n ie z b y t  u d a n y m  
w y s tę p ie  n a  s w o im  b o is k u ,  w ła ś n ie  
w e  F r a n c j i  w y w a lc z y ła  z w y c ię s tw o ,  
m o ż e  n a m  p o m ó c  w  a w a n s ie  d o  
d a ls z e j r u n d y  r o z g ry w e k .

J O A C H IM  M A R X :  „ M o g l iś m y  w y ­
lo s o w a ć  ła tw ie js z e g o  p r z e c iw n ik a .  
P o n ie w a ż  z n a m y  je d n a k  d r u ż y n y  
f r a n c u s k ie ,  w ie m y  ja k  g r a ją ,  w y ­
d a je  m i  s ię , że  r ó w n ie ż  t e n  z e s p ó ł 
m o ż e m y  p o k o n a ć  i  d z ię k i  te m u  a -  
w a n s  d o  p ó ł f i n a łu  P u c h a ru  E u ro p y  
m o ż e  s ta ć  s ię  d la  n a s  r z e c z y w is to ­
ś c ią ” ,

S A IN T  E T IE N N E

D R U Ż Y N A  a k tu a ln e g o  m is t rz a  
F r a n c j i ,  A s s o c ia t io n  S p o r t iv e  de 
S a in t  E t ie n n e  —  to  je d e n  z  n a j le p ­
s z y c h  k lu b ó w  F r a n c j i .  R y w a le  c h o ­
r z o w s k ie g o  R u c h u  n a jw ię k s z e  s u k ­
c e s y  n o to w a l i  w  la ta c h  1967—70. 
C z te r o k r o tn ie  z r z ę d u  s ię g a l i  w ó w ­
c za s  p i łk a r z e  S t . E t ie n n e  p o  k r a jo ­
w y  p r y m a t .  R ó w n ie  u d a n y  b y ł  u -  
b ie g ły  r o k .  k ie d y  t o  w y w a lc z y l i  
m is t r z o s tw o  F r a n c j i  i  z o s ta l i  u z n a ­
n i  n a j le p s z y m  z e s p o łe m  w  t y m  
k r a ju .

W  m a r c u  d o jd z ie  n ie  t y l k o  d o  
k o n f r o n t a c j i  m is t r z o w s k ic h  d r u ż y n

Notatnik sportowca
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i  T K K F  

p r z y jm u je  z a p is y  c h ę tn y c h  d o  
u c z e s tn ic tw a  w  z a ję c ia c h  s e k c j i  j u ­
d o  i  je ź d z ie c tw a  O g n is k a  „ O r k a n ” . 
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  d o  Z W  
T  c 'F .  u l .  T k a c k a  55 w e  w t o r k i  i  
p ią t k i .

S E K C J A  k o la rs k a  A r k o n i i  z a p r a ­
sza c h ło p c ó w  z r o c z n ik ó w  1958—59, 
k t ó r z y  c h c ie l ib y  u p r a w ia ć  k o la r ­
s tw o .  D z ia ła c z e  g w a r d y js k ie g o  k lu ­
b u  n ie  w y k lu c z a ją  p r z y ję c ia  c h ło p ­
c ó w , k tó r z y  n ie  p o s ia d a ją  w ła s n y c h  
r o w e r ó w .  P r z y g o to w a n o  b o w ie m  
s p e c ja ln y  s p r z ę t  d la  m ło d y c h  a d e p ­
tó w  k o la r s tw a .  C h ę tn i  m o g ą  z g ła ­
s za ć  s ię  w  p o n ie d z ia łk i  i  ś r o d y  w  
g o d z . 15— 16 n a  s ta d io n ie  w  L a s k u  
A r k o ń s k im .

Rekreacjo dla 30 tys. pracowników

Komunalni stawiają na sport
CO P R A W D A  b lisko  30-ty- 

sięczna rzesza p racow ników  
przedsiębiorstw  gospodarki ko ­
m unalne j i  terenow ej w  n a ­
szym w ojew ództw ie  n ie  ma 
w ie lk iego k lu b u  sportowego, 
tym  n iem n ie j branża ta  sze­
roko  reprezentowana jest w  
masowej ku ltu rze  fizycznej. 
Z Z P G K iT  w ie le  już la t  temu 
postaw i! na rekreację  i  tu ry ­
stykę. W  przedsiębiorstwach 
podległych gospodarce kom u­
na lne j i  terenowej ro zw ija ły  
swą działalność ogniska T K K F , 
k tó re  dziś ju ż  należą do naj 
lepszych w  wojew ództw ie . 
„T ra m w a ja rz ” , „A zym u t” , „Cie- 
p la rz ” , „G im nastyczne” , „M e ta ­
low iec”  — znane są nie ty lko  
w  Szczecinie.

N ic w ięc dziwnego, że powo­
łana ro k  tem u Rada Terenowa 
K u ltu ry  F izycznej „O gn iw o” 
p rzy ję ła  program , którego ce­
lem  jest dalsze rozw ijan ie  k u l­
tu ry  fizyczne j w  środow isku 
pracow n ików  gospodarki kom u 
na lne j i  terenowej. W  ciągu 
niespełna ro ku  powołano 19 
zakładow ych rad k u ltu ry  f i ­
zycznej.

D u ż y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  ta k ż e  na  
r o z w i ja n ie  d z ia ła ln o ś c i T K K F .  O g ­
n is k a  te  m a ją  b o g a ty  p r o g r a m  p .ra  
c y ,  z a m ie r z a ją  p rz e p r o w a d z ić  w ie le  
im p r e z .  W a r to  t u  p r z y p o m n ie ć ,  że 
w ię k s z o ś ć  o g n is k  T K K F  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j  i  
t e r e n o w e j  u c z e s tn ic z y  w  T u r n ie ­
ja c h  N a j le p s z y c h  w a lc e ą c  •  c z o ło ­
w e  p o z y c je .

O  s p r a w a c h  ty c h  m ó w io n o  n a  o -  
s ta  tanim  p o s ie d z e n iu  R T  K F iT  „ O g ­
n iw o ” . W  t r a k c ie  d y s k u s j i ,  p o  d o ­
k o n a n iu  p o d s u m o w a n ia  p r z e b y te j  
d r o g i ,  z g ła s z a n o  w n io s k i  n a  p r z y ­
s z ło ść . D z ia ła c z e  m . i n .  p o s ta n o ­
w i l i  r o z s z e rz y ć  d z ia ła ln o ś ć  o f im ś k  
T K K F  i  k ó ł  P T T K ,  p o w o ła ć  n o w e  
z a k ła d o w e  r a d y  k u l t u r y  f i z y c z n e j .  
D u ż y  n a c is k  p o ło ż o n o  n a  r o z b u d o ­
w ę  w ła s n e j  b a z y  r e k r e a c y jn o - s p o r ­
t o w e j .  C h o d z i t u  p rz e d e  w s z y s tk im  
o  m a łe  u r z ą d z e n ia ,  o  b o is k a  d o  
m a ły c h  g ie r .  M . in .  p o s tu lo w a n o  
d o k o n a ć  r e n o w a c j i  o b ie fc tu  p r z y  
u l .  W y s p ia ń s k ie g o ,  k t ó r y  p r z e jm ie  
M P W iK .  W y s tą p io n o  ta k ż e  z c ie k a ­
w ą  i n i c ja t y w ą  w y b u d o w a n ia  w  L a ­
s k u  A r k o ń s k im  „ ś c ie ż e k  z d r o w ia ”  
d o s tę p n y c h  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z ­

k a ń c ó w  S z c z e c in a . W  u c h w a le  z a le ^  
ca  s ię  sze rsze  p r o p a g o w a n ie  ć w i ­
c z e ń  r e k r e a c y jn y c h  tz w .  1 0 -m in u -  
tó w e k .

W  ZA S IĘ G U  dzia łan ia RT 
K F iT  „O gn iw o ”  zna jdują się 
trzy  k lu b y  wyczynowe: M KS 
„O gn iw o ”  —  Szczecin, M KS 
„G ru n w a ld ”  Choszczno, KS  
„B a łty k ”  — Szczecin, k tóre  po*s 
stanowiono otoczyć opieką.

TU  X I  TU R N IEJ

NAJLEPSZYCH

Siatkarze szykują się 
do rozgrywek

J A K  donosiliśm y, ZW  T K K F  
rozpoczął p rzy jm ow an ie  zgło­
szeń zakładowych drużyn s ia t­
kó w k i, pragnących uczestniczyć 
w  rozgryw kach X I  T u rn ie ju  
Najlepszych. R yw alizacja  roz­
pocznie się w  pierwszych! 
dniach lutego. Do in augu rac ji 
zawodów pozostało w ięc ju ż  
niew ie le czasu. Do wczoraj u -  
dz ia ł w  rozgryw kach po tw ie r­
dz iło  12 zespołów. Są to 3 d ru ­
żyny żeńskie, reprezentujące;1 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Ge 
odezyjno -  Kartogra ficzne. W o j. 
Przedsiębiorstwo E nerge tyk i 
C ieplnej i  PRE „E le k tro m o n - 
taż”  oraz 9 zespołów m ęskich 
w ystaw ionych przez: O PG K; 
Szczec. Z ak łady  Celulozowo- 
Papiernicze, Przeds. P ro d u kc ji 
K ruszyw  L e kk ich  „K e ram zy t” ,’ 
Fabrykę Kontenerów  „Unikon**; 
Szczec. Z ak łady  P rzem ysłu Spi 
rytusowego i Drożdżowego, Po­
lite chn ikę  Szczecińską, N ad- 
odrzańskie Przedsiębiorstwo B u  
dow nictw a Przemysłowego;
PRE „E lektrom ontaż”  i  W oj* 
Przeds. Energe tyk i C ieplnej.

Zgłoszenia przy jm ow ane są' 
nadal w  ZW  T K K F  p rzy u l. 
Tkack ie j 55 (teL 355-30). (jg )
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D ZIŚ :
Felicji, Rafała 

JUTRO: 
Pawła, Miłosza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  um ia r  

kowane, okresam i duże. 
M ożliwość przelotnego desz 
czu. Tem p do 7 st. W ia­
t ry  dość silne i  silne po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  999 m i l ib a r ó w  
(749,3 m m  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P o m o r z a n y  o r a z  Z d u n o w o :  P O Ł O Ż -  U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia -  
N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U B O L O -  n y  w  p r o g r a m ie .
G I A  _  A r k o ń s k a ;  D E R M A T O L O ­
G I A  —  P o m o r z a n y ;  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 7— 18 i  od  
18— 7; N A D  O D R A  18 —  g . 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l .  P ia ­
s tó w  1 —  g .  28—8.

A P T E K I

N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 t l e n )
—  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  345-51;
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l.
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 —  S O B O T A  
te l.  201-64; N R  10 —  G l i n k i ;  N R  11
—  D ą b ie .

15.20 G im n a s ty k a .  15.30 F i lm  T V  ju g .  
„ K a p e lu s z  p r o fe s o r a ” . 16.30 W ie ś  
n o w o c z e s n a . 17 M o z a ik a  m u z y c z n a . 
17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 P r o g r a m  d la  
m ło d y c h  lu d z i .  18 G im n a s ty k a .  18.10 
T e le re k la m a .  18.40 N o w o ś c i.  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T v  d z ie c ię c e j.  19 
„ A t l a n t y k ” . 19.30 K r o n ik a .  20 P o l­
s k i  f i l m  T V  „ A k c j a  P e e n e m u e n d e ” . 
20.45 „ H is t o r ia ,  k t ó r ą  p is z e  ż y c ie ” . 
21.35 K r o n ik a .  21.55 F i lm  ra d ź . 
„ W o jn a  i  p o k ó j ” . 22.35 S p o r t  n a  
w ie c z ó r .  23.20 W ia d o m o ś c i.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i  o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
50, te l .  428-32, g . 8—18.

P U N K T  IN F O R M A C J I  P 2 M  —  te l .  
347-16, 918.

P O L S K I  —  „ L a t o  w  N o h a n t ”  g . 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „10  p a r a d o k ­
s ó w  p r o k u r a to r a  K e m p n e r a ”  g . 18; 
f A M E K  —  k o n c e r t  o r g a n o w y  g.’

D E L F I N  ( te l.  468-78) _  „ K o n f o r m i ­
s ta  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
w ł  1. 18 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  w  so ­
b o tę  o g . 22.45 „ I s a d o r a ”  —  a n g . 
1. 18; K O S M O S  ( te l.  355-02) —  B i ­
la n s  k w a r t a ln y ”  g . 16, 18.15, 20.30
—  P o l. ,  1. 15; „ J e r e m a s h  J o h n s o n ”

9.’ 13 30 —  U S A , p a n o r a m .
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ D r a m a t  n a m ię tn o ś c i”  g 
13.30, 16, 18.30, 21 _  k a n a d . 1 i | : 
s o b o ta :  g . 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30’ 
21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ U n k a ś
—  o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g . 10.30, 13
—  r u m . ;  „ S t r a c h  n a  w r ó b le ” ’ g
15.30 18, 20.30 _  U S A , 1. 15 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  w  s o b o tę  o  g . 15.30 18 i
20.30 „ Z ła  n o c ” ; P O L O N IA  ’ ( te l  
218-34) „ B a jk a  o  c a rz e  S a ł ta n ie ”  g

„ W i lc z e  e c h a ”  g . 11.30; „ H a i t i  
w y s p a  p r z e k lę ta ”  g . 14, 17, 20 — 
U S A , p a n o r a m .,  1. 15 ( p ią t e k  i  so ­
b o ta ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) —
„ O p o w ie ś ć  w i g i l i j n a ”  g . 10, 12.20, 
14.40 _  a n g . ,  p a n o r a m . ;  „ J o e  w  
k r ó le s t w ie  p s z c z ó ł”  g . 17; „ J a k  r o z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 18 
20 —  p a n o r a m .,  c z . I ;  „ Z b ie g  ż 
A lc a t r a z ”  g . 22 —  U S A , 1. 18 _  
p a n o r a m , ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  D D K  
(P o m o rz a n y )  — „ N ie  m a  m o c n y c h ”  
€ .  15, 17, 19.15 —  p o i . ;  Z A M E K  - -  
„ K o w a d ło  c z y  m ło t ”  g . 18 —  b u łg .
'  15; T P P R  —  „C z y s te  r ę c e ”  g . 18* 
20 —  r u m . ,  1. 15; M A R S  _  „ O jc ie c  
c h r z e s tn y ”  g .  16, 19 _  U S A , 1. 18; 
P R O M IE Ń  — Z e s ta w  b a je k  z s e r i i  
„ B o le k  i  L o le k ”  g . 14; „ O s ta tn i  
•e a n s  f i lm o w y ”  g . 16, 18.10, 20.20 —  
U S A , 1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ R o d e o ”  g . 16, 18 —  U S A , 
1. 15; „ O p o w ie ś ć  w  c z e r w ie n i ”  g ! 

P o l., 1. 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )
—  „ Z n a k o m it y  p ią te k ”  g . 18 —  
a n g . ,  1. 15; H U T N I K  ( S to łc z y n )  — 
„ A f e r z y s t a ”  g . 17, 19 —  ra d ź .,  1. 15
—  p a n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  —
„ C z ło w ie k  s ta m tą d ”  g . 17, 19 __
r a d ź . ,  p a n o r a m .;  S Y R E N K A  ( J a s ie ­
n ic a )  — „ L i l io w a  a k a c ja ”  g . 18 —
w ę g . ; Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  __
„ D z ik ie  d z ie c k o ”  g . 18 —  f r . ,  1. 15; 
I N A  ( S ta rg a r d )  —  „ N ie  m a  r ó ż y  
b e z  o g n ia ”  g . 16.30, 18.30, a ) .30 — 
p o i . ,  1. 15; D A R  ( S ta rg a r d )  _  .S za­
r y  o k r u t n i k ”  g . 16. 18, 20 —  r a d ź  
p a n o r a m . :  M E G A W A T  ( D o ln a  O d ra )
—  „ P o t o p ”  g . 19.30 —  p o i. ,  p a n o r a m ,
c z . I I ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  __ , z a ­
p a m ię ta j  im ię  s w o je ”  —  r a d z . - p o l . ;  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  —  „ B a b ie  la ­
t o ”  —  b u łg .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b r a  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P la k a t  m u z e a l­
n y ;  G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z  d z ie ­
j ó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  g . 9— 15; 13 M U Z  —  p l .  
Ż o łn ie r z a  2 _  m a la r s tw o  J a n a  B o -  
c ią g i :  Z A M E K  — D z ie ła  W ła d y s ła ­
w a  H a s io ra  g . 11— 18; S A L O N  W A G  
—  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — r y s u ­
n e k  i  m a la r s tw o  J e rz e g o  C h im ia k a .

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . _  A r k o ń s k a ;  C H IR .  —  I I

TELEWIZJA

7J>5 L e k c ja  j .  ro s . 8.30 G im n a s ty k a .  
8.40 P r o g r a m  d la  w s i.  9.25 K r o n ik a .  
10 P o ls k i  f i l m  T V  „ A k c ja  P e e n e ­
m u e n d e ” . 10.45 „ H is t o r ia ,  k tó r ą  p i ­
sze ż y c ie ” . 11.35 W ia d o m o ś c i.  11.40 
S ły n n e  a r ie  o p e ro w e  —  in a c z e j.  
12.35 O d p o w ia d a m y  n a  p y t a n ia .  
14.05 F i lm  C S R S  „ K o n ie ” . 14.25 W ia ­
d o m o ś c i.  14.30 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i .  16 P r o g r a m  z R o s to c k u . 17 P r o ­
g r a m  d la  m ło d y c h  lu d z i .  17.30 W ia ­
d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z d r o ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le r e k la -  
m a . 19.30 K r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y .  21.15 F i lm  U S A  „ K r w a ­
w y  ś la d ” . 22.50 K r o n ik a .  23.05 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y .  23.35 W ia d o m o ś c i.

R A D I OP R O G R A M  P O L S K I  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

15.50 S p o r t  ( k o l. ) .  16.30 D z ie n n ik
T V  ( k o l . ) .  16.40 I V  T V  F e s t iw a l  W i-  P R O G R A M  I
d o w is k  L a lk o w y c h  —  „ P o r w a n ie  w
T iu t i u r l i s t a n i e ” . 17.40 „ P r a w d a  w  W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19, 22, 23. 
o c z y ” . 18.05 D la  m ło d z ie ż y  „ I n t e r -  15.05 L i s t y  z  P o ls k i-  15.10 M u z y k a  
n a t  —  m ó j  d o m ” . 18.25 K r o n ik a  P o -  s ło w ia ń s k a .  15.45 R a d io w a  s k r z y n k a  
m o r z a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 R e c e p ta  m u z y c z n a . 16.10 P r o p o z y c je  d o  L i ­
n a  p io s e n k ę  —  p r o g r a m  r o z r y w k o -  s ty  P r z e b o jó w .  16.30 A k t u a ln o ś c i  
w y  ( k o l . ) .  19.20 D o b ra n o c  ( k o l. ) ,  k u l t u r a ln e .  16.35 C ie k a w o s tk i  „ P o l -
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.20 T e a t r  s k ic h  N a g r a ń ” . 17 R a d io - k u r ie r .  
T V  „ W a k a c je  n a d  A d r ia t y k ie m ” . 17.30 W  k r ę g u  g i t a r y  k la s y c z n e j .  
21.15 P a n o ra m a  ( k o l . ) .  21.55 S p o r t  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30 
( k o l. ) .  22.05 F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te -  P r z e b o je  n o n s ta p .  19.15 G w ia z d y  
z y . „D la c z e g o  lu b ię  s łu c h a ć  m u z y -  p o ls k ic h  e s t ra d . 19.45 K u p ić ,  n ie  k u -  
k i? ” . 22.35 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  p ić .  20 F e l ie t o n  l i t e r a c k i .  20.10 M u ­

z y c z n y  k a le jd o s k o p .  21 B iu r o  L i -  
P R O G R A M  I I  s tó w  o d p o w ia d a .  21.10 A k t o r z y  i

p io s e n k i.  21.35 K lu b  75 o b r o tó w .  
17.05 L e k c ja  j .  n ie m ie c k ie g o .  17.30 22.15 M u z y k a  I n d i i .  22.35 K a r n a w a -  
„ P lu s  i  m in u s ” . 18.20 „ Ś w ia t ,  k t ó -  ło w e  r y t m y .  23.05 K o re s p o n d e n c ja  
r y  n ie  m o ż e  z a g in ą ć ” . 18.45 „ P r z e d  m. z a g r a n ic y .  23.10 G r a n ic e  ja z z u , 
w ie lk ą  b u d o w ą ” . 19.20 D o b ra n o c  0.02— 3 P r o g r a m  n o c n y .
( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.20 
Ś c ie ż k a  z d r o w ia  ( k o l. ) .  20.35 K o n -  P R O G R A M  I I  
c e r t  ze S c h w e ir in a . 21.05 „2 4  g o d z i -
n y ”  ( k o l . ) .  21.15 F i lm  w ę g .
n a id a ” . 22.40 L e k c ja  j .  ro s . 
N U R T .

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 21
23.10 S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

S O B O T A

PROGRAM I

15 R a d io fe r ie .  15,40 A m a to r s k ie  ze ­
s p o ły  p r z e d  m ik r o fo n e m .  16 S tu ­
d iu m  w ie d z y  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j.  
16.15— 17.30 S z c z e c in  U K F .  16.15 „ R ó ­
ża  w ia t r ó w ” . 17 P A W .  17.15 Z  m u ­
z y k ą  o  m u z y c e .  17.30 „R ó ż a  w ia -

6.30 i  7 T e c h n ik u m  R o ln ic z e .  9 T e -  t r ó w ” . 18.40 T u  m ó w i  P o ls k ie  R a -  
l e fe r ie .  10 T V  I n f o r m a t o r  w y d a w -  d io .  19 S tu d io  M ło d y c h .  19.15 L e k -  
n ic z y .  10.30 F i lm  w ę g . „ D a n a id a ” . c ja  j .  a n g . 19 30 K o n c e r t  s y m fo -
15.10 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a ,  n ic z n y .  22 M a g a z y n  s tu d e n c k i .  23 
15.20 F i lm  „ S o ju s z  w  im ię  p o k o -  N o w o ś c i P W M . 23.35 C o  s ły c h a ć  w  
j u ” . 15.40 T V  I n f o r m a t o r  w y d a w n i -  ś w ię c ie ?  23.40 M a d r y g a ły  M o n te v e r -  
c z y . 16 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  16.10 d ie g o .
I V  T V  F e s t iw a l  W id o w is k  L a lk o ­
w y c h  —  „ T y m o te u s z  M a js te r k le ip k a ” . P R O G R A M  I I I
17.10 D la  m ło d z ie ż y  „ A n t r a k t ” . 17.50
N o t a t n ik  ś w ia t ło c z u ły .  18.05 „C z a s  15.10 R o c z n ik i  p o ls k ie j  p io s e n k i,  
t w o r z e n ia ” . 18.30 P e g a z . 19.20 D o -  15.30 W  k s ią ż k a c h  i  w  ż y c iu .  15.50 
b r a n o c .  19.30 M o n it o r  ( k o l. ) .  20.20 z  k o m p o z y to r s k ie j  t e k i  E d u  L o b o  
„ P r o g i  i  b a r ie r y ” . 21.20 D z ie n n ik  16.15 K r o n ik a  z e s p o łu  D e e p  P u rp le  
T V  ( k o l. ) .  21.40 S p o r t  ( k o l . ) .  21.55 16.45 N a s z  r o k  75. 17.05 „ E k s p lo z ja
F i lm  U S A  —  „ L o l i t a ” . w  k a t e d r z e ” . 17.15 K ie rm a s z  p ł y t .

17.40 R e p o r ta ż  p t .  „ F r y z  r o d z in n y ” . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 T y lk o  p o  h is z p a ń -

17.30 S p o tk a n ie  z  ja z z e m . 18 P rz e d  s k u .  19 „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  19.35
e k r a n e m  ( k o l. ) .  18.30 „ S w ia i ł o  n a  M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  20 W ś ró d
w z g ó rz u ” . 18.50 P o ls k i  f i l m  d o k u -  u s a r z y  i  p a n c e r n y c h .  20.10 I n t e r r a -
m e n ta ln y  S io s t r y ”  19.20 D o b ra n o c  d io .  20.50 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u -  
( k o i . ) .  19.30 M o n i t o r  ( k o l. ) .  20.20 t o r ó w .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k -
R e n d e z -y o u s  z  p r o f .  L u d w ik ie m  t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o -
S e m p o l in s k im  21.05 „2 4  g o d z in y ”  r ó w .  22.15 Ja z z . 23 W ie rs z e  o  W a r -
k o l* ) .  21.20 W ie c z ó r  a u to r s k i .  s z a w ie . 23.05 T y lk o  d la  m e lo m a n ó w .

P R O G R A M  H

P R A C A  M A T R Y M O N IA L N E

D O C H O D Z Ą C A  o p ie k u n  P A N N A  l a t  29. w y -
k a  d o  2 0 -m ie s ię c z n e g o  k s z ta łc e n ie  w y ż s z e , p o z  K U P I Ę  
d z ie c k a  p o t r z e b n a .  n a  o d p o w ie d n ie g o  p a n a  w la n ą

S Z C Z E C IŃ S K A  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  

M L E C Z A R S K A  

w  S z c z e c in ie ,  

u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69

2 - p o k o jo w e g o  w z g lę d  
n ie  1 - p o k o jo w e g o  z 
k u c h n ia  n ie u m e b lo -  
w a n e g o  d la  m a łż e ń ­
s tw a  z d z ie c k ie m  
o r a z  p o k o ju  u m e b lo  
w a n e g o  d la  s ta ż y s ty  

( k o b ie ta ) .

O f e r t y  p r o s im y  s k ła  
d a ć  w  S z c z e c iń s k ie j 
S p ó łd z ie ln i  M le c z a r ­
s k ie j  w  S z c z e c in ie ,  
u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69 
S e k c ja  A d m .  G o s p o ­
d a rc z a .

329-K

S P R Z E D A Ż

S Z A F Ę  g r a ją c ą  n a  100 
p ł y t  m - k i  „ S e e b u r g ”  z 
k o m p le te m  p ł y t  — s p rz e  
d a m . O f e r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  780. 

L O K A L E
M -2 . n o w e  b u d o w n i ­
c tw o .  c e n t r u m  S t a r g a r ­
d u .  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie .  
O fe r t y  S z c z e c in . te l.  
820-516. g o d z . 8— 15.

468-G
S A M O T N A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  M o ż e  
b y ć  w  o k o l ic a c h  S zcze ­
c in a .  O f e r t y  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  769. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju ,  
u l .  K r ę t a  21. 774-G
O F IC E R  P M H  z  ż o n ą  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
g o  m ie s z k a n ia  lu b  p o ­
k o j u  n ie u m e b lo w a n e g o  
z  te le fo n e m . O f e r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
775.
2 M IE S Z K A N IA .  2 -p o -  
k o jo w e  z w y g o d a m i,  za 
m ie n ie  n a  m ie s z k a n ie  
4 - p o k o jo w e  z  w y g o d a ­
m i.  O f e r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  776. 
M IE S Z K A N IE  M -2  Łub 
M -3  —  k u p ię .  O fe r t y
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  786.
D W A  m ie s z k a n ia  M -3  i  
M -4 , n o w e  b u d o w n ic ­
t w o  ( te le fo n y ,  g a ra ż ) ,  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  j e ­
d n o r o d z in n y  z  g a ra ż e m  
lu b  z  m ie js c e m  n a  g a ­
ra ż . D z ie ln ic a  P o g o d n o  
lu b  G u m ie ń c e ,  te l .  369-27 
p o  g o d z . 16. 709-G
M I E S Z K A N IE  3 ,5 -p o k o -  
jo w e  z  g a ra ż e m  w  ś ró ­
d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  n a  
d o m e k  lu b  m ie s z k a n ie  
w  d o m k u  p r z e z n a c z o ­
n y m  d o  s p rz e d a ż y  w  
S z c z e c in ie .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  O f e r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
710.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,
ła z ie n k ą ,  50 m  k w . ,
f r o n t ,  b .  s ło n e c z n e  w  
ś r ó d m ie ś c iu  z  g a ra ż e m , 
z a m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d ­
n e  lu b  m n ie js z e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  713.
3 P O K O J E , k u c h n ia ,
c .o ., e ta ż o w e , z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  z  k u c h n ią ,  
c .o .  D z w o n ić :  t e l .  290-81. 
p o  16. 715-G
D U Ż Y  p o k ó j ,  25 m  k w . ,  
I  p . , k w a te r u n k o w e  w  
ś r ó d m ie ś c iu ,  u r z ą d z e n ie

S z c z e c in ie . O f e r t y  B iu -  g a z o w e  i  w o d n e ,  z a m ie -  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  n i5 n a  p o d o b n e . D z ie l-  
627. n ic a  i  p ię t r o  o b o ję tn e .

d z ia łk ę  b u d o -  O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in ie  S z c z e c in  758.

A f fe i f ^ C’ e'  • ¿ t>ni^ CŁneI w  c e lu  m a t r y m o n ia l -  o ra z  0.2—1 h a  z ie m i w  2 P O K O J E . 39 m  k w .  
¿7/» J f i i nC^7o n y m .  O f e r t y  B iu r o  O -  S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,
47/8. t e l .  378-09. p o  g o d z . g ło s z e ń  S z c z e c in  784. 

1324-G
O P IE K U N K A  d o  2 - le t -  N IE R U C H O M O Ś C I
n ie g o  c h ło p c a  p o t r z e b ­
n a  o d  1 lu te g o .  W y z w o  K U P I Ę  w ię k s z a  d z ia łk ę  
le n ia  85/49. te l.  248-57. b u d o w la n ą  lu b  r o z p o -  

1295-G c z e ta  b u d o w ę  d o m u  w

23 stycznia 1975 r. zm arł 
po d łu g o trw a łe j chorobie

E îdiał Szaban
pracow n ik  RSW „P rasa-K siążka- 

-Ruch*’ Przedsiębiorstwo 
Upowszechniania Prasy i  K s iążk i 

w  Szczecinie.

CZESC JEGO P A M IĘ C I!

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

składają :

dyrekcja , Rada Zakładow a 
oraz pracow nicy.

O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  g r z e w a n ie  e le k t r y c z n e
S z c z e c in  785. w  d o g o d n y m  p u n k c ie ,

z a m ie n ię  n a  2 p o k o je ,  
R O Ż N E  m a łe .  B a r b a r y  3/17.

759-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  M -5  s p ó łd z ie lc z e  w  
n e . t e l.  758-21 D u d z ik .  S z c z e c in ie - D ą b iu ,  z a m ie -  

623-G  n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  w  
Ś w in o u jś c iu ,  t e l .  S zcze - 

P O G O T O W IE  t e le w iz y j -  c in  610-382. 761-G
n e . S m ie e h o w s k i.  te l.
272-60. 629-G  Z G U B Y

K U P N O
21 S T Y C Z N IA  b r .  o 

A U T O M A T  d o  lo d ó w  —  g o d z . 10 z g in ą ł  p ie s  
k u p ie .  O c z e k u je  p r o p o -  c z a r n y  d łu g ie  u s z y  so a  
z y c j i  2  c e n ą . O f e r t y  n ie l  (s u c z k a ).  U c z c iw e -  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
781. z w r o t  za  w y n a g r o d z e -
K A R O S E R IĘ  V o lk s w a -  n ie m . O s trz e g a m  p rz e d  
g e n a  1500 lu b  M e rc e d e -  k u p n e m  S z c z e c in , u l.  
sa 180 —  k u p ię .  te l.  S la s k a  43/5 w e jś c ie  z u l .  
356-56. 777-G  J a g ie l lo ń s k ie j .  1304-G

D yre k to ro w i
M A R IA N O W I S Z A M B U R S K IE M U  

serdeczne w yrazy  współczucia 
z powodu śm ierc i OJCA 

składają :
G rono Pedagogiczne, K o m ite t Ro­
dz ic ie lsk i oraz uczniow ie Zasadni­
czej Szkoły H and low ej w  Szczecinie.

W O JE W Ó D ZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

E N E R G E T Y K I C IEP LN E J

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,  że

P R ZY JM U JE  OD OSOB P R Y W A -

T N Y C H  ZLE C E N IA  N A  RO BO TY

Z W IĄ Z A N E Z BU D O W Ą I  RE-

M O N T A M I IN S T A L A C J I C.O. I

C IE P ŁE J W ODY JA K :

—  budow ę now ych in sta la c ji c.o. i  
c.w. w  dom kach jednorodzinnych, 
zakładach usługow ych, s zk la r­
n iach itp .

—  rem o nty  in sta la c ji c.o. i  c.w . i 
w y m ia n a  ko tłów , w ym ien n ikó w , 
grze jn ik ó w , przew odów  i  a rm a ­
tu ry ,

—  re g u lac ja  in sta la c ji c.o.,

—  chem iczne p łu k an ie  ko tłó w  i  in ­
s ta lac ji C;0.,

—  w ykonaw stw o  przy łączy  i  w ęzłów  
cieplnych.

Należność za wykonane robo ty 
w g obowiązujących cenn ików  K C K , 
robo ty nie objęte cenn ikam i ro z li­
czane będą w g k a lk u la c ji w łasnej, 
uprzednio uzgodnionej pom iędzy za­
m aw ia jącym  i  przedsiębiorstwem .

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
D zia ł E ksp loatac ji WPEC 

te l. 252-14.

W A ŻN E  D L A  NABY W C Ó W  
I  P O S IA D A C Z Y  PO JAZDÓW  

SAM O CH O D O W YCH
In fo rm u je  się, że z dniem  1 stycznia 1975 
r. poczta przeję ła p rzy jm ow anie , ew iden­
cję i  kon tro lę  op ła t re jes tracy jnych  od 
pojazdów samochodowych osób fizycznych 
i jednostek gospodarki n ie uspołecznionej, 
w  zw iązku z czym: na terenie w o j. szcze­
cińskiego —  op ła ty  re jestracy jne należy 
uiszczać w  urzędach pocztowych zna jdu­
jących się na terenie adm in is trow anym  
przez ten urząd pow ia tow y, w  k tó rym  za­
re jes trow any jest (względnie będzie) po­
jazd. P rzy uiszczaniu op ła t re jestracy jnych  
należy korzystać wyłącznie z 2-odcinko- 
w ych  b lank ie tów  w p ła t, zna jdu jących się 
we w szystkich  urzędach pocztowych, na 
terenie m iasta Szczecina — op ła ty  re je ­
stracy jne od samochodów należy uiszczać 
na przesłanych posiadaczom pojazdów 
b lankie tach, w yd ruko w anych  przez m a­
szynę cyfrow ą (b lan k ie ty  podobne do 
r -k ó w  telefonicznych) z tym , że posiada­
cze samochodów, k tó rzy  n ie  o trzym ają  tych 
b lank ie tów  do 28 lutego 1975 r. obowiąza­
n i są uiścić opłatę re jes tracy jną  na w y ­
m ien ionych w yże j 2 -odcinkow ych b la n k ie ­
tach w p ła ty . Osoby, któ re  m im o  uiszczenia 
ju ż  op ła ty  re jes tracy jne j za ro k  bieżący 
o trzym ają  zaproszenie do zapłaty (w  fo r ­
m ie b lank ie tu  z w yd ru k ie m  dokonanym  
przez maszynę cyfrow ą) proszone są o u - 
znanie tego zaproszenia za nieaktualne. 
Posiadacze m o to cyk li obowiązani są uiścić 
opłatę re jes tracy jną  bez oczekiwania na 
otrzym anie  b la n k ie tu  w p ła ty . Wszyscy po­
siadacze pojazdów — zarówno na terenie 
m iasta ja k  i  w o jew ództw a — obowiązani 
są uiścić opłatę re jes tracy jną  w  te rm in ie  
do 31 m arca tego roku, którego dotyczy 
opłata —  po tym  te rm in ie  pobierane będą 
odse tk i za zwłokę. W szystkie spraw y zw ią ­
zane z ew idencją i  re jes trac ją  pojazdów 
pozostają z dalszym  ciągu w  gestii -wy­
dzia łów  (refera tów ) kom un ikac ji, Urzędów 
Pow ia tow ych (Urzędu M ie jsk iego  na tere­
nie m. Szczecina). 368-K

Pracownicy poszukiwani
Inspektora  d/s o rgan izac ji i  k o n tro li w e w ­
nę trzne j za trudn i Szczecińskie W ydaw n i­
ctwo Prasowe RSW „P rasa-K siążka-R uch". 
W ymagane wykszta łcenie średnie lu b  w yż­
sze i d ługo le tn ia  p ra k tyka  zawodowa w  
zakresie określonym  w  nom enklaturze sta­
nowiska. W a ru n k i płacy do om ówienia. 
Zgłoszenia: Szczecińskie W ydaw nictw o
Prasowe — Szczecin, pl. H o łdu Pruskiego 8 
I I  p., pokó j 25.  259-K

Z G I N Ą Ł  p e k iń c z y k  s u c z  J E R Z Y  G r y g la s  z g u b ił  
k a  b r ą z o w a .  O d p r a w a -  p r z e p u s tk ę  p o r to w a  n r  
d z ić  za  w y n a g r o d z ę -  71841. 773-G
n ie m . u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  Z A G U B IO N O  p r z e p u s t-  
13/9. k e  s to c z n io w a  n a  n,az-

1319-G w is k o  J e r z y  D u r m o w -  
S k i. 783-G

S k r y tk a  p o c z to w a  76-/5?  R E D a Ś k  4 Szczec i n,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o
83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  4’ 7-77- d z ia ł  s p o r to w y  37 950- n fcn  o, y ^ 57' 41U s? k  e t ? r z  r e d a k c J i 467-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .
P is y  P r e n u m e r a tę  n a  k r a ?  Ł S  ^ e ? y  ^ i c z ^ H - 3
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„Kurier” znów na peryferiach

Lepsze zaopatrzenie! m
sklepów spożywczych

O S TA T N IO  JU Ż  D W U K R O T N IE  lu s trow a liśm y sklepy pe­
ry fe ry jn e , by zorientować się ja k  są one zaopatrzone w  a r ty ­
k u ły  spożywcze. W m in ioną środę przed południem , ponownie 
w yb ra liśm y  się poza centrum  m iasta by sprawdzić co się od 
naszej osta tn ie j w iz y ty  zm ieniło .

T Y M  R A ZE M  odw iedziliśm y 
k ilk a  sklepów w  re jon ie  S to ł- 
czyna i  S ko lw ina  Górnego, o- 
ko licy , k tó re j zaopatrzenie u - 
znaliśm y ostatn im  razem za 
bardzo niezadowalające.

P R Z Y  u l .  S t o łc z y ń s k ie j  144 m ie ­
ś c i s ię  n ie w ie l k i  p a w i lo n  W P H S - u .  
P o d c z a s  n a s z e j w iz y t y ,  a b y ło  to  o 
g o d z in ie  10.30 w  s p rz e d a ż y  z n a jd o ­
w a ło  siię m . in .  8 g a tu n k ó w  s e ra  
tw a r d e g o ,  tw a r o g i ,  s p o ra  i lo ś ć  g a ­
tu n k ó w  k o n s e r w  r y b n y c h  i t p .  N ie  
b y ło  n a to m ia s t  n ic z e g o  z  w y r o b ó w  
g a r m a ż e r y jn y c h  (o p ró c z  5 d k g  b ia ­
łe g o  s a lc e s o n u !) ,  p o n ie w a ż  „ je s z c z e  
n ie  d o w ie ź l i ” .

B o g a ty  w y b ó r  w ę d l in  z a s ta l iś m y  
n a to m ia s t  w  p la c ó w c e  W S S  „ S p o ­
łe m ”  p r z y  u l .  I n w a l id z k ie j .  S k le p  
o f e r o w a ł  r ó w n ie ż  w y r o b y  w ę d z o n e , 
k o n s e r w y  r y b n e  i  d ż e m y . N a  la ­
d z ie  w id o c z n y  b y ł  n a to m ia s t  t y l k o  
je d e n  g a tu n e k  s e ra  tw a r d e g o ,  zaś 
c z te r y  p o z o s ta łe . . .  s c h o w a n e  b y ły  
w  n ie w id o c z n y m  m ie js c u .  P e rs o n e l 
o b ie c a ł je d n a k  n a ty c h m ia s t  u s te r ­
k ę  tę  u s u n ą ć  i  u m ie ś c ić  to w a r  n a  
s ta łe  w  m ie js c u  w id o c z n y m .

P O  R A Z  T R Z E C I z r z ę d u  o d w ie ­
d z i l i ś m y  r ó w n ie ż  s k le p  W S S  „ S p o ­
łe m ”  p r z y  u l .  G ó rn ic z e j .  O d  p o ­
p r z e d n ie j  n a s z e j w iz y t y  s y tu a c ja  
z m ie n i ła  s ię  t u  n a  le p s z e . W  s p rz e ­
d a ż y  z n a jd o w a ło  s ię  m . in .  k i l k a  
g a tu n k ó w  d ż e m ó w , s e r ó w  to p io ­
n y c h ,  k o n s e r w  r y b n y c h  i  w a r z y w -  
n o - m ię s n y c h .  N ie  w id z ie l iś m y  n a ­
to m ia s t  s e r k ó w  h o m o g e n iz o w a n y c h ,  
a z  tw a r d y c h  —  e k s p o n o w a n o  je ­
d e n  r o d z a j .  J a k  s ię  o k a z a ło  s k le p  
d y s p o n o w a ł w ię k s z y m  a s o r ty m e n ­
te m  s e r ó w  tw a r d y c h ,  a le  le ż a ły  
o n e ... w  lo d ó w c e  n a  z a p le c z u . P e r ­
s o n e l s ta r a ł  s ię  w y t łu m a c z y ć  to  — 
w  m a ło  z re s z tą  p r z e k o n u ją c y  s p o ­
s ó b  —  iż  n a  r e g a ła c h  w  s a l i  s p r z e ­
d a ż y  n ie  m a  m ie js c a  n a  w y e k s ­
p o n o w a n ie  te g o  to w a r u .  D o  s k le p u  
d o  g o d z . I I  n ie  d o w ie z io n o  r ó w n ie ż  
je s z c z e  w ę d l in  i  w y r o b ó w  g a r m a ­
ż e r y jn y c h .

W  p la c ó w c e  n r  15, p r z y  u l .  N a d  
O d rą  46 z a s ta l iś m y  s p o r y  a s o r ty ­
m e n t  w ę d l in  i  g a r m a ż e r k i .  N ie  
b y ło  n a to m ia s t  z u p e łn ie  k o n s e r w  
w a r z y w n o  -  m ię s n y c h ,  d ż e m ó w  —

W  Teatrze „13 M uz” —  

premiera

Piosenki 30-lecia
W  P O N I E D Z IA Ł E K ,  27 b m  . o  g o ­

d z in ie  20 w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  o d b ę ­
d z ie  s ię  p r e m ie r a  „ G r a m o fo n  u -  
s h o w ”  p t .  „S z e p te m  d o  m n ie  m ó w ” , 
p o ś w ię c o n e g o  p io s e n k o m  t r z y d z ie ­
s to le c ia .  W y k o n a w c a m i b ę d ą  a k t o ­
r z y  P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  D ra m a ­
ty c z n y c h :  B a rb a r a  M ik o ła jc z y k ,
U rs z u la  N o w a c k a .  M ie c z y s ła w  A . 
G a jd a ,  A n d r z e j  S a a r , W ie s ła w  Z w o ­
l i ń s k i ,  p r z y  fo r t e p ia n ie  — T e re s a  
S to k o w s k a -G a jd a .  C h o re o g r a f ia  s p e k  
t a k lu  —  Z o f ia  K u le s z a n k a ,  s c e n o ­
g r a f ia  —  A n d r z e j  T o m c z a k ,  r e ż y ­
s e r ia  —  J a n u s z  R u d n ic k i .  (U p .)

W  Urzędzie Miejskim

Uroczyste
wręczenie
dowodów
osobistych

K A Ż D Y  pam ięta dzień, w  
k tó ry m  dostał dowód osobisty. 
Jest to w ażny dzień w  ży­
c iu  m łodego człow ieka. O trzy­
m u je  przecież dokum ent s tw ie r 
dzający n ie ty lk o  jego tożsa­
mość, ale i  dojrzałość obyw a­
te lską, daje w łaśc ic ie low i wszel 
k ie  p raw a lu d z i dorosłych. D la 
tego też zdecydowano się na 
uroczystą fo rm ę wręczania do­
w odów  osobistych.

W CZO RAJ w łaśnie w  sali 
Urzędu' M ie jsk iego spotkała się 
pierw sza grupa m łodych szcze 
c in ian , k tó rzy  ukończy li 18 la t. 
Im  to w iceprezydent Szczecina 
Czesław Aszkie łow icz w ręczy ł 
uroczyście dowody osobiste. 
P rz y ją ł też uroczyste ślubowa­
n ie  m łodzieży.

S K Ł A D A J Ą C  ż y c z e n ia  z t e j  o k a  
z j i ,  w ic e p r e z y d e n t  p o w ie d z ia ł  m . in . :  
„S z c z e c in  je s t  m ia s te m  lu d z i  b a r ­
d z o  m ło d y c h .  P r z e c ię tn a  w ie k u  w y ­
n o s i  28 la t .  J u ż  p o  w o jn ie  u r o d z i ło  
s ię  t u t a j  16S ty s .  o s ó b . S ta n o w ic ie  
w ię c  c z ą s tk ę  te g o  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia .  J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że d o ło ­
ż y c ie  w  s w o ic h  d z ia ła n ia c h  w s z e l­
k i c h  s i ł ,  ż e b y  b u d o w a ć  le p s z e  ż y ­
c ie ,  le p s z e  ju t r o . ”

G R A T U L A C J E  i  ż y c z e n ia  z ło ż y ł  
ta k ż e  g o s p o d a rz  u r o c z y s to ś c i,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  Z D  Z M S  S z c z e c in  — 
Ś ró d m ie ś c ie  R y s z a r d  G o n d e k .

D O D A J M Y , że  w s z y s tk im  szcze ­
c iń s k im  1 8 - la tk o m  d o w o d y  o s o b is te  
b ę d ą  w rę c z a n e  w  ta k  u r o c z y s te j  
f o r m ie .  ( ja s )

Wydawanie znaczków 
rejestracyjnych dla psów
— w czerwcu br.
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  m in is t r ó w  g o ­

s p o d a r k i  . te r e n o w e j  i  o c h r o n y  ś ro ­
d o w is k a ,  r o ln i c t w a  o ra z  z d r o w ia  i  
o p ie k i  s p o łe c z n e j z  14 s ie r p n ia  1974 
r .  n a k ła d a  n a  p o s ia d a c z y  p s ó w  o b o ­
w ią z e k  z a o p a tr z e n ia  p o s ia d a n e g o  
p s a  w  z n a c z e k  r e je s t r a c y jn y .

Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i w  t y m  
z a k r e s ie  p r z e p is a m i s z c z e g ó ło w y m i,  
z n a c z k i  t e  w y d a w a ć  m a ją  p a ń s tw o ­
w e  z a k ła d y  le c z n ic z e  d la  z w ie r z ą t  
p o  z a s z c z e p ie n iu  p sa  p r z e c iw k o  
w ś c ie k l iź n ie .  N a  t e r e n ie  S z c z e c in a  
z n a c z k i  b ę d ą  w y d a w a n e  w  o k r e s ie  
m a s o w y c h  s z c z e p ie ń  w  c z e r w c u  b r . ,  
a  n a s tę p n ie  w  m ia r ę  p o t r z e b y .

J a k  i n f o r m u je  W y d z ia ł  G o s p o d a r ­
k i  K o m u n a ln e j .  P r z e s t rz e n n e j  i  O - 
c h r o n y  Ś r o d o w is k a  U rz ę d u  M ie j ­
s k ie g o  s to s o w a n e  d o ty c h c z a s  n a  t e ­
r e n ie  m ia s ta  w y d a w a n ie  z n a c z k ó w  
r e je s t r a c y jn y c h  d la  p s ó w  w  z w ią z ­
k u  z p o b ie r a n ie m  p o d a tk u  od  p s ó w  
w z g lę d n ie  o p ła t  s a n i ta r n o - w e te r y n a ­
r y jn y c h  z o s ta je  z a n ie c h a n e . N o w e  
z n a c z k i  b ę d ą  s ta n o w i ły  d o w ó d  z a ­
s z c z e p ie n ia  p sa  p r z e c iw k o  w ś c ie k ­
l i ź n ie .  ,

r ó w n ie ż  n ie w ie le .  S k le p  p r o p o n o ­
w a ł  ta k ż e  9 r o d z a jó w  k o n s e r w  r y b ­
n y c h ,  5 g a tu n k ó w  s e r ó w  tw a r d y c h .  
B r a k o w a ło  n a to m ia s t  tw a r o g ó w ,  
b o  m im o  iż  d o c h o d z i ła  ju ż  g o d z in a  
12, je s z c z e  „ n ie  d o w ie ź l i ” .

REASUM UJĄC . We wszyst­
k ic h  odw iedzonych przez nas 
sklepach w północno-wschod­
n im  re jon ie  m iasta zaopatrze­
nie polepszyło się w  stosunku 
do tego, ja k ie  zastawaliśm y pod 
czas poprzednich w izy t, jednak 
że — w  stopniu jeszcze nie w 
pe łn i zadowalającym . W ystępu­
ją  nadal b ra k i pewnych tow a­
rów , n iek tó rych  a r ty k u łó w  jest 
zbyt w ąski asortym ent. Zm ia ­
na, k tó ra  ju ż  nastąpiła, pozwa­
la  jednak rokować nadzieję, 
na dalszą poprawę zaopatrze­
nia. Bardzo istotną sprawą w y ­
daje się uspraw nien ie dowozu 
tow arów  do sklepów. (zdań)

Kronika wypadków
N A  U L .  G d a ń s k ie j  w  p o b l iż u  

„ B a l t o n y ”  s ta ł  n a  ś r o d k o w y m  p a s ie  
je z d n i ,  w  k i e r u n k u  ś ró d m ie ś c ia ,  
u s z k o d z o n y  „ F i a t ’ ’ n r  r e j .  M R  8852. 
J a d ą c e  tę d y  c iu r k ie m  s a m o c h o d y  w  
k a r k o ło m n y c h  p i r u e ta c h  o m i ja ł y  
„ z a w a l id r o g ę ” , aż w  k o ń c u  s ta ło  s ię  
to .  co  s ta ć  s ię  m u s ia ło :  k ie r o w c a  
n a d je ż d ż a ją c e g o  „ O p la ”  M W  3319 z a - ' 
g a p i ł  s ię  i  w  o s t a tn ie j  c h w i l i  _  h a ­
m u ją c  —  u s i ło w a ł  w y m in ą ć  „ F ia ­
t a ”  z le w e j  s t r o n y .  Z  k o le i  „ N y s a ”  
n r  r e j .  M R  7403 u d e r z y ła  w  t y ł  
„ O p la ”  k t ó r y  w je c h a ł  n a  t o r y  t r a m ­
w a jo w e ,  r o z e r w a ł  d r u c ia n ą  s ia tk ę  
o d d z ie la ją c ą  t o r o w is k o  i  z a t r z y m a ł 
s ię  — w  s ta n ie  g o d n y m  p o ż a ło w a n ia  
—  n a  p r z e c iw n e j  je z d n i .

M I L I C J A  z a t r z y m a ła  w c z o r a j  ?8- 
le tn ie g o ,  n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c e g o  
A n d r z e ja  S z ., z a m . p r z y  u l .  P o n ia ­
to w s k ie g o  i  2 5 - le tn ią ,  r ó w n ie ż  n ig ­
d z ie  n ie  p r a c u ją c ą  J a d w ig ę  G ., 
m ie s z k a n k ę  u l .  9 M a ja .  Z a t r z y m a n i  
p o d e jr z a n i  są  o  k r a d z ie ż  k o ż u c h a  
w a r to ś c i  9 ty s .  z ł  w  r e s ta u r a c j i  
„ A t l a n t y c k a ” . A n d r z e ja  Sz. i  J a d ­
w ig ę  G . o s a d z o n o  w  a re s z c ie ,  d o  
d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  (ar>)

PROSZĘ O GŁOS

Czy w aptekach 
muszą być kolejki?

SO BO TA, godziny popołud­
niowe. N iem al we wszystkich 
szczecińskich aptekach tłu m y  
ludz i. A b y otrzym ać lek, trze ­
ba obowiązkowo odstać w  ko ­
lejce około 30 m inu t. N ic dziw  
nego, to  pora (dnia, tygodnia 
i... roku ) na jbardz ie j sp rzy ja ­
jąca wzmożonemu nap ływ o w i 
k lien tów . A le  czy n ie  można, 
tak  zorganizować pracy za trud­
nionego w  aptekach personelu, 
żeby ludzie n ie m usie li ty le  
czasu czekać w  kolejce? P rz y j­
rz y jm y  się, ja k  organizu je się 
ową pracę.

A P T E K A  p r z y  z b ie g u  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  z u l .  J a g ie l lo ń s k ą .  C z y n ­
n e  t y l k o  je d n o  o k ie n k o  s p r z e d a ją ­
ce  le k i  n a  r e c e p ty .  W  d r u g im  w y ­
d a je  s ię  z a k u p io n e  l e k i ,  w  t r z e c im  
m o ż n a  je d y n ie  k u p ić  m e d y k a m e n ­
t y  n ie  w y m a g a ją c e  o k a z y w a n ia  re  
c e p ty .  P rz e d  ty m  o s ta tn im  o k ie n ­
k ie m  k l i e n t ó w  n ie w ie lu ,  p rz e d  ty m  
s  r e c e p ta m i —  t łu m .

A P T E K A  p r z y  p l .  G r u n w a ld z k im .  
S y tu a c ja  id e n ty c z n a .  L e k i  n a  r e ­
c e p tę  s p rz e d a je  s ię  t y l k o  w  je d ­
n y m  o k ie n k u .  T łu m  lu d z i .

A P T E K A  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  ( w  
p o b l iż u  s k r z y ż o w a n ia  z  u l .  M a z o ­
w ie c k ą ) .  S y t u a c ja  c h y b a  je s z c z e  
g o rs z a . C z y n n e  t y l k o  d w a  o k ie n k a .  
P r z y  k a ż d y m  o lb r z y m ia  k o le jk a .

C Z Y  d o p r a w d y  ta k  ju ż  ż le  je s t  z 
k a d r a m i  w  s z c z e c iń s k ic h  a p te k a c h ,  
że w  o k r e s ie  n a jw ię k s z e g o  n a p ły ­
w u  k l i e n t ó w  n ie  m o ż n a  z w ię k s z y ć  
o b s a d y  „ z  d r u g ie j  s t r o n y  o k ie n ­
k a ” ? W a r to  w s z a k  z w r ó c ić  u w a g ę , 
że ta s ie m c o w e  k o le j k i  w  a p te k a c h  
to  b y n a jm n ie j  n ie  to  s a m o , co  k o -  
l e i k i  w  in n y c h  p la c ó w k a c h  h a n -  
d x t> w ych  (c h o ć  i  z t a m t y m i  n a le ż y

w a lc z y ć ) .  W s z a k  w ie lu  s p o ś ró d  
k l i e n t ó w  a p te k ,  t o  lu d z ie  c h o r z y .  
W y s ta w a n ie  p rz e z  n ic h  po  k i l k a ­
d z ie s ią t  m in u t  w  o c z e k iw a n iu  na  
z a k u p  le k u ,  je s t  z w ie lu  w z g lę d ó w  
n ie w s k a z a n e . Z a r ó w n o  d la  s a m y c h  
c h o r y c h ,  j a k  i  d la  s ty k a ją c y c h  s ię  
z n im i  in n y c h  —  z d r o w y c h .

( ta w o )

N IE  M A R N U JM Y

A N I K R O M K I!

W  styczniu
-1 0  ton chieba

Z B IÓ R K A  c z e rs tw e g o  p ie c z y w a  
n a b r a ła  j u ż  r u m ie ń c ó w ,  o b ję te  n ią  
z o s ta ły  n ie m a l w s z y s tk ie  o s ie d la  
m ie s z k a n io w e ,  a w  s k ła d n ic a c h  je s t  
c o ra z  w ię c e j  C h le b a . W  s ty c z n iu  
p u n k t y  s k u p u  W P H S - u  s p rz e d a ły  
tu c z a r p io m  o k o ło  700 k g  p ie c z y w a ,  
a s k ła d n ic e  „ S u r o w c a ”  —  a ż  8,5 
to n y .  N a  o d b ió r  c z e k a ją  d a lsze  
c z te r y  t o n y  c h ie b a .

F a k t y  te  m o g ą  c ie s z y ć , a>e w c ią ż  
je s z c z e  o t r z y m u je m y  s y g n a ły  od 
C z y te ln ik ó w ,  że g in ą  u l o t k i  i n f o r ­
m a c y jn e  i  n ie  w ia d o m o , k ie d y  w y ­
s ta w ia ć  p ie c z y w o  p rz e d  d r z w i .  
S p ra w ę  tę  p o le c a m y  u w a d z e  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  a d m in is t r a c j i .

N ie p o k ó j  b u d z i  ta k ż e  k w e s t ia  r e ­
g u la r n e g o  o d b io r u  c h ie b a  ze s k ła d ­
n ic .  J u ż  te ra z  w  p u n k ta c h  s k u o u  
b r a k u je  m ie js c a  n a  c h le b .  a l ic z y ć  
s ię  t r z e b a  i  f a k te m ,  że z  cza se m  
z b ió r k a  b ę d z ie  s ię  ro z s z e rz a ć , z a ­
te m  p r o b le m  p r z e k a z y w a n ia  p ie c z y ­
w a  tu c z a r n io m  t r z e b a  j a k  n a js z y b ­
c ie j  ro z w ią z a ć , (m w )
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w  s ie d z ib ie  O d d z ia łu  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  
B u d o w n ic t w i  p r z y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  99 o d b ę d z ie  s ię  e d e z y t  p r o f .  
d r  in ż .  T a d e u s z a  C w ir k o - G o d y c k ie -  
g o  n a  te m a t :  „ M o r f o lo g ia  r y s  w  
k o n s t r u k c ja c h  ż e lb e to w y c h ” .

m  S T O W A R Z Y S Z E N IE  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  O d d z ia ł w  S zcze ­
c in ie  o r g a n iz u je  w  ,o b o tę  o g o d z . 
17, w  a u l i  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą ­
c e g o  n r  1 (a l.  P ia s tó w  12) s p o tk a ­
n ie  m a s z y n is te k  —  c z ło n k iń  S to w a ­
r z y s z e n ia  i  n ie  z o r g a n iz o w a n y c h ,  
o ra z  k ie r o w n ic z e k  h a l  m a s z y n  z a ­
k ła d ó w  p r a c y  i  i n s t y t u c j i ,  n a  k t ó ­
r y m  o b . M ic h a ł  B r z e z iń s k i  z W r o ­
c ła w ia  w y g ło s i  p r e le k c ję  n a  t e m a t  

z a s a d  o b l ic z a n ia  m a s z y n o p is ó w . P o  
p r e le k c j i  o b . B r z e z iń s k i  b ę d z ie  o d ­
p o w ia d a ł  n a  p y ta n ia .

— W A G O N Y  SĄ BRUDNE. 
Czy napraw dę m usim y jeździć 
w  w a runkach urągających h i­
gienie? Czas zrobić z tym  po­
rządek — podróżni dopom ina li 
się o swoje prawa.

— W iem y o tym , lecz jesteś­
m y bezsiln i — odpow iada li k o ­
le jarze. — Nasz kon trahen t nie 
w yw iązu je  się należycie ze 
swoich obowiązków.

N IE G D Y Ś  o w y m  k o n t r a h e n te m  
b y ła  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  E m e r y tó w  
K o le jo w y c h .  Z  cza se m  s p ó łd z ie ln ia  
s ta ła  s ię  w ie lo b r a n ż o w ą ,  p r z y jm u ją c  
n a  s w o je  b a r k i  c o ra z  to  n o w e  o -  
b o w ią z k i .  C z y s z c z e n ie  t a b o r u  k o le ­
jo w e g o  z a ję ło  m a r g in e s  s z e ro k ie g o  
w a c h la r z a  u s łu g  S p ó łd z ie ln i  „ U n i ­
v e r s u m ” .

J e s t to  ( w  p e w n y m  s e n s ie )  p r z e ­
s z ło ś ć . O d  1 s ty c z n ia  b r .  „ U n i v e r ­
s u m ”  n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z m y ­
c ie m  w a g o n ó w . Z n a la z ło  s ię  b o ­
w ie m  in n e  ro z w ią z a n ie  te g o  p r o ­
b le m u .  D e c y z ją  M in is te r s tw a  K o ­
m u n ik a c j i  p o w o ła n o  w  S z c z e c in ie

P o m o c n ic z e  P r z e d s ię b io r s tw o  U s łu ­
g o w e  K o le i ,  d r u g ie  (p o  W a rs z a w ie )  
w  k r a j u .  F i r m a  ta  m a  za  z a d a n ie  
w y łą c z n ie  c z y s z c z e n ie  ta b o r u  P K P  
i  u t r z y m y w a n ie  p o r z ą d k u  n a  w a ż ­
n ie js z y c h  o b ie k ta c h  k o le jo w y c h .  
S p e c ja liz a c ja  je s t  p ie rw s z y m  p lu ­
s e m  t e j  z m ia n y .

P o w ie d z m y  je d n a k  o d  r a z u ,  że w  
t e j  c h w i l i  nde m o ż n a  s o o d z ie w a ć  
si'ę c u d u .  N o w e  p rz e d s ię b io r s tw o  
n ie  je s t  w  s ta n ie  w  b ły s k a w ic z ­
n y m  te m p ie  d o p r o w a d z ić  w s z y s t­
k i c h  w a g o n ó w  d o  w y m a r z o n e g o  
p rz e z  p a s a ż e ró w  s ta n u . I s t n ie je  
o n o  p rz e c ie ż  n ie c a ły  m ie s ią c , s ta ­
je  d o p ie r o  n a  n o g i.  P o za  ty m  — 
s p r a w a  n a jb a r d z ie j  is to t n a :  w  sp a d  
k u  p o  „ U n iv e r s u m ”  p r z e ję to  p r y ­
m it y w n e  m e to d y  m y c ia  i  s p r z ą ta ­
n ia  w a g o n ó w . S z c z o tk a  n a  d łu g im  
k i j u  i  w ia d e r k o  n ie  z a w s z e  c ie ­
p łe j  w o d y  b ę d z ie  je s z c z e  p rz e z  
czas ja k i ś  p o d s ta w o w y m  n a r z ę ­
d z ie m  p r a c y .

W  p r z e d s ię b io r s tw ie  m y ś l i  s ię  
j u ż  te ra z  o u s p r a w n ie n iu  p r a c y ,  
z m ia n ie  — n a z w i jm y  t o  —  te c h n o ­
lo g i i .  J e s t to  je d y n y  sp o s ó b  n a  to ,  
b y ś m y  w re s z c ie  m o g li  p o d ró ż o w a ć  
w  c z y s ty m  p o c ią g u . K a ż d e g o  d n ia

k o s m e ty k ę  c z e k a  p o n a d  300 
w a g o n ó w , n a  je d n e g o  w ię c  p r a ­
c o w n ik a  p r z y p a d a  i c h  k i lk a n a ś c ie .  
Z w ię k s z a n ie  l i  t y l k o  z a t r u d n ie n ia  
n ie  je s t  n a jw ła ś c iw s z ą  d ro g ą .

W  r a m a c h  m a łe j  m e c h a n iz a c j i  
w y m y ś lo n o  s p e c ja ln e  p o m o s ty  na  
k ó łk a c h ,  k tó r e  z o s ta n ą  w y k o n a n e  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie .  D z ię k i  te m u  
c z y s z c z e n ie  w a g o n ó w  (z w ła s z c z a  
p ię t r o w y c h )  s ta n ie  s ię  ła tw ie js z e  i 
b ę d z ie  t r w a ło  k r ó c e j.  N a  te re n ie  
s t a c j i  w  P o rc ie  C e n t r a ln y m  p o w ­
s ta n ie  te ż  m y jn ia  a u to m a ty ć z n a  z 
c a ły m  n ie z b ę d n y m  z a p le c z e m . J e s t 
j u ż  lo k a l iz a c ja  i  w s tę p n e  z a ło ż e n ia  
p r o je k to w e .

A  CO N A JW A ŻN IE JS ZE  — 
załodze nowego przedsiębior­
stwa zależy na tym , by szcze­
cin ian ie  podróżowali czystym i 
wagonam i. I  obiecują, że już 
n iedługo odczujem y zmianę. 
N ie chcą howfem, abv ko le ja ­
rze w s tyd z ili się za ko le jarzy.

(jas)

Dziś wręczenie
„Bu rszty nowych 

Pierścieni"
W  G R U D N IU  u b . r o k u  n a s i 

C z y te ln ic y  d o k o n a l i  w y b o r u  
n a jp o p u la r n ie js z y c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  a k t o r e k  i  a k t o r ó w ,  a t a k  
że  a r t y s t ó w  w y s tę p u ją c y c h  g o ­
ś c in n ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
p r z y z n a ją c  im  „ B u r s z ty n o w e  
P ie rś c ie n ie  1974 r o k u ” . P r z y ­
p o m in a m y ,  że la u r e a t a m i p le ­
b is c y tu  z o s ta l i :  K r y s t y n a  F e ld ­
m a n  i  M ir o s ła w  G r u s z c z y ń s k i 
z  P a ń s tw o w y c h  T e a t r ó w  D r a ­
m a ty c z n y c h  o ra z  M o n ik a  M y ­
s z k o w s k a  i  W ło d z im ie r z  W a -  
s y lo w s k i  z  P a ń s tw o w e g o  T e a ­
t r u  M u z y c z n e g o  n a to m ia s t  z 
a r t y s t ó w  sp o za  S z c z e c in a  —  I -  
r e n a  S a n to r .

D z iś , 24 b m . o  g o d z . 17 na  
tz w .  y .a łe j  S c e n ie  R o z r y w k i  
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  64 
o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s te  w rę c z e ­
n ie  „ B u r s z t y n o w y c h  P ie rś c ie ­
n i ” . P o d c z a s  im p r e z y  w rę c z o n e  
z o s ta n ą  r ó w n ie ż  n a g r o d y  ro z ­
lo s o w a n e  w ś ró d  C z y te ln ik ó w  
„ K u r i e r a ” , u c z e s tn ik ó w  p le b i ­
s c y tu .  ( C z y te ln ik o m  z a m ie s z k a ­
ł y m  p o za  S z c z e c in e m  n a g r o d y  
z o s ta n ą  w y s ła n e  p o c z tą ) .

25 bm. proces 
o zabójstwo
przy ul. Odzieżowej

W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę . 25 b m .;  
n a  w o k a n d z ie  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
z n a jd z ie  s ię  s p ra w a  k a r n a  p r z e c iw ­
k o  3 7 - le tn ie m u  ś lu s a rz o w i S P B O - I ,  
B o g d a n o w i K a r te c z c e . O d p o w ia d a  
o n  za  z b r o d n ię  z a b ó js tw a  ż o n y ,  
p rz e z  u d u s z e n ie .

M o r d e r s tw o  p o p e łn io n e  z o s ta ło ,  
j a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  z  k o ń c e m  
s ie r p n ia  u b . r .  w  m ie s z k a n iu  p r z y  
u l .  O d z ie ż o w e j,  o  c z y m  g ło ś n o  b y ­
ło  w ó w c z a s  n a  N ie b u s z e w ie .

O s k a rż e n ie  p o p ie ra  p r z e d  s ą d e m  
w ic e p r o k u r a t o r  m g r  I r e n a  M a r e c -  
k a ,  o b r o n ę  w n o s i  a d w o k a t  W it o ld  
B a ra n c e w ic z .  (a )


